
Cena pojedynczego numeru 10 gr. Dzisiejszy numer zawiera 14 stron dodatki: „Nasz Przyjaciel**, Opiekun Dziatwy*1’ i arkusz powieściowy.

Rezurekciijne bSfą dzwony_
Jak od wieków zagrają dziś znów j otuchę, miarę i nadzieję. Znajdujeray l strooroości, daleko jest jeszcze do kre-inę, na całe społeczeństwo, na zewnątrz 

dzwony rezurekcyjne, zabrzmią tęt-1 promienny optymizm, tak potrzebny su naszych wysiłków, do zapewnie-! zaś dokoła Polski kłębią się groźne 

nem czuwających serc i kręgami uro- do zwalczenia wszelkich przeszkód nia Ojczyźnie naszej wiecznego poko- chmury, mogące przynieść światu nie­
czystych dźwięków opaszą całą zie­
mię polską od szumiących fal Bałty­
ku, aż po wiecznym śniegiem osrebrzo­
ne Tatry. Obchodzimy bowiem dorocz-

dziejowych, jakie na drodze naszej 
wielkości i potęgi jeszcze stanąć mogą. 

Chociaż co roku umacnia się co­
raz więcej fundament naszej pań-

ju i trwalej szczęśliwości narodu. Prze- jedną zawieruchę dziejową.
żywamy w kraju okres ciężkiego prze- I przychodzą nieraz chwile, w któ- 
silenia, które brzemieniem trosk spa- rych patrząc się na niepokojące wy- 
dło na każdego z nas. na każdą rodzi- ■ padki na forum międzynarodowcm, na

ne, radosne święto 
Zm art w ych wstani a

Pańskiego, święto 
nadziei i wiary, 
święto tryumfu ży­
cia nad śmiercią i 
zwycięstwa dobra 
nad złem.

nienawiści wza jem- 
ne narodów, na całv

nujemy się w tym ra­
dosnym dniu, że w 
duszy polskiej w nie­
rozerwalne węzły 
splotły się dwa potę­
żne czynniki, W iara 
Chystusowa z uczu­
ciem miłości naszej 
ziemskiej Ojczyzny. 
Lud polski zwłasz­
cza w przedziwnie 
piękny i nierozerwal­
ny sposób zespolił 
obrzędy i zwyczaje 
odwieczne, związane 
z witaniem przyrody 
do nowego powstają­

cej życia — z głę­

boką wiara w Chry­

stusa i Jego Zmar­

twychwstanie. jaką 
już w pomroce dzie­
jów swych szczerem 
sercem przyjął.

W późniejszej zaś 
liistorji naszego na­
rodu radosne te świę­
ta urosły do rozmia­
rów symbolu naj­
wyższego.

Ojcowie nasi pa­

miętają jeszcze ten 
okres, kiedy idea
Zmartwychwstania 

Pańskiego sprzęgła 
się mocno z idea Me- 
sjanizmu polskiego. 
Znalazła ta idea wy­
raz swój i w dziełach 
największych poetów 
naszych, którzy Pol­
skę widzieli w posta­
ci Chrystusa, odwa­

lającego kamień gro­

bowy niewoli.

Ta wiara daw­
niejsza w promienne 
zmartwychwstanie

Polski, przemieniła się w wolnej już | 

Ojczyźnie w wiarę w odrodzenie pań- 5 
stwa i narodu, którego przeznaczeniem 2 
jest stanąć u szczytu potęgi i chwały. 3 
W symbolu Wielkiejnocy znajdujemy | 
dziś to wszystko, co w ciężkich, jakie | 

przeżywamy, czasach, niesie dla nas _

& , f ■■

Wszystkim Prenumeratorom i Czytelnikom „Głosu Wąbrzeskiego", 

wszystkim Współpracownikom i Przyjaciołom naszego pisma, skła­

damy najserdeczniejsze życzenia

wszystkich ludzi i 
zakątków ziemi, a 
z Nim płomienna 
miara w zmartwych-

/•O °

WESOŁEGO ALLELUJA

Redakcja Głosu Wąbrzeskiego

dni na swiecie — 
czujemy rozpacz i o- 

prze- 
naj gór­
nie na­

stąpi poprawa, że 
zamsze żyć będzie­

my z troska o byt 
własny i z niepoko­

jem o los Ojczyzny.

Ale oto nadchodzi 
uroczyste święto 
Wielkicjnocy. /mar­

co dobre, wzniosłe i 
budujące. I ustępuje 
najgłębszy choćby 
ból. smutek i rozpacz 
w sercach ludzkich 
zjawia się nowa na­
dzieja i wiara, a na 
obliczach zakwita u- 
śmiech na widok 
słońca i uroczej wio­
sny, która powraca.

Trzeba tylko u- 
trwalić w sercach 
naszych tę wiarę i 
nadzieję, trzeba zdo­
być sobie to mocne 
przekonanie, że wła­

dna moc życia za­

triumfować raz mu­

si nad wszelkiemi 
przeciwnościami. O 

ile idzie o Polskę, 
jest przecież tyłe ży­

wotnych sil m na­

szym narodzie, tyle 
chętnych i zdolnych 
do twórczego dzia­
łania ludzi, że w od­

rodzenie i przyszły 
jeszcze rozwój 
czyzny, wątpie­

nie wolno.

W spiżowym
sie dzwonu Zygmun­
ta, który w dniu 
Zmartwychwstania 

odezwie się z daw­
nej siedziby królów

polskich, usłyszymy potężny nakaz 
pracy i ofiar dla Ojczyzny. Złóżmy 
zarazem modły, aby Zmartwychwsta­

ły Pan przywrócił Ojczyźnie naszej 
dawny dobrobyt, aby odsunął od niej 
wszelkie klęski, a w duszach wskrze­

sił odwieczne cnoty narodu polskiego.

Oj- 
nam

gło-
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Fundusz Obrony Narodowej
Min. Spr. Wojsk, sprzeda tereny i place
R ząd ro zw aża o b ecn ie zag ad n ien ie  

zw ięk szen ia w y d atk ó w n a o b ron ę
N a fu n d u sz ten z ło ży ć się m ają  

w p ły w y ze sp rzed aży te ren ó w i
P ań stw a . p lacó w , zn a jd u jący ch  się w  zarząd zie

P o n iew aż  sp raw a ta n ie b ęd z ie ro z- m in iste rs tw a sp raw  w o jsk o w y ch za ­
w iązan a w d ro d ze ro zp isan ia n o w ej | ró w  m o w  W arszaw ie  jak  i n a p ro w in -  

p o ży czk i w ew n ętrzn e j, n ależa ło b y —  ic ji.
zn a leźć  in n y  sp o só b  je j za ła tw ien ia . | S p raw  a  la  za ła tw io n a b ęd z ie  d ek re-

S p o sob em  ty m  m a b y ć u tw  o rzen ie  i te rn P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j n a  
sp ec ja ln eg o F u n d u szu O b ro n y N aro - p o d staw ie u ch w alo n e j o statn io p rzez
d o w ej. S ejm u staw y ' o p ełn o m o cn ictw ach .

Nowe władze P. T. R.
T O R U Ń . W  śro d ę o d b y ł się d o ro .- 

czn y iz jazd  cz ło n k ó w R ad y W o jew  ó d z ­
k ie j P o m o rsk ieg o T o w arzy  stw a R o l­
n iczeg o . O b rad y z jazd u  zag aił w o b ec ­
n o ści p . w o jew o d y ’ p \ m o rsk ieg o K ir-  
tik łisa p rezes P  I R . p . S ch ed lin C zar-  
liń sk i. P o sp raw o zd an iach  p rzy stąp io ­
n o d o w y b o ru trzech n o w  y c li cz ło n ­
k ó w  d o  Z arządu  G łó w n eg o R ad y W o ­
jew ó d zk iej. Z p o śró d  sześc iu zg ło szo ­

n y ch k an d y d ató w  w y b ran k ) p p . S ch e ­
d lin - C zarliń sk ieg o , M alino w sk ieg o  i 
K ale tę . D o k o m isji rew izy jn e j w y b ra ­
n o p p . P rąd zy  ń sk ieg o , S etro ży  o sk ieg o  
F o rm ellę , K azim iersk ieg o i W ard zili­
stk i  eg o .

D łu ższą d y sk u sję w y w lo ła ła sp ra ­
w a u ch w  a len ia reg u lam in u  d la  p o w  ia -  
to w y ch to w arzystw  ro ln iczy ch .

4 - T rzęsien ie z iem i w  M aced o n ji w y rzą ­

d ziło p o w ażn e stra ty m aterja ln e .

+ N iem ieck ie b iu ro in fo rm acy jn e d o n o ­

si, że am b asad o r v o n R ib b en tro p w czw ar­

tek ran o p o w ró c ił sam o lo tem  z L o n d y n u d o  

N iem iec .

Pokoje z bieżą­

ca E-jcdą i tał- 

koffiitem crtrrj- 

maniepi od 9 zł.

POLECA

General RpfiL - Śnaigly  

jedde Paryża
P A R A  Ż . P rasa p ary sk a p o n o w  n ie  

zap ow iad a p rzy jazd d o P ary ża g en . 
R y d za-Ś m ig łeg o . F ran cu z i n azy w ają  

g en . R y d zia-Ś m ig łeg o „d ru g im o b o k  
P rezy d en ta P o lsk i arb itrem  w  P ań st-  
w ie“ i p o d k reślają , że trzy m a arm ję  
zd a ła o d w alk p o lity czn y ch .

KOBIETOM  NIE W OLNO SPRZEDA­

W AĆ ALKOHOLU.

W d n iu  2 7 -g o b . m . w ch o d zą w ży ­
c ie  p rzep isy  zak azu jące  k o b ieto m  za j-  
tn o w an ia się sp rzed ażą  n ap o jó w ' a lk o ­
h o lo w y ch d o sp o ży c ia n a m iejscu .

W  p ro iw iad zen ie w  ży c ie ty ch p rze ­
p isó w  p o ic iąg n ie iza so b ą zred u k o w a ­
n ie ca łej rzeszy  t. zw . h aró w ek , m ik -  
ste rek  i in n y ch  p raco w n ic  teg o ro d za-

HOTEL ROYAL
Cliiniełaa 31 — Dworca g l

.1 u .

Być członkiem L. O. P. P. to  

OBOW IĄZEK KAŻDEGO

Przeniesienie Izby Rzemieślniczej 
z Grudziądza do Torunia

H arsziirua, 9 . 4 . N a w czo ra jszem  k w id acji zastęp stw a p raw n eg o K o in u -
p o sied zen iu R ad a M in istró w p rzy ję ła  
ro zp o rząd zen ie o przeniesieniu siedzi­
by Izby Rzemieślniczej z Grudziądza 
do Torunia o raz ro zpo rząd zen ie o li-

n aln ego B an k u K red y  to w eg o w P o z ­
n an iu p rzez P ro k u ra to rję G en era ln ą  
R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j.

TA ZDOBYŁA REKORD

ó O -le tn ia Ju g o sło w  ian k a n azw  i­
sk iem  Z o fja N iczew  icz , b y ła w  c iągu  
4 0 la t 1 6 razy zam ężn a . Z  ty ch m ężó w  
—  5 zm arło , a z 1 1 ro zw io dła  się . Jak  
tw  ie rd zi p an i Z o fja , p o w o d em  ro zw o ­
d u b y ła sta łe w in a je j m ężó w . D o d a-  
je jeszcze  jed en  szczeg ół, że ze w szy ­
stk ich ty ch m ałżo n k ó w  n ie b y ło an i 
jed n eg o  p o lo n ik a.

ŻYDZI SIĘ ŻALĄ!

Jak d o n o szą p ism a ży d o w sk ie, zw iązek to ­

w arzy stw  ży d ó w p o lsk ich w P ary żu p o w zią ł u -  

ch w ałę w n iesien ia p ety c ji d o L ig i N aro d ó w z  

p ro testem  p rzec iw k o ro zru ch o m  p rzeciw ży d o w -  

sk im  w P o lsce . W  N o w y m Jo rk u , o d b y w a się  

n ad zw y czajn a k o n feren cja  ży d o w sk a k tó ra zg ro ­

m ad ziła 5 0 0 d eleg a tó w  rep rezen tu jący ch 4 0 0 to ­

w arzy stw ży d o w sk -.ch ze S tan , Z jed n o czo n y ch  

A m . P ółn ocne j. K o n feren c ja w y sto so w ała ap e l

d o L ig i N aro d ó w , ab y p rzep ro w ad zić d o ch o d ze-  

d izen ia , ce lem u sta len ia k rzy w d w y rząd zo n y m  

ży d o m  w  P o lsce .

Po ustąpieniu 

prezydenta
M A D R Y T . P rasa lew ico w a ap ro ­

b u je b ez zastrzeżeń stan o w  isk o w ięk ­
szo śc i p arlam en tarn e j, k tó re d o p ro ­
w ad ziło d o u stąp ien ia Z am o ry . P rasa  
cen tro w a i p raw ico w a w y raża sw e  
n iezad o w o len ie w  szczeg ó ln o ści z p ro ­
ced ury , k tó rą st'oso iw ian o . „P o litica"  
o rg an lew icy rep u b lik ań sk ie j, k tó rej 
p rzy w ó d cą jes t p rem jer A zta in a u w a ­
ża , iż z ło żen ie z u rzęd u p rezy den ta  
Z am o ry n astąp iło z zach o w an iem  
w szelk ich p raw n y ch p rzep isó w . B y ł 
to u sp raw ied liw iio n y ak t o b ro n y re ­
p u b lik i.

M A D R Y T . „G aze ta d e M ad rid 4 4 za-

'TinnriirriHiB wrii nu ■nTi— i——■■mi—■■

BŁĘKITNA KSIĘGA

L O N D Y N . W śro d ę o p u b lik o w an o  
..b łęk itn ą k sięgę" d o ty cząca rczm ó w  
d y p lo m aty czn y ch n a p rzestrzen i o d  
czerw ca 1 9 3 4 r. d o m arca 1 9 3 6 r. w  
sp ra iw lie u reg u lo w an ia zag ad n ień eu ­
ro p e jsk ich . ..B łęk itn a k sięga" zaw ie ­
ra  8 8  stro n  d ru k u  i sk ład a  się z 5 9 p a ­
rag rafó w .

Francja odpowiedziała 
su memorandum  

niemieckie
P A R Y Ż . A g en cja H av aista o g l/asiła  

d ziś tesk t m em o ran d um  fran cu sk iego  
b ęd ąceg o o d p o w ied zią n a m em o ran ­
d u m  n iem ieck ie o ra iz p lan k o n stru k ­
ty w n y 'c irg an izac ji p o k o ju , o b ejm u ­
jący  2 5 p u n k tó w t .

13 osób nabitych
M E K S Y K . L iczb a o fia r zam ach u  

d y n am ito w eg o n a  p o ciąg  p o w ięk szy ła  
się d o 1 3 zab ity ch  i 1 8 c iężk o  ran n y ch  
M in iste rs tw o w o jn y , ce lem o ch ro n y  
p rzed d alszem i zam ach am i, p o d w o iło  
ilo ść p o ste ru n k ó w , strzeg ący ch lin ij 
k o le jo w y ch .

UTARCZKI N a  GRANICY  
SOW IECKO M AMDŻURSKIEJ.

L o n d y n . A g en cja R eu tera d o n o si z  
C h arb in a , iż w ed le k o m u n ik a tu o fic ­
ja ln eg o 1 4 m ilic jan tów  so w ieck ich za-  
aa tk o w alo p atro l jap o ń sk i w  sk ład zie  
jed n eg o o ficera i 4 szereg o w y ch n a  
w sch ó d o d stac ji p o g ran icza n a te ry -  
to rjirm  m an d żu rsk iem . O ficer jep o ń -  
sk i (zo sta ł zab ity .

T O K  JO . W  czasie za jść w  T u ala-  
n ie w  d n iu  3 1 m arca zg in ę li jak  d o ­
n o si o fic ja ln ie  d o w ó d ztw o  arm ji k w an

w iad am ia , iż D ieg o M artin ez B arri'o s j tu m sk ie j, o ficer i trzech żo łn ie rzy ja -  
p rzew o d n iczący  K o rtezó w , zacza j p eł- p o ń sk ich . S iły m o n g olsk ie w y n o siły  
n ić fu n k c ję n ajw y ższe j w ład zy  w  re - 3 0 0 lu d z i, 1 2 b o m b ard u jący ch sam o -  
p u b lice  h iszp ańsk ie j d o ch w ili w y b o - lo /tó w ,

1 ru  n o w eg o p rezy d en ta .
1 3 sam o ch o d ó w  p an cern y ch i 

o d d zia ł arty lc irji zm o ^o iry zo w an ej.

HENRY BORDEAUX

Z A B A W A  
W  M O R D E R S T W O

P O W IE Ś Ć  

P R Z E K Ł A D  A U T O R Y Z O W A N Y  Z F R A N C U S K IE G O

1 )
I

POLANA W CRETIN

J u ry śc i, lu b iący  w zru szać  się trag ed jam i z rze ­

czy w isteg o ży c ia , o d w ied za ją ch ę tn ie p o lan ę  

w ’ C revin . L eży  o n a n ied a lek o  o d  G en ew y , m iasta  

p o m im o z im n y ch  p o zo rów ’ , n aw skro ś ro m an ty czn e­

g o , g d zie w  a tm o sferze ży w y ch  jeszcze w sp o m n ień  

n am iętn y ch w alk re lig ijn y ch  i d ziedz iczny ch k o n ­

flik tó w  p o w staje  n ad  b rzeg iem  jez io ra  d o sto jn y  p a ­

łac L ig i N aro d ów . G en ew ę za lu d n ia ją  c ien ie sław ­

n y ch lu d z i i zak o ch an y ch p ar. C h ateau b rian d  

o p ro w ad zał tu  p an ią R ecam ier, p an i d e S tae l p rze ­

ślad o w ała n ie lito śc iw ie  B en jam in a  C o n stan t, a  L isz t  

n u d ził się w  to w arzy stw ie p an i d ‘A n g o u lt. B y ron  

sp rzecza ł się ze sw ą k o ch an k ą , sio strą u k o ch an e j  

S h elley ‘a-A rie la , B alzac w  w illi D io d ati, k tó rą za ­

m ieszk iw ał p o B y ro n ie , p o d b ił a p o tem zad ziw ił  

zm y sło w ą a le p rzezo rną  p an ią H ań sk ą , a n a u licy  

D es B elles F illes H en ri A m iel, d zieląc się m ięd zy  

p ięć czy sześć n arzeczo n y ch , p rzez ca łe ży c ie m e ­

lan ch o lijn ie  i sy stem aty czn ie ro zb iera ł sw o je serce ,  

n ib y  w erk zeg ark a.

L ecz p o lan a w  C rev in b y ła w id o w nią  

sp ec ja ln ie g w ałto w n eg o i k rw aw eg o

P rzez m alo w n iczą w ieś V ey rie r  

n a stro n ę S ab au d ji. S p ad zis ta śc ieżk a , z p o czą tku  

d o ść n iew y g o d n a i m iejscam i zasło n ię ta g ałęziam i 

k rzew ó w ’ , p ro w ad zi d o  p aro w u  p o d d rzew am i i d o  

c iem n eg o  staw u  u k ry teg o  w śró d  so sen i d ęb ó w . P ro ­

m ien ie sło ń ca, p rzen ik a jące  p rzez g ęstw inę liści, n a-  

p ró żn o u siłu ją o ży w ić m artw o tę w ó d . Iro ch ę d a ­

le j, p rzy  w ejśc iu d o  lasu  o d n ajd u jem y  w  reszc ie o w  ą  

p o lan kę . W  p o b liżu w ielk ieg o m iasta rzad ko śc ią  

b y w ają  ró w n ie  d zik ie u stro n ia: n ag ie  g ó ry , las, staw ’ 

stw arza ją a tm o sferę c iszy i g ro zy . P o d so sn ą leży  

g ru b o c io san y k am ień , p o d o b n y d o su ro w eg o g ro ­

b o w ca. O p adające  g ałęz ie zasłan ia ją  n ap is , n ależy  

je u su n ąć, ab y  m ó c p rzeczy tać:

Ferd. Lassalle

urodź. 11 kwietnia 1825 roku 

zginął w pojedynku

51 sierpnia 1864 roku.

N ierzad k o leżą tam  k w ia ty , d ar jak ieg o ś sp ó ź ­

n io n eg o  zw o len n ik a , a lb o n aiw n eg o stu d en ta , u p a ­

tru jąceg o  z u p o rem  w  sław n y m  ag ita to rze n iem iec ­

k im  ap o sto ła sp raw y  ro b o tn iczej, a lb o , co p raw d o ­

p o d o b n iejsze, o d jak ie jś m ło d ej sen tym en ta ln ej k o ­

b ie ty , w zru szo n e j ży c iem , p rzed w cześn ie  z łam an em  

p rzez m iło ść.

T am  to  p o d n iesio n o ran n eg o  L assa lle 4a b ez n a ­

d zie i u trzy m an ia  p rzy  ży c iu . W  p ełn y m  b lask u  sła ­

w y , k tó rą zaw d zięczał sw em u d aro w i w y m o w y ,  

zręczn o ści lite rack ie j i w sp an ia ło m y śln o śc i d aw n ej  

b o g atej k o ch an k i, h rab in y  H atzfeld , o szczęd za jące j  

m u tro sk m aterja ln y ch p rzy ek sp lo a tac ji „św ięte j 

sp raw y lu d u  4 , w ielk i p rzy w ó d ca so c ja lis tó w 7 sta ł 

's ię m o d n y  w  B erlin ie. W  ted y  to  n ap o tk a ł p rzeszk o - 
in n eg o . !d ę , im  k tó re j u tk n ą ł. B y ła to  w sp an iała p rzeszk o d a:  

d ram atu . m ło d a , d w u d ziesto jed n ole tn ia d ziew czy n a, cu d o w - 

p rzech o d zim y  i n ej u ro d y , o z ło ty m  b lask u w ło só w  i p ro m ien n y ch

o czach , z c iałem  p o d an em w p rzó d jak p o sążek  

zw y cięstw a n a  d ziob ie o k rętu .

Z p iek ie ln y m  u śm iech em  i cu d o w n ą b ez trosk ą  

H elen a d e D ó n n ig es ig ra ła z w ielk im  cz ło w iek iem , 

aż  d o p ro w ad ziła  d o  p o jed y n k u  m ięd zy  n im , a  sw y m  

n arzeczo n y m , ru m uń sk im k sięc iem Jan k o R ak o -  

w itza . B y ła zd ecy d o w an a zaślu b ić zw  y cięzcę i ta ­

jem n ie ży czy ła so b ie , ab y  n im  zo sta ł L assa lle . S zan ­

se w y g ran ej b y ły p o  jeg o stro n ie , p o n iew aż w y ró ż ­

n ia ł się ce ln o ścią w  strze lan iu z p isto le tu . Z o stał 

zab ity .

T ak a  jes t h isto rja p o lan k i w  C rev in .

P o lan k a n ależy d o d u że j p o siad ło śc i, sk ład a ją ­

ce j się z lasu , p ó l i w in n ic  n a  zb o czu S alev e , m ięd zy  

d w  iem a w  io sk am i, V ey rier i B o ssey , fran cu sk ą i sa ­

b au d zk ą, d o teg o sto pn ia p lącze się tam  g ran ica , 

w śró d k o śc io łó w o w ian ych sielsk ą p o ez ją . Jean  

Jacq u es  o p o w iada  w  „C o n fessio ns 4 4 , że jak o  m ałeg o  

ch ło p ca  o d d an o  g o  n a  w  y ch o w an ie d o  p asto ra  L am -  

b crcie r, p ro b o szcza w  B o ssey . l am  n ab ra ł zam iło ­

w an ia d o ży c ia w iejsk ieg o , u k o ch a ł n aturę , o raz  

zap o zn a ł się z c iężk ą ręk ą p an n y  L am b crc ie r. N a ­

p is n a śc ian ie p rzy p om in a o ty m  p o b y cie , a le n ie  

o k reśla czasu .

P ałac w ’ C rev in . d u ży , w y d łu żo n y  jed no p iętro ­

w y czw o ro b o k , p o ch o d zi z k o ń ca sied em n asteg o  

stu lec ia i p o siad a  ju ż  cech y  u m iark o w an ej e leg an c ji  

b u d y n k ó w  o siem n asteg o w iek u . F ro n tem  zw raca  

się w ’ stro n ę g ó r. D zied z in iec , zasad zo n y k asztan a ­

m i i p o p rzed zo n y m ały m fran cu sk im o g ró d k iem  

z p rzy c iętem i b u k szp an am i i rab a tam i z szałw i,  

p rzed z ie la w zo rzy sta siatk a m eta lo w a. W  d u ży m  

b asen ie z w y so k ą fo n tan n ą p rzeg ląd a się p rzy d ro ż ­

n a  z ie leń . P o k ry w ają  g o , n ib y  flo ty lla m ały ch  tra ­

tew , liśc ie  n en u faró w .
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Ś w ię ta W  ie lk an o c u e są d ia c a łe g o  

św ia ta św ię ta m i z m a rtw y c h w s ta n ia  i 

ż y c ia  w  p rz y ro d z ie .

D la  św ia ta  c h rze śc ijań sk ieg o  św ię ­

ta  W ie lk a n o c n e , to  n ie ty lk o  z m a rt ­

w y c h w s ta n ie  w io sn y  i ż y c ia  w  p rz y ro ­

d z ie , le c z to z a ra z em  św ię to Z m a rt ­

w y c h w s ta n ia C h ry s tu sa —  S y n a B o ­

ż e g o . z a  w ie lk ą  id e e  —  w ia rę  c h rze śc i ­

ja ń sk ą , u k rz y ż o w a n e g o .

S ą  lu d z ie , k tó rzy  n ie  w ie rzą  w  b o s ­

k ie  p o s ła n n ic tw o  C h ry s tu sa . L u d z ie  c i,  

o b c h o d z ą ty lk o św ię ta W ie lk a n o c n e  

ja k o  św ię ta z m a rtw y c h sta n ia w io sn y

L e c z i c i lu d z ie n ie są w sta n ie  z a ­

p rz e cz y ć te j n ie w ą tp liw e j p ra w d z ie ,  

ż e Je zu s , k tó ry s ię n a z y w a ł S y n e m  

B o ż y m  —  u m a rł n a  k rz y żu , z a w ie l­

k ą  i św ię tą  id e e , z a  w ia rę  c h rz e śc jań -  

sk ą , k tó ra n o w y i sp ra w ied liw y  p o ­

rz ą d e k  n a k u li z ie m sk ie j u s ta n o w iła .

M y  k a to lic y , ja k  z  rz e sz  tą i w sz y s ­

c y c h rz e śc ija n ie , w ie rz ą c y w  b o sk ie  

p o s ła n n ic tw o C h ry s tu sa , —  św ię ta  

W ie lk an o c n e  o b c h o d z im y  ja k o  św ię ta  

Z m a rtw y c h w s ta n ia C h ry s tu sa B o g a , 

o d  k tó re g o , c o ro cz n e  z m artw y c h w sta ­

n ie  p rz y ro d y  i o d ro d z e n ia c a łe g o  ż y ­

c ia  je s t c a łk o w ic ie  z a le ż n e .

T o  te ż . d la  n a s  c h rz e śc j  ia n , w ie rz ą ­

c y c h  w  b o sk ie  p o s łan n ic tw o  C h ry s tu ­
sa , św ię ta  W ie lk a n o c n e  m a ją  w ię k sz y  

u ro k i g łę b sz e z n a c z e n ie , a n iż e li d la  

in n y c h n a ro d ó lw , w y z n aw c ó w  in n e j  

w ia ry .

M y  w  o k re s ie św ią t W ie lk a n o c ­

n y c h , m a m y  c o ro c z n ie sp o so b n o ść d o  

ro z p a m ię ty w an ia te j W ie lk ie j M is ji  

ja k ą S y n B o ż y C h ry s tu s , n a  n a sze j  

z ie m i sp e łn ił . M a m y sp o so b n o ść d o  

ro z p a m ię ty w an ia  n ie  ty lk o , n a d  w ie l ­

k o śc ią d z ie ła p rz e z C h ry s tu sa s tw o ­

rz o n e g o , —  le c z ta k ż e i n a d p ro s to ­

tą  d ró g  i ś ro d k ó w  ja k ie im i C h ry s tu s  

sz e d ł d o  c e lu  i ja k ie m i —  c e l o s ią g n ą ł

Ja k ju ż w sp o m ie liśm y , n a w e t in ­

n o w ie rc y  u z n a ją n ie z w y k łą d o n io ­

s ło ść m is ji C h ry s tu so w e j n a z ie m i.

W szy sc y z d u m ie w a ją s ię n ie z w y ­

k łą  o d w a g ą i n ie z w y k ły m  ro z u m e m  

C h ry stu sa , k tó ry ju ż w m ło d z ie ń ­

c z y m  w ie k u  m ia ł o d w a g ę c h w y c ić z a  

p o w ró z , a ż e b y  p rz e p ę d z ić o b łu d n y c h  

fa ry z e u sz y z e  św ią ty n i P a ń sk ie j.

N ie ty łlk o  p ism o  św ię te , le c z  i d z ie ­

ła  n a u k o w e w sp o m in a ją  o te rn , ż e  

C h ry s tu s d z ie c k a , p o z n a w sz y o b łu d ę  

i fa łsz  fa ry z e u sz y , p rz e b y w a ją c y c h  w  

św ią ty n i, k rz y c z a ł w o b e c  n ic h :

„ T o  je s t d o m  m ó j. D o m  m o d litw y ,  

—  a  w y śc ie  g o  u c z y n ili ja sk in ią  z b ó j ­

c ó w "

A  p o te m  sz ed ł C h ry s tu s p o m ię d z y  

n a jsz e rz e  rz e sz e , lu d u  i u c z y ! je  sw o ­

je j w ia ry . I m ó w ił ty m  rz e sz o m  —  

„ K ró le s tw ia  m o je  n ie  je s t  ;z te g o  św ia ­

ta " . P o k a zy w a ł C h ry s tu s św ia t in n y ,  

św ia t n o w y , —  św ia t w ie c z n e j sz c z ę ­

ś liw o śc i, d o k tó re g o sa m z m ie rz a ł  

i lu d z k o ść c a łą c h c ia ł p o p ro w a d z ić .

K a p ła n i ż y d o w scy  i fa ry z eu sz e z  

p rz e raż e n ie m  s łu c h a li ty c h  n a u k  Je g o  

p y ta li s ię  sa m y c h  s ie b ie .

„ Z a li to te n  je s t K ró l Ż y d o w sk i”

A le  te n  —  „ k ró l ż y d o w sk i”  —  w c a ­

le  im  s ię n ie  p o d o b a ł, g d y ż  d la  s ie b ie  

n ic  n ie  ż ą d a ł,  n a k a z y lw a ł o d d a ć , —  c o  

b o sk ie g o  B o g u , a  c o  c e sa rsk ie ig o  c e sa ­

rz o w i, g d y  ty m c za se m  k a p ła n i ż y d o w ­

sc y  b y li z d a n ia , ż e je ś li C h ry s tu s b y ł ­

b y  k ró le m ż y d o w sk im , to p rz e d e -  

w sz y s tk ie m , n a jw ię k sz ą c z ę ść d o b ra  

z ie m sk ie g o , p o w in ie n z a g a rn ą ć d la  

s ieb ie , a re sz tę p o iz o s ta w ić k a p ła n o m  

ż y d o w sk im .

C o  w ię c e j —  C h ry s tu s  g ro z ił e g z y ­

s te n c ji k a p ła n ó w . M ó iw ił ż e w  c ią g u  

trz ec h  d n i z b u rz y  św ią ty n ie fa ry ze u ­

sz ó w , a  n a ic h  m ie jsc e  s tw o rzy  i o d ­

b u d u je le p sz ą .

T a k im i to  d ro g a m i sz e d ł C h ry s tu s  

d o  c e lu  sw eg o  g o rz k ie g o  p o s ła n n ic tw a  

W  d ro d ze  te j , p rz e z ż y c ie d o c z esn e , 

m ia ł C h ry s tu s z a so b ą sz e ro k ie rz e ­

sz e  lu d u , a  p rz e c iw  so b ie  m ia ł c a łą  p o ­

tę g ę c e sa rs tw a rz y m sk ie g o , w ra z z  

w ie lk ą  l ic z b ą  k a p ła n ó w  i fa ry z e u szó w  

ż y d o w sk ic h .

I w sw o im  z w y c ię sk im  p o c h o d z ie ,  

p rz e z ż y c ie d o c z e sn e , d o sz e d ł C h ry ­

s tu s d o  Je ru z a le m , g d z ie n ie p rze lic zo ­

n e  rz e sz e  lu d u  w ita ły  G o , w  N ie d z ie lę  

P a lm o w ą , ja k o Z b a w c ę Ś w ia ta i c a ­

łe j lu d z k o śc i, ja k o  S y n a K ró ló w  ż y ­

d o w sk ic h  i p rz y sz łe g o  k ró la , w n o sz ą c  

n a je g o  c z e ść o k rz y k i n ie m ilk n ą c e .

—  „ H o sa n n a  S y n o w i D a w id o w e ­

m u ! H o sa n n a !! !!

A  g d y  ta k  fa ry z eu sz e  i k a p ła n i ż y ­

d o w sc y  u jrz e li z w y c ię s tw o  id e i C h ry ­

s tu sa  w  o w ą  P a lm o w ą N ie d z ie lę , to  

te rn w ię k sz a n ie n aw iśc ią p a ła li d o  

tw  ó rc y  n o w e g o  ła d u , to  te ż  z w ię k sz ą  

z a c ię to śc ią p o s ta n o w ili , g o z n iszc z y ć  

i 'z n isz c z y ć  Je g o  d z ie ło .

O d P a lm o w e j N ie d z ie li , z a c zę ła  

s ię  z a te m  n a jb a rd z ie j w y tę ż o n a  p ra c a  

k a p ła n ó w ' ż y d o w sk ic h  i ic li s łu g  p rz e ­

c iw k o  C h ry s tu so w i. O d  N ie d z ie li P a l ­

m o w ej ro z p o c z ę ła  s ię  G o lg o ta  w  ż y c iu  

C h ry s tu sa .

Etapy życia
K a ż d y z . n a s , k ie d y s ię g n ie p a m ięc ią w  

d z ie je  sw e g o  ż y c ia n a tra f ia n a  w y ra ź n e g ra ­

n ic e m ię d z y  je d n y m  je g o  o k re se m  a d ru g im .

„ T u b y ła k rz y w d a , ta m  b lą d “ — ja k  

m ó w i p o e ta (E d w a rd S ło ń sk i) .

W id z i c a ły sz e re g , n ie ja k o s łu p ó w  g ra ­

n ic z n y c h p o m ię d z y ra d o śc ią n ie fra so b liw e ­

g o d z ie c iń s tw a a p ie rw sz e m i g o ry c z a m i ro z ­

s ta n ia s ię z d o m e m , p ie rw sz e sz k o ln e tru d y , 

z a w o d y , u p o k o rz e n ia , n a w ią z a n ie s to su n k ó w  

z e św ia te m  o b c y ch  lu d z i...

P ie rw sz y c h łó d , id ą c y o d te j o b c o śc i, a  

p o te m , w e w sp o m n ien iu w y ra s ta n a g le ja k  

b a rw n a o a z a —  p rz y ja z d  d o  d o m u . N a św ię ­

ta . K to ś , c o s ię w y c h o w y w ał w  te rn sa m em  

m ie śc ie , g d z ie m ie sz k a li je g o ro d z ic e , ró w ­

n ie ż je d n a k  w id z i te n  o d św ię tn y  ru c h  w  d o ­

m u . g o rą c zk o w y p o śp iec h , k rz ą ta n in ę , tw a ­

rz e lu d z k ie , k tó re sp o ty k a ł ty lk o w ty m , 

n iez w y k ły m  o k re s ie ro k u ...

C a ły d o m  p rz y g o to w y w a ł s ię n a c z y je ś  

p rz y ję c ie .

C z y je?

1 n ie d u ż o  c z asu b y ło p o trz eb a ,  

a ż eb y  te n  sa m  t łu m , k tó ry  w  N ie d z ie ­

lę  P a lm o w ą  w ita ł C h ry s tu sa  ja k o  K ró ­

la ż y d o w sk ie g o , k tó ry  w z n o s ił n a Je ­
g o  c z e ść  g ło śn e  o k rz y k i —  h o sa n n a ! —  

u z n a ł te g o C h ry stu sa , z a g o d n e g o  

śm ie rc i, w  g ro n ie ło tró w , n a k rz y żu  

p o jm a ł C h ry s tu sa  i w o d z i! g o o d  A n a -

sz a d o  K a ifa sz a , a  s tąd  d o  P iła ta , ż ą ­

d a ją c  d la ń  śm ie rc i.

I z d a w a ło  s ię , ż e  n a d sz ed ł try u m f  

fa ry ze u sz ó w  . 1 z d a w a ło  s ię , ż e  o n i z d o ­

ła li z a m o rd o w a ć  T e g o , k tó ry  ic h  n ik ­

c z e m n y m  c e lo m  z a g ra ż a ł.

1 te rn  w ię c e j w y d a w ać  im  s ię m o ­

g ło  p ra w d o p o d o b n e m  ic h  z w y c ię s tw o ,  
ż e  o to  C h ry s tu s  z a w is ł p o m ię d z y  d w  o ­

m a  ło tram i n a  k rz y ż u , ż e  k o n a ł  w  b ó lu  

i m ę ce , ż e z d a w a ło s ię n a w Te t, iż —  
W ie lk i D u c h C h ry stu sa , —  ła m ać  s ię  

z a cz y n a , p o n ie w a ż , z e z b o la łe j p ie rs i  

w y d a r ł m u  s ię o k rz y k  p e łe n  g o ry c z y ,

—  „ B o ż e m ó j B o ż e , c z e m u ś m n ie  

o p u śc ił" .

L e c z o k a z a ło  s ię  je d n a k , ż e  to  ty l ­

k o  lu d z k ie c ia ło , w Ty p o w iad a ło  s ło w a  

sk a rg i, b o  z a c h w  i lę C h ry s tu s z n ó w  

p rz em ó w ił,

N ie w ia d o m o .

I n a ty m  w ła śn ie sy m b o lic z n y m c h a ­

ra k te rz e p o le g a ła o so b liw o ść o w e g o n a ­

s tro ju .

P rz y jęc ie D o b re j N o w in y , p rz y ję c ie R a ­

d o śc i, p rz y ję c ie ja k ieg o ś G o śc ia , k tó ry tu ,  

w  te n d o m  ro d z in n y m a w e jść p o sp o łu z  

in n y m i g o ść m i w  lu d z k ic h p o s ta c ia c h i z a ­

s ią ść z n im i, n ie w id z ia ln y , d o  s to łu  z e św ię - 

c o n e m .

S y m b o l Z m a rtw y c h w sta n ia , W ie c z n e g o  

Ż y c ia , M o c y , p rz e z w y c ię ż e n ia śm ie rc i sa m e j.  

W szy s tk o m a d o k o ła w y g lą d w io se n n y i 

w io śn ia n y . C z y s to ść ro z le w a s ię w  p o w ie ­

trz u , k tó re z d a s ię p a c h n ą ć m ię tą i ty m ia n -  

k ie m .
C z a se m  b o im y s ię sw e g o se n ty m e n ta li­

z m u . P o w ia d a m y  so b ie w te n cz a s , ż e je s t o n  

n ie ro z u m n y . N ie b ó jm y s ię g o , n ie w sty d ź ­

m y !
Ż y c ie n ie c h y b n ie p o s ta ra s ię w y le c z y ć  

n a s z n ie g o  w  c ią g u  p o z o s ta ły c h  d n i w  ro k u .

„ O d  je s ie n i d o  je s ien i ż y c ie w  b ie g u  s ię  

n ie le n i i o d  la ta a ż d o la ta , ja k  k u rz a w a z

—  . .O jc z e w rę ce T w o je p o le c a m  

D u c h a  m e g o " .

1 z te m i s ło w y  sk o n a ł.

1 c h o c ia ż  w  c h w ili z w y c ię s tw a  k a ­

p ła n ó w  ż y d o w sk ic h i fa ry z e u sz y  t łu ­

m y  w ie rn y c h  s łu c h ac z ó w . —  n a  c h w i ­

lę z w ą tp ił} w b o sk ie p o s ła n n ic tw o  

C h ry s tu sa , c h o c iaż n la jw ie rn ie js i u -  

c z n io w  ie s ię g o w y p a r li, a p o m ię d z y  

ty m i u c z n ia m i z n a la z ł s ię n a w e t Ju ­

d a sz  sp rz ed a !  iw rę c e  s ie p a c z y ’ ż y d o w ­

sk ic h  sp rz ed a ł ( h ry s tu sa , z a 3 0  s re b r ­

n ik ó w . —  to n ie m n ie j, try u m fy  z w y ­

c ię s tw a —  p ra w d y , n a d fa łs z em , —  

W ie lk ie j Id e i, n a d o b łu d ą K ró le s tw a  

C h ry s tu sc w ’e g o . n a d k ró le s tw e m  sz a ­

ta n a . b y ł b lisk i. —  O d  W ie lk ie g b  P ią ­

tk u d o W ie lk ie j N ie d z ie li . —  o d u -  

k rz y ż o w a n ia d o Z m a rtw y c h w s ta n ia , 

b y ło  ju ż  b lisk o .

M a rtw e c ia ło z w is ło n a d rz e w ie  

k rz y ż o w e m . a p o te m  z o s ta ło  z k rz y ż a  

z d ję te i p rz y w a lo n e k a m ie n ie m w  

g ro b ie , a le B o sk i D u c h C h ry s tu sa u -  

n ió s ł s ię p o n a d  św ia te m , b y  k ró lo w a ć *  

n a w ie k i.

B o g d y  C h ry s tu s ż y c ie sw e o d d a ł  

z a W  ie lk ą S w ą id e ę , n a k rz y ż u , g d y  

c ia ło  je g o  z o s ta ło  z w y c ię ż o n e , w  p o d ­

s tęp n e j w  a lc e , p rz ez  k a p ła n ó iw  i fa ry ­

z e u sz y , p o d ję te j. —  to  n ie  m n ie j Z w y ­

c ię sk i Je g o  D u c h , w ła śn ie w  ty m  c z a ­

s ie  ic d n ió s ł n a jw ięk sz y  try u m f n a d  o -  

b łu d ą  św ia ta .

U p ły  n ę ło  z a led w  ie  k ilk a  d n i c z asu ,  

a ju ż z n ó w  te  sa m e t łu m y ', k tó re w  

P a lm o w ą N ie d z ie lę w z n o s iły  o k rz y k i  

—  h o sa n n a  —  k tó re  w  d z ie ń  w ie lk ie ­

g o  P ią tk u  w o ła ły  —  u k rz y ż u j —  ty m  

ra z e m  u w ie rz y ły  w  b o sk ie  Z m a rtw y c h  

w sta n ie  C h ry s tu sa i w sz ę d z ie  w id z ia ­

ły  Je b °  p o s tać , i w sz ę d z ie  w z n o s iły  ra ­

d o sn e o k rz y k i —  A lle lu ja .

la k i o to ro z le g ły  te m a t m a m y d o  

ro z w  a ż a ń , iw  c z as ie  Ś w ią t W ie lk a n o c ­

n y c h . 1 ta k ie  to  w sp o m n ie n ia  p rz y n o ­

s i d la c h  rz śc ifa ń sk ie g o  św ia ta D z ie ń  

Z m a rtw y c h w s ta n ia .

A  g d y ta k o b e j  m ie rn y u m y s łe m  

sw o im , c a łe w ie lk ie  p o s ła n n ic tw o —  

C h ry s tu sa , Je g o  ż y c ie  n a  z ie m i —  Je ­

g o  G o lg o tę i śm ie rć  k rz y ż o w ą i Je g o  

Z m a rtw y c h w sta n ie  —  to  w ó w cz a s  ja s ­

n o w id z im y  ja k  w ie lk ie g o  trz e b a  p o ­

św ięc e n ia . a ż eb y  w ie lk ie  d z ie ło  s tw o ­

rz y ć .

Z m a rtw y c h w sta ł C h ry s tu s  S y n  B o ­

ż y , K ró l K ró ló w ’ i P a n w sze la k ieg o  

d o b ra .

Z m a rtw y c h w s ta ł, p o  ż y c iu  p e łn e m  

w a lk i, p o  G o lg o c ie  i p o  śm ie rc i K rz y ­

ż o w e j  .

A  p rz ez  tą  sw o ją  śm ie rć  K rz y żo w ą ,  

G o lg o tę —  P ie k ie ln e  m o c y  z w o jo w a ł,  

n ie p rz y  ja c ie le  p o d e p ta ł. R. W.
¥ ¥ *

w ic h re m  z m ia ta " —  ja k m ó w i in n y p o e ta  

(K a z im ie rz T e tm a je r).

B o ż e N a ro d z e n ie z b ia ły m  o b ru se m  w i­

g ilijn y m  i b ia ły m  śn ieg ie m  z a o k n a m i i n ie ­

sp o d z ia n k a m i d z ie c in n e m i i z ie lo n ą c h o in k ą  

k o ja rz y  s ię w  n a sz y ch  w sp o m n ie n iac h z  je d  

n y m  n a s tro je m , z ie lo n a W ie lk a n o c , s ło n e c z ­

n a , p rz e d w a k a cy jn a , ja k p rz e d la te m o d ­

d e c h —  u trw a la s ię w  w y o b ra ź n i, ja k  d ru ­

g i e ta p w  ro k u i i le ty c h la t u p ły n ę ło , ty le  

w id z im y ty c h św ią t.

I p o z n a jem y , sn u ją c ta k ie o b ra z y w ła ­

sn e j p rze sz ło śc i —  sa m y c h  s ieb ie .

D o b rz e i z d ro w o  je s t n ie k ie d y  p o m e d y ­

to w a ć n a d tą p rz esz ło śc ią . I z a z d ro śc i g o ­

d z ien  b y w a  te n , c o  s ię n ie  z a trw o ż y tro sk ą o  

s ieb ie , ro z p a m ię ty w u jąc d a w n e , m in io n e la ­

ta . A  je ż e li s ię w z ru sz y , z a trz y m a w sz y m y ś l 

d łu ż e j n a te rn c z y in n e m  w sp o m n ie n iu , to  

w y g ra n ie z a w o d n ie  sw o ją p a r tję  ż y c ia .

Z w ła szc z a , je ś li so b ie u p rz y to m n i ó w  

w e rse t e w a g n g e lic z n y , k tó ry u s ły sz a ł b y ł  

n ie g d y ś , b ę d ą c b a rd z o je s z c z e m a ły m , a le  

g o  w te n c za s n ie z ro z u m ia ł i n ie d o c en ił: Je ­

ś li n ie  s ta n ie c ie  s ię  ja k o  te d z ia tk i, n ie  w n ij-  

d z iec ie d o  K ró le s tw a  B o ż e g o .
T . H .
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Stary to nasz obyczaj w ielkanoc­
ny dzielenia się jajkiem i składanie  
przy ’ tern życzeń. Sym bol głęboki, w y­
rażający zasadę życia w ielkiej rodzi­
ny chrześcijańskiej: dzielm y ’ się tern.

co m am y, otw arłem sercem przyj­
m ujm y słow a, które praw dę w ew nę­
trzną, a rzetelną w yrażają. Podania  
ludow e m ów ią, że w razie zabłądze­
nia w ostępach leśnych trzeba sobie  
tylko przypom nieć, z kim dzieliło się  
jajko w ielkanocne, a dobre duchy  
w yw iodą zabłąkanego na drogę w ła­
ściw ą.

O tośm y w ostępach i gąszczach  
gospodarczych trudności. O tośm y ’ 
spętani łjanam i porozum ień kartelo­
w ych na bezdr*ó<żu św iatow ej polity­
ki gospodarczej, gdy ’ przy tern tu i 
ów dzie sukni naszej czepiają się osty  
spekulacji i spryciarstw a gospodar­
czego w ’ złem tego słow a rozum ieniu.

N a skutek zniżania się zdolności 
nabyw ’czej, m alejących obrotów ’ , zbie­
dnienia ogrom nej w iększości społe­
czeństw a zm alały cząstki, jakiem i 
przyjdzie obdzielić zespoloną rodzinę.

N ic nam  w praw dzie nie pom oże  
stw ierdzenie że nie m y ’ sam i znaleźli­
śm y się w ’ trudnościach coraz dotkli­
w iej dających się w e znaki szerokim  
sferom społecznym . N ic nie pom oże 
i stw ierdzenie że m etody szukania  
dróg w yjścia z tej biedy przez inne  
państw a i narody ’ nie dały rezultatu  
pełnego, nie w yw iodły narodów ’ na  
gościniec pew m y, bezpieczny i pro­
sto prow adzący ’ w jaśniejszą przysz- i 
łość.

Podziw ialiśm y w ielki rozm ach na­
kręcania konjunktury w A m eryce, 
niem ało podziw u okazyw aliśm y też  
dla aktyw ności gospodarczej naszego  
zachodniego sąsiada. W iele słów ’ uzna­
nia i zazdrości skierow ano pod adre­
sem szukającej sam ow ystarczalności 
Italji i pod adresem  hojnych dla idei 
ożyw ienia gospodarczego Izb praw o ­
daw czych Francji. W ydaw ało się nam  
nieraz rzeczą dziw ną, że nie kroczy ­
m y ’ w  podobnym  kierunku, że nie w y ­
bieram y tych sam ych m etod w alki z 
kryzysem . Pow staw ały naw et zrze­
szenia, które za naczelne sw e zada­
nie przyjęły przekonanie rządu i spo­
łeczeństw a o konieczności zastosow a­
nia tych sam ych środków ’, w znow ie­
nia tem pa działań gospodarczych, bez  
zw ażania na skutki dalsze. R ozum o­
w aliśm y dość często, że skoro m ogą  
to robić skrupulatni N iem cy, czy W ło­
si, jeżeli ostrożni Francuzi nie oba­
w iają się w ielom iłjardow ych poży­
czek, jeśli businessow i A m erykanie  
nie cofają się przed olbrzym iem i eks­
perym entam i, dlaczegóżby Polska 
m iała w łaśnie nie ułatw iać sobie ży­
cia i w yszukiw ać w szelkie trudności, 
przem aw iające przeciw ko stosow aniu  
w zorów tak m ożnych, a przecież nie­
m niej rozum nych krajów .

się
C zas — ów najlepszy ’ sędzia w y ­

padków  i ludzi, daje na to odpow iedź.
W iem y już, że am erykańskie w y ­

bory rozgryw ać się będą głów nie na  
i tle w alki o te w łaśnie m etody sztucz­

nego ożyw ienia gospodarczego, w ie­
m y, że obóz przeciw ny ’ eksperym en ­
tom pow iększa się bardzo i że prze­
chodzą doń coraz szersze koła naw et 
m ieszczańskie. Italja zm uszona była  
do w zięcia odpow iedzialności za całe  
gospodarstw o narodow e, kładąc rękę

Wielkanoc w polskim zwyczaju 

i obyczaju
W ielkan'cc, która po siedm iu dłu-1  w stania Pańskiego, a oczy — nadej- 

gich zim ow ych tygodniach postu w y-pciem odm ładzającej natury w iosny, 
pada najczęściej w okresie cieplej- Sm utek w iosny kończył się rów nocze- 
szych i pogodniejszych dni —  od w ie- śnie z okresem  w ielkopostnych naboż- 
ków ’ była Św iętem R adości. C ieszyły nych rozpam iętyw m ń. N ic w ięc dziw - 
się dusze nadejściem  dnia Zm artw ych- inego, że tak uroczyste i radosne św ięto

państw a na cały ’ m ajątek sw ych oby-| zw iązało się z w ielką liczbą zw ycza- 
w ateli. .N iem cy nie zdołały zapełnić jów i obyczajów u ludu polskiego, 
braków surow cow ych sw ego gospo- który jak żaden inny, pełnem  sercem  
darstw a, które w alczy coraz słabiej i w eselem  obchodził W ielkanoc. W stę-
z zew nętrznem i i w ew nętrznem i kło­
potam i.

Żadne zaś z państw  przez nas w y­
m ienionych nie uniknęło trudności 
w alutow ych, 'm im o zastosow ania w  
niektórych ścisłej kontroli dew iz. W  
ostatnim czasie coraz głębsze drgnie­
nia przebiegają w alutę francuską. —  
Żadne też z eksperym entujących  
państw nie załatw iło trudności sw ego  
gospodarstw a narodow ego. B ow iem  
nie dadzą się one załatw ić środkam i, 
stosow anem i przez jeden tylko orga­
nizm narodow y i w interesie jednego  
w yłącznie organizm u. W zajem na za­
leżność i w zajem ne uzupełnienia go­
spodarstw narodow ych przem aw iają 
obecnie rów nie donośnym  głosem , jak  
przed kryzysem , jak w ciągu rozw o­
ju stosunków gospodarczych.

Polska na tern tle rysuje się bar­
dzo dobitnie i zajm uje dość specjalne 
m iejsce w śród państw , zm agających  
się z kryzysem .

O caliła w ięc przedew szystkiem  
w alutę — ów pierw szy w arunek pe­
w ności i stabilizacji stosunków . Zdo­
była podstaw y <lla pracy konsek­
w entnej przez zrów now ażenie budże­
tu , oraz w ytw orzyła w arunki dla rea­
lizacji odrodzenia gospodarczego. N ie 
drogą eksperym entów niepew nych i 
dla naszego gospodarstw a niebez­
piecznych, lecz drogą pew nych i uz­
nanych pow szechnie, choć m oże m ało  
efektow nych m etod.

To jest głów na m yśl, z jaką dzie­
lić nam trzeba ow oce dnia dzisiejsze­
go pod kątem  w idzenia jutra. I to m u­
si być życzenie w dzień, który odro­
dzenia jest św iętem . T.

pem  niejako do W ielkanocnych św uąt 
była N iedziela Palm ow a. Tłum nie 
śpieszono do kościoła z palm am i w  
ręku, a gdy z pośw ięconem i w racano 
do dom u, jakoby uśw ięcony gość w  
progi w stępow ał. W ierzono w ięc, że 
połknięcie pączka z w ierzby pośw ięco ­
nej przynosi zdrow ie. W szak już Im ć  
M ikołaj z N agłow ic w  sw ej „Postylle 4 * 
żartobliw ie pisze: „K w ietną niedzielę 

Ikto „bagniątka" czyli kotki, czyli 
pączki z palm y w ielkanocnej nie poł­
knął, ten już zbaw ienia nie otrzym ał**. 

'A i dobytek sw ój, chcąc przez lato w  
zdrow iu w idzieć, w ypraw iał go w ieś­
niak, poraź pierw szy w  pole, z palm ą  
w ręku, a żegnając nabożnie.

Po Palm ow ej N iedzieli w net szy­
kow ać trzeba było do św iąt. W  kościo­
łach przystrajano groty ’, w ystaw iając 
przy ’ nich w artę honorow ą z poprze­
bieranych za żołnierzy parobczaków  
w papierow ych chełm iskach i z drew - 
nianem i m ieczam i.

W  niektórych okolicach istniał da­
w niej zw yczaj chodzenia w W ielki 
C zw artek z „Judaszem 44, m aszkarą  
w ypchaną słom ą. Zaraz po „ciem nej 
jutrzni 44 na dziedzińcu kościelnym  
chłostano „Judasza44, jako, że Jezusa  
zdradził i bito go kijam i, potem na  
taczce obw ożono z pośm iew iskiem i 
urąganiem , aż w reszcie topiono. O stat­
nie dnie W ielkiego Tygodnia gospody­
nie coniem iara m iały trudu i subjek- 
cji w szelakiej, w szakże zastaw a w iel­
kanocnego stołu tradycyjnie m usiała  
być suta, boć po długim , przestrzega­
nym  poście, trzeba siebie a i gości ura­
czyć. Pieczono w ięc ciasta i m ięsiw a.

O to jak  opisuje zastaw ę w ielkanoc ­
ną z przed stu laty kronikarz: „N a  
ogrom nym stole, przykrytym św ie­
żym  obrusem , środek zajm ują szynki, 
ozory, nadziew ane prosięta, pieczone 
baranki, niby to stara gw ardja, o któ­
rą rozbijają się najzuchw alsze apety ­
ty; na skrzydłach  tego taboru stoją po­
dobne w ieżom baby, zadziw iające 
ogrom em , a jeszcze w ięcej lekkością. 
D alej na brzegach stołu podobne 
rzym skim  m ozajkom placki, m azurki, 
z najfantastyczniejszem i  w zoram i, peł­
ne kokieterji i sm aku... a w szędzie roz­
rzucone jaja, podobne do piram id, kul 
i granatów ... A  te  jaja  w ielkanocne  też  
byw ały zazw yczaj w m isterny sposób  
m alow ane w  ludow e w zory o różnych  
kolorach.

Z prastarego zw yczaju w yw odzą  
się te jaja w ielkanocne, pisankam i 
zw ane. W  pew nych okolicach podanie 
głosi, że św ięta M agdalena, gdy rado ­
sną w ieść o Zm artw ychw staniu do ­
staw szy, do dom u w róciła, ujrzała w  
m isie na oknie jaja w  czerw onych sko­
rupach. G dy w yszła z niem i przed  
dom  i rozdała je spotkanym aposto­
łom , jajka w  ptaki się zam ieniły, jako, 
że „ze śm ierci Jezusa pow stał żyw ot 
w ieczny dla ludzi44 . Inna znów  trady­
cja głosi, że to kam ienie, którem i rzu ­
cano w św iętego Szczepana, zam ieni­
ły się w  pisanki.

1  ak, czy inaczej, pisanki nieodłącz­
ne były w  najuboższem  naw et św ięco- 
nem . D zielono się jajkiem  —  po po ­
w rocie z kościoła w pierw szy dzień  
Św iąt, składając dom ow nikom  i goś­
ciom  życzenia pom yślności. A potem  
zasiadano  do stołów  i ucztow ano, spo­
ro przykrapiając jadło trunkam i co  
przedniejszem i. U cztow ano  często  
przez cały dzień i noc. A le w ponie­
działek W ielkanocny niebezpiecznie  
byw ało przydługo w łóżku leżeć, od ­
w ieczny zw yczaj, dyngusem zw any, 
albo śm igusem , pozw alał w ten dzień  
bez obrazy oblew ać w odą, a już tem - 
bardziej śpiochom  dostaw ała się nie- 
lada kąpiel. Że jednak  zw yczaj to pra­
stary  a i radość  w  św ięta W ielkanocne  
jest w ielka, w ięc naw et strum ienie w o­
dy  z dokuczliw ą psotą suto  tu i ów dzie  
lane na głow y i ubrania, nie w stanie 
były stłum ić pow szechnej radości, lecz 
jeszcze bardziej podniecały.
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Jeśli większość zwyczajów staro­
polskich początkam i sięga nawet poza 
okres piśm iennictwa polskiego, a jak  
powiada Kitowicz „datuje się z cza­
sów ’ jerozolimskich, kiedy wierni, 
skupieni na ulicach rozm awiając o 
Zm artwychwstaniu Chrystusa rozpra­
szani byli przy pom ocy wody przez 
żydów“ . W edług innej wersji śm igus 
pochodzi z czasów przyjęcia chrześci­
jaństwa przez Polskę. W ówczas to  
dla ochrzczenia wielkich rzesz, wpę­
dzono je do wody.

Początek śm igusu jest jeszcze dal­
szy. Birm anowie w Indjach W schod­
nich, obchodząc w kwietniu trzydnio­
we święto noworoczne, m ieli zwyczaj 
oblewania się wodą na znak oczysz­
czenia z grzechów starego roku. Lali 
wówczas wodę z okien i dachów na  
głowy przechodzących ulicam i ludzi.

W Polsce w drugim dniu W ielka­
nocy parobcy wiejscy oblewają przy  
studniach ułapane dziewczęta kubła­
m i zim nej wody, a często nawet wrzu­
cają je wprost do rzeki.

W  ziem i kujawskiej był zwyczaj, 
że chłopak w dniu tym . jak m ówi Z. 
Gloger „wlazł na dach karczmy wio­
skowej z m iednicą w ręku i pobrzę-.

Najpiękniejsze pisanki 
wielkanocne

f»W -ołść i chwiejność narodu polskiego 

cy zawsze bawili się ze swym i pana­
m i, jak z „m alowanemi jajkam i” . Tłu­
czenie zaś jaj było rozpowszechnione  
tak w całej Polsce, jak i na Rusi. —  
Najstarsze wzm ianki dotyczące m alo­
wanych jaj znajdujem y w dziełach  
starożytnych klasyków jak: Owidju- 
sza, Plinjusza i Ju  venala.

Barwieniem jaj od dawien daw ­
na zajm ował się przedewszystkiem  
lud polski, dochodząc w m alowaniu 
do wysokiego artyzm u. Zależnie od  
sposobu wykonywania rysunku zale­
żały ich nazwy. Jaja wykonywane  
w jednym kolorze, gotowane w pew ­
nym barwniku, w gwarze ludowej, 
noszą nazwę m alowanek, kraszanek, 
rzadziej byczków. Na jednostajnem  
tle wyskrobują często wieśniacy igłą 
lub szpilką deseń — jajka takie zwą 
się wówczas (skrobankam i Jub ryso-

Z obrzędam i wielkanocnem i łączy  t „ . .
«ię nierozerwalnie kolorowanie jaj. podaje w kronice wzm iankę, że Pola-
Pochodzenie ich w Polsce jest tak od- 1 ’ ’ '
ległe, taką m głą tajem nicy owiane, że

nej m alwy. Z kotków osiki, połączo­
nych z ałunem , lub z jem ioły, czy  
m łodego żyta produkują wieśniacy  
piękny jasno - zielony barwnik, a z 
olchowej kory jednolitą czerń. Górale  
tatrzańscy kraszą jaja na piękny po­
m arańczowy kolor c J o -
wtezesnych kwiatów wiosennych kro­
kusów.

W niektórych m iejscowościach  
Polski spotyka się tak pięknie wyko­
nane pisanki, że są to naprawdę oka­
zy ludowego artyzm u, m ające za 
wzór przyrodę, niewyczerpaną pod  
względem tem atów w rysunkowej 
stylizacji.

ziorowi, m iała trzy wejścia. Cokoły  
kolum n jeszcze się zachowały, jak ­
kolwiek sam e kolum ny upadły. Były  
one ozdobione pięknem ! kapitelami, 
również inne części synagogi były bar­
dzo bogato  ozdobione. W śród ruin zna- 

otrzym ując go zileziono wielki blok kam ienny, na kió- 
• rym wyryte jest naczynie pełne m an­

ny. Na innym kam ieniu widzim y  
wspaniałe ornam enty, żydowskie sym ­
bole, jak świecznik siedm ioram ienny. 
winne grono, jabłko granatu i t. d. —  
Zdaje się, że wszystkie kam ienie tej 
świątyni zachowały się tak, że m e bę­
dzie trudną rzeczą, odbudować syna­
gogę spowrotem.

jakwyświetlić to dzisiaj, podobnie  
zwyczaj dyngusu jest wprost niepo­
dobieństwem .

Już w wieku XIII biskup krakow ­
ski W incenty Kadłubek, ganiąc nie- 

kując w jej dno obwoływał dziewki, 
które będą oblewane i zapowiadał, ile 
dla której potrzeba będzie do jej szo­
rowania wozów piasku, perzu na 
wiechcie, grac do skrobania, ile ku­
błów wody i m ydła” . Było to związa­
ne z wielkopostną pokutą, połączoną 
niegdyś z zaniedbaniem cielesnem .

M azowszanie odróżniają dyngus 
od śm igusu. Dyngus jest rodzajem 
„szopkC czy „gwiazdy“ wielkanocnej. 
W iejscy chłopcy podczas drugiego 
dnia W ielkiejnocy chodzą od chaty do  
chaty, śpiewając alleluja. Za otrzy­
m ane datki wyprawiają sobie huczną  
biesiadę. W śród piosenek dynguso­
wych znana jest np. taka:

Ja male dziecię 
jako mnie widzicie, 
palmę n> ręku noszę, 
i o dyngus proszę.

Dyngus zatem jest tutaj datkiem , 
jakim gospodarz obdarowuje m łodo­
cianych śpiewaków. Śm igus zaś jest 
oblewaniem wodą dziewcząt przez 
chłopców w drugim dniu W ielkanocy, 
a chłopców  przez dziewczęta w  trzecim  
dniu.

IMW» 

Rozdzwoniły się dzwony i dzwonki 

jak w polu nad m iedzą skowronki, 

jak te w gajach ptaszyny radosne, 

źe Bóg zesłał na ziem ię już wiosnę!

A z tern słonkiem , co lody pokruszy,

i z tem kwieciem, co łąki wym ości, 

i w nas także —  jak w sercu, tak w duszy

ta wiosenka napewno zagości!...

a

odrodzą się ludzie śród globu  

przez braterstwo i z fałszu obm yci

Ten, który zwycięsko wstał z grobu, 

błogosławić im będzie przez życie. 

Edward Kłouiecki.

wankam i. Jeśli deseń jest różnobar­
wny, otrzym any przez odsłanianie po­
krytego woskiem jajka i gotowanego  
następnie w różnych barwnikach —  
otrzym am y pisankę.

Barwienie jaj odbywa się sposo­
bem prym itywnym . Lud polski uży­
wa do tego środków przez siebie wy­
nalezionych, własnych, najczęściej 
barwników roślinnych. Naprzykład  
na kolor żółty barwi się jaja, gotując  
je w  odwarze z łupin cebuli. Na bron- 
zowy przez m oczenie w wodzie, stoją­
cej w wydrążonym pniu dębowym .
Chcąc otrzym ać kolor fioletowy go- bardzo wielkich bloków kam iennych, 
tuje się jaja w listkach kwiatu ciem - ' Południowa strona, zwrócona ku je-

W otaie mnjsljii świgl wlnyili
Pamiętajcie o tych przez los pokrzywdzonych 

— bezrobotnych. Dzielcie sie z nimi by i oni 

odczuli radość tego wielkiego święta zmar­

twychwstania.

ffl 1 
ibkant

Mydło wysuszone A

MYDŁO TUKAN
>t najoszczędniejszem i najtańszem

MYDŁEM DO PRANIA!!!

Tam gdzie Chrystus kazał
W  żadnym  kraju badanie starożyt­

ności nie jest tak gorliw ie uprawiane, 
jak w Palestynie. Pracuje tam 11 róż­
nych ekspedycyj. wysłanych przez 7 
rozm aitych państw . Od m iejscowości 
Dan na północy aż do Berscba na po­
łudniu słyszy się tylko uderzenia kilo­
fów , przy pom ocy których archeologo­
wie wydobywają resztki zabytków  da­
wnych cywilizacyj, które rzucają cie­
kawe światło na historję tego kraju i 
są znakom item i objaśnieniam i dla zro­
zum ienia Pism a Świętego.

Szczególny interes przedstawiają  
prace, przedsiębrane obecnie w Kafar- 
naum . Przeszło już 1900 lat spierano 
się o to, gdzie leżało ważne to m iasto. 
Dotychczas nie zdawano sobie z tego 
sprawy.

Na podstawie wykopalisk w tej 
ostatniej m iejscowości, dokonanych  
przez archeologa d-ra Orffali, uczeni 
przyjęli za zupełnie prawdopodobne, 
że tam właśnie leżało stare Kafarna- 
um . Dr. Orffali, który właśnie nieda­
wno stracił życie wskutek wypadku  
autom obilowego, był rektorem szkoły  
franciszkańskiej dla archeologicznych  
badań i prezydentem  towarzystwa or­
ientalnego w Palestynie. Zbadał on  
dokładnie  wspom niane ruiny i znalazł 
resztki budowli z I wieku w rzymsko- 
korynckim stylu: wielu uczonych u- 
waża tę synagogę za ową w której 
Chrystus według opowiadań Ewąn- 
gelji głosił kazania. — Położenie ka­
m ieni wskazuje, że synagoga została 
zburzona wskutek trzęsienia ziem i.

Była ona wzniesiona przeważnie z 
wapienia, podobnego do m arm uru o 
długości 75 stóp, a 54 szerokości; ze­
wnętrzne ściany były zbudowane z
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Zwyczaje i obchody świąt wielkanocnych 

u ludów chrześcijańskich
W  ie lk a n o c n e ją  ty lk o  w  fo rm ie  c z e k o la d o w y c h  w y -  

i n a jw a ż - ro b ó w , ja k d re w n ia n y c h , o z d o b n y c h ! 
ż y d o w s k ic h ; o b c h o - p u d e łe c z e k , k tó re p o d o b n ie  ja k  u n a s , I 

w y b a - n a p e łn io n e s ło d y c z a m i o trz y m u ją je - ' 
p s k ie j . M i- d y n ie d z ie c i. P o d  ty m  w z g lę d e m  p o -  

i ty c h d o b n ie  je s t i w e  F ra n c ji . A n g lic y  lu b ią  
ć w y łą c z n ie z re li- z re s z tą ś w ią te c z n y c z a s s p ę d z a ć n a

P a s c h a , c z y li ś w ię ta ' 
n a le ż a ły d o n a js ta rs z y c h i 

n ie js z y c h ś w ią t ;
d z o n o  je  b o w ie m  n a p a m ią tk ę  

w ie n ia ż y d ó w  z n ie w o li e g ij  

m o  to  n ie m o ż n a p o c h o d z e n ia  
ś w ią t w y p ro w a d z a ć  

g ji ż y d o w sk ie j

n a d łu g o  p rz e d w y jśc ie m ż y d ó w z p u s z c z a ją  c h ę tn ie m ia s ta , u d a ją c s i<  

E g ip tu . W r s z c z e g ó ln o ś c i o b c h o d z ili je j  n a  w ie ś , lu b  n a d  m o rz e . R o z p o w s z e c h  
E g ip c ja n ie i B a b ilo ń c z y c y , a — :~ L  ' 
p rz y k ła d e m  ż y d z i —  k u c z c i  

w io s n y " . M o d ły , z w ra c a n e w ó w c z a s  

d o  b ó s tw p rz y ro d y , m ia ły n a c e lu  

u p ro sz e n ie  p ło d n o ś c i d a ro ś lin i z w ie -

z n a n o  je  b o w ie m ju ż ś w ie ż e n i p o w ie trz u , i w  W ie lk a n o c o -  
w y jśc ie m

:a ic h  ‘ n io n y  d o  n ie d a w n a n a a u s tr ia c k ic h i 

ś w ię ta n ie m ie c k ic h  k a to lic k ic h  d w o ra c h  k s ią -

ż ą c y c h z w y c z a j u m y w a n ia w  W ie lk i  

C z w a rte k  n ó g  u b o g im  s ta rc o m  p rz e z  
p a n u ją c y c h , n ie z n a n y ' je s t w p ro te -

G d y lu d y ro m a ń sk ie z a c h o w a ły  

„ P a s sa h “ d la  o z n a c z e n ia  ś w ią t W . N o -
o b rz ę d ó w  ro z d z ie la  s ię w  d n iu  ty m  n a  

a n g ie lsk im  k ró le w s k im  d w o rz e

z ró ż n e m i ro z ry w k a m i,  

d a li d o  te g o  M o s k a le , w e

> > <

V , n a z w a n o  ś w ię ta te u  n a ro d o w  p o - j a cp o  w  s p e c ja ln y c h  k o s z y c z k a c h , p o -  

. m ię d z y  ty lu  u b o g ic h , i le la t l ic z y  k a ż -

1 d o ra z o w ’o  łą c z n ie  p a ra  k ró le w s k a , z re ­

s z tą  p o d o b n y  z w y c z a j u g a s z c z a n ia  u b o ­
g ic h je s t z n a n y i w  A n tw e rp ji ( IT o ­

la n d  ja ) .

W  k ra ja c h z a m o rs k ic h z a m ie s z k i ­

w a n y c h  d z iś  p rz e z  p o to m k ó w  d a w n y c h  

h is z p a ń s k ic h  z d o b y w c ó w ’ , o b c h o d z i s ię  

ś w ię ta  W . N o c y r z  n ie n in ic js z ą o k a z a ­

ło ś c ią . D o ty c z y  to  s z c z e g ó ln ie  M e k sy ­

k u : lu d n o ś ć  tu b y lc z a  c h o ć  z  m a łą  p rz y ­

m ie sz k ą  k rw i h is z p a ń sk ie j , s ta ra n n ie  

k u lty w u je  re lig ijn e  tra d y c je  s w y c h  d a ­

w n y c h c ie m ię z c ó w ’ . G re c y o b c h o d z ą  

ś w ię ta  W . N o c y  p o d o b n ie  ja k  R o s ja n ie .  

W  p ie rw s z e ś w ię to z a p a n o w u ije n a  

p rz y s tro jo n y c h u lic a c h w e s e ły ’ n a s tró j  

ś w ią te c z n y , w y p o w ia d a ją c y s ię w  lu ­

d o w y c h  z a b a w a c h i u lu b io n y c h  n a ro ­

d o w y c h  ta ń c a c h . P o  w s ia c h  z a b ija ją  ja ­

g n ię ta , a k rw ią  ic h  z n a c z ą  o d rz w ia  n a  

s w o ic h  d o m o s tw a c h .

W  R u m u n ji m ło d z ie ż w ie jsk a s p ę ­

d z a  ś w  ią te c z n y ’ c z a s  n a  o b s z e rn y c h  łą ­

k a c h . g d z ie  w ś ró d  ta ń c a  i w e so łe g o  n a ­

s tro ju  z a b a w n a s ię  rz u c a n ie m  d o  s ie b ie  

m a lo w a n y c h  k ra sz a n e k .

N ie z w y k le  u ro c z y ś c ie o b c h o d z i lu ­

d n o ś ć c h rz e ś c ija ń s k a c a ły  o k re s ś w ią t  

W . N o c y  w  J e ro z o lim ie . N ie p rz e lic z o ­

n e  t łu m y  p ie lg rz y m ó w  b io rą  ta m  u d z ia ł  

w  d o ro c z n e j p ro c e s ji n a  G o lg o tę , ro z p o ­
c z y n a ją c  s w ó j p o c h ó d  o d  s ły n n e g o  lu ­

k u  „ E c c e lT o m o “ , p o p rz e z h is to ry c z m  

m ie js c a M ę k i P a ń s k ie j , a ż d o  k o ś c io ła  

ś w . ro b u . O p ró c z u ro c z y s to ś c i w P M -  

m o w ą  N ie d z ie lę  i c e re n io n ji u m y  w a n ia  
n ó g  w ’ W . C z w a r te k  1 2  b is k u p o m  p rz e z  

g re c k ie g o  p a trja rc h ę , s ta n o w i g łó w n y  

p u n k t W ie lk ie g o  T y g o d n ia , c e re m c  n ja  

z a p a la n ia p rz e z p a tr ja rc h ę p o c h o d n i  

o d  o g n ia  z  ś w . G ro b u . P o c h o d n ię  tę  n ie ­

s ie  n a s tę p n ie  u m y ś ln y  p o s ła n ie c  a ż  d o  

B e tle e m . p o  d ro d z e  z a ś l ic z n ie  z g ro m a ­

d z e n i i g o d z in a m i o c z e k u ją c y ’ p ą tn ic y .  

N a p a la ją o d  n ie j trz y m a n e 1 

ś w ie c e .

c y ,  

c h o d z e n ia g e rm a ń s k ie g o i a n g lo s a ­

s k ie g o  m ia n e m  „ O s te rn ’ 4 lu b  „ E a s te r" . 

D a w n i z a ś G e rm a n ie z n a li ś w ię to  

„ W io sn y " , k tó re  o b c h o d z ili u ro c z y ś c ie  

k u  c z c i b o ż k a . ,T h o ra " i je g o s io s try ’ 

„ O sta ry " . W e d łu g  d a w n e g o  h is to ry k a  

E g in h a rta . m ia ł ju ż  K a ro l W ie lk i n a ­

z w a ć  m ie s ią c  k w ie c ie ń  „ O s ta rm a n o th " ,  

a ró w n ie ż  a n g lo sa s k i p is a rz B e d a V e -  

n e ra b il is w s p o m in a , ż e n a z w ę tę o d ­

n ie ś ć n a le ż y  d o a n g lo sa s k ie j b o g in i  

„ E a s try " , lu b  „ O s ta ry  ” . K o ś c ió ł c h rz e ­

ś c ija ń sk i u s ta n o w ił w T m ie jsc e ty c h  

p o g a ń sk ic h  u ro c z y s to ś c i —  ś w ię to  

Z m a r tw y c h w s ta n ia P a ń s k ie g o .

P ie rw ’s i c h rz e śc ija n ie o b c h o d z ili te  

ś w ię ta  W ie lk ie j N o c y  ró w n o c z e ś n ie z  

ż y M o w s k ie m  ś w ię te m  .P a s c h y "  i d o p ie ­

ro  p ie rw s z y  S o b ó r N ic e js k i w ro k u  

5 2 5 u s ta li ł d z is ie jsz e ic h  te rm in y .

P o ś w ię c o n e m p o g a ń s k ie j O s ta rz e  

z w ie rz ę c ie m  m ia ł b y ć z a ją c , a u lu b io ­

n ą  o f ia rą  ja j , je d n o  i d ru g ie  ja k o  s y m ­

b o le b u d z ą c e j s ię n a tu ry ’ i p ło d n o ś c i  

ty c h  c e n n y c h  d a ró w ’ w io s n y . S tą d to  

o b y d w a  te  p o ję c ia  m ia ły  z a w sz e  ś c is ły  

z w u ą z e k  z o b c h o d e m ś w ią t W ie lk a ­

n o c n y c h  lu d ó w ’ g e rm a ń s k ic h  i o d  n ic h  

d o p ie ro p rz e s z ły ’ d o ś w ią te c z n y c h  

z w y c z a jó w in n y m h n a ro d o w o ś c i. \ \  

N ie m c z e c h , A u s tr j i i S z w a jc a r} i d o ­

s ta rc z a ją te ż ja ja w  ie lk a n o c n e m n ó ­

s tw o  s p o s o b n o ś c i d o  c a łe g o  s z e re g u lu ­

d o w y c h z w y c z a jó w  i z a b a w . O b c h o ­

d z o n e  je s t ta m  ta k ż e u ro c z y ś c ie ś w ię ­

c e n ie  w ’ ty m  c z a s ie w o d y i o g n ia , w  

k tó ry m  lu d n o ść  p rz y p isu je  w ie le  c u d o ­

w n y c h  w ła ś c iw o ś c i, i te n  k u lt o g n ia ,  

o b c h o d z o n y  w  ró ż n y c h  o k o lic a c h  N ie ­

m ie c  b a rd z o  ro z m a ic ie , m a  s w e  w ą tp li ­

w e  ź ró d ło w  p o g a ń s k ic h z w y c z a ja c h  

d a w n y c h  G e rm a n ó w .

W  A n g lji , z w ła s z c z a p o m ia s ta c h ,  

n ie  o b c h o d z i s ię  Ś w ią t W ie lk a n o c n y c h  

z b y t u ro c z y ś c ie . Z  d a w n y c h  z w y c z a ­

jó w  lu d o w y c h , z w ią z a n y  z ty m  o k re ­

s e m  c z a su  s p o tk a ć  m o ż n a  ty lk o  n a  d a l ­

s z e j p ro w in c ji n ie lic z n e je sz c z e p o z o ­

s ta ło śc i . T ra d y c y jn e  „ ja jk a " w y s tę p u -

Jak spędziła w dawnych czasach 

Święta Wielkanocne Warszawa
G d y  je s z c z e k o ś c ió ł ś w . J a n a B o ­

ż e g o (B o n if ra tró w ) z n a jd o w a ł s ię  

. /a r sz a w ie z a m ia s te m , b y ł o n c e le  

w y c ie c z e k m ie s z k a ń c ó w s to lic y  

Ś w ię ta W ie lk a n o c n e . W y c ie c z k i 
o k re ś la n o  ja k o  „ c h o d z e n ie n a E m a u s " ,  

a w  s k ró c ie „ E m a u s " . Z w y c z a j te n  
p ie lę g n o w a n o  ró w n ie ż  w  Z ie lo n e  ś w ię ­

ta . P o d u ż y c h k lę s k a c h n a ro d o w y c h ,  
w  d o b ie ro z b io ró w , g d y ’ M o s k a le o p a ­

n o w a li s to lic ę , w s z e lk ie m i ś ro d k a m i  

p ró b o w a li o n i w p ły n ą ć p o c z ą tk o w o  
n a  p s y c h ik ę lu d n o ś c i s to lic y . W  p ie r ­

w s z e Ś w ię ta W ie lk a n o c n e p o z a ję c iu  

W a rs z a w y p rz e z a rm ję S u w o ro w a —  

p rz y sz ła M o s k a lo m  m y ś l, a b y lu d n o ść  
o d e rw a ć o d ro z w a ż a ń p o lity c z n y c h i 

w s p o m n ie ń  o p o n ie s io n y c h k lę s k a c h ,  

a  s k ie ro w a ć  ją  k u  ro z ry  w k o m , z a b a ­

w o m . b a lo m . P o ra ź p ie rw sz y w  W  a r ­
s z a w ie p o ja w iły ’ s ię n a p la c a c h p u -

in

| p rz y b y  ły  n a p la c e , b y ’ p o d z iw ia ć te  
। „ n o w o ś c i" —  s p o tk a ły ta m  fe ld m a r ­

s z a łk a  S u w o ro w a o ra z l ic z n y c h R o -  

i s ja n . N a tu ra ln ie m ię d z y z e b ra n y m i  

In ie b ra k o w a ło  w ie lu „ w y b itn y c h P o -  

। la k ó w " , k tó rz y  b e z o g ró d e k  M o s k w ie  

s łu ż y li . W a rsz a w a n ie d a la s ię w z ią ć  

M o s k a lo m . M im o w s z e lk ie w y s iłk i —  

p o w ę d ro w a ła n a „ E m a u s ” .

b y ła s iln ie jsz a o d s z tu c z n e j p rz y n ę ty  
w ro g ó w .

T e z a b a w y  lu d o w e p rz e rw a ły ’ d a l ­
s z e w y p a d k i i p ró b y  w a lk  o  w o ln o ść .  

W z n o w io n o je  d o p ie ro  p o  u p a d k u  p o ­
w s ta n ia  l is to p a d o w e g o  i to  a ż w  ro k u  
1 8 5 8 . R z ą d  ro s y jsk i w y  z n a c z a ł n a te n  
c e l ro c z n ie o k o ło 7 0 0 ru b li . Z a b a w y  

o d b y w a ły  s ię n a p la c u K ra s iń s k ic h , 
a ż d o ro k u 1 8 5 2 . P rz e n ie s io n o  je p o ­

ra ź p ie rw s z y  w  ro k u 1 8 5 5 n a p la c  
L  ja z d o w sk i. P rz e z d w a d n i ś w ią te c z ­

n e  p la c e  te  w rz a ły  o d  t łu m ó w , u ż y w a -  

w a ją c u c ie c h y ’ n a k a ru z e la c h , h u ś ­
ta w k a c h . s łu p a c h d o w d ra p y w a n ia  

s ię o ra z in n y c h ro z ry w k a c h . O b li ­

c z e W a rsz a w y  z m ie n iło s ię . T ru d n o  
b y ło  o w ie c z n ą ż a ło b ą , n a s tró j ś w ią ­

te c z n y w y p ę d z a ł b ie d n ie js z y c h  i b o ­
g a tsz y c h z d o m ó w , a b y p o s u ty c h  

p rz y ję c ia c h s p ę d z ić c z a s n a w o ln e m  

p o w ie trz u , k o rz y s ta ją c z ta n ic h ro z ­

ry w e k . N ie trz e b a z a p o m in a ć , ż e c a ła  
p rz e s trz e ń o d p la c u K ra s iń s k ic h  

d o  T e a tru  W ie lk ie g o  b y ła  w  ty c h  c z a ­
s a c h  n ie z a b u d o w a n a . Z a b a w y ’ n a p la ­
c u U ja z d o w s k im  trw a ły  a ż d o  c h w ili  
ro z p o c z ę c ia ro b ó t p rz y g o to w a w c z y c h  
p o d  p a rk . W  n a s tę p n y c h  la ta c h  u rz ą ­

d z a n o  je n a m ie jsc a c h m n ie jsz y c h  

w o ln y c h , le c z n ie  m ia ły  ju ż  te g o  c h a ­
ra k te ru  o g ó ln e j, a n a w e t o f ic ja ln e j  

z a b a w y ’ lu d o w e j.

a ż

_ _ _ _ A u d y c ję tę , b ę d ą c ą je d n y m  w ie lk im a k o rd e m  
w ia ry , p e łn ą w e s e la i p o g o d y n a d a d z ą ro z g ło ś n ie p o l­
s k ie o g o d z . 2 0 ,4 5 . B ę d z ie to ja k b y o s ta tn i a k o rd p ro ­
g ra m ó w  ra d jo w y c h W ie lk ie g o T y g o d n ia , d o p a s o w a n y c h  
p o w a g ą i s k u p ie n ie m  d o c a ło ś c i p o d n io s łe g o n a s tro ju .  
P o R e z u re k c ji z K a te d ry W a w e ls k ie j , p o d z w o n a c h  
w ile ń s k ic h , w ie s z c z ą c y c h ś w ia tu  Z m a r tw y c h w s ta n ie P a ń ­
s k ie , ra d o ś ć i w e s e le —  p ro g ra m y ra d jo w e je sz c z e te ­
g o ż d n ia p ó ź n y m  w ie c z o re m  z m ie n ia ją z a s a d n ic z o s w ó j  
n a s tró j p rz e c h o d z ą c o d n a s tro ju s m u tk u d o ra d o ś c i i  
z a b a w y .

W  W IE L K Ą  S O B O T Ę

O P O W IE Ś Ć  W IE L K A N O C N A  

D Z W O N Ó W  T O R U N S K IH
(C . P . C .) P o d o b n ie ja k  w  W ie lk i P ią te k , p ro g ra m  ' - - -- - - -- - -- - -- - -- - - - - -- - -- - -- - -- - - -- - -- - -- ,

W ie lk ie j S o b o ty ro z p o c z n ie o d e g ra n a o g o d z . 6 .3 0 p ie ś ń  , n y c h “ o b w ie s z c z a ją c y c h ś w ia tu Z m a rtw y c h w s ta n ie P a n -  
w ie lk o p o s tn a . W  g o d z in a c h ra n n y c h i p o łu d n io w y c h , , s k ie . A u d y c ję tę , b ę d ą c ą je d n y m  _ w ie lk im a k o rd e m  
P o lsk ie R a d jo n a d a d w ie s p e c ja ln e a u d y c je z p ły t, a  
T e a tr W y o b ra ź n i s łu c h o w is k o : „ O p o w ie ś ć w ie lk a n o c n a  
d z w o n ó w  to ru ń s k ic h " n a w s z y s tk ie ro z g ło śn ie p o ls k ie .  
L w ó w  n a to m ia s t n a d a je w  W ie lk ą S o b o tę b a rw n ą p o g a ­
d a n k ę p . M ic h a lin y G re k o w ie z p t. „ B a ra n k i w ie lk a n o c ­
n e " . P re le g e n tk a o p o w ie o g e n e z ie w ie lk ie g o s y m b o lu ,  
k tó rv u z e w n ę trz n ił s ię w B a ra n k u W ie lk a n o c n y m ,  
p rz y c z e m  s ię g n ie m y ś lą g łę b o k o  w  p rz e s z ło ś ć , z a p o z n a ­
ją c n a s z ró ż n e m i o b rz ę d a m i i z w y c z a ja m i d a w n y : • 
w ie k ó w .

o g —  - „ . Y
m ito w a ć b ę d ą z K a te d ry W a w e ls k ie j u ro c z y s te n a b o ­
ż e ń s tw o R e z u rc k e j  jn e , p o d c z a s k tó re g o ro z le g n ą s ię  
d ź w ię k i o d w ie c z n e g o d z w o n u „ Z y g m u n ta " n io s ą c e g o n a  
c a łą P o lsk ę z a p o ś re d n ic tw e m  fa l e te ru w ie ść ra d o s n ą  
o Z m a r tw y c h w sta n iu P a n a . W iln o n a d a je p o d n io s łą  
a u d y c ję , k tó rą b ę d z ie „ R o z m o w a d z w o n ó w  w ie lk a n o c -

g o d z . 1 8 -e .j p o łą c z o n e ro z g ło ś n e p o ls k ie tra n s -

Uroczysta koronacja
Matki Boskiej Swarzewsklej
odbędzie się dopiero w przyszłym roku

P ro je k to w a n a n a s ie rp ie ń b r . k o - P ra c e je d n a k p rz y g o to w a w c z e w rą  

ro n a c ja o k ra d z io n e j c u d o w n e j f ig u ry n ie u s ta n n ie , b y u ro c z y s to ś ć w p rz y -  

K ró lo w e j K o ro n y P o ls k ie j w  S w a rz e - ' s z ły  m  ro k u w y p a d ła ja k n a jo k a z a le j . 

e ro  ■ P rz y g o to w a n ia m i o s o b iś c ie k ie ru je  

w ij . E . K s . B is k u p C h e łm iń s k i d r O k o -  

z e - n ie w s k i.

¥ ¥ ¥

. w ie , b ę d z ie s ię m o g ła o d b y ć d o  

w rę k u w  ro k u p rz y sz ły m . P rz y c z y  n y  le  

fo rm a ln o śc ia c h n a d u z y s k a n ie m

| Z w o le n ia z W a ty k a n u n a k o ro n a c ję . —o—
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LEON SOBOCIŃSKI

Jeszcze Warmia nie zginęła..
( O R Y G I N A L N Y  R E P O R T A Ż  W S P Ó Ł P R A C O W N I K A  „ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O 4 4 Z P R U S  W S C H O D N I C H ) .

G d y  s i ę  w r ó c i z  P r u s  W s c h o d n i c h  

p o  d ł u ż s z y m  t a m  p o b y c i e ,  a  u m i a ł o  s i ę  

p a t r z e ć  d o k o ł a  c c -  s i ę  d z i e j e , t o  m a  s i ę  

t a k i  p r z e o l b r z y m n i n a w a l  w i a d o m o ś c i ,  

t a k i n a t ło k  s p o s t r z e ż e ń , ż e  s a m a  i n -  

w e n t a a - y z a c j a  t e m a t u ,  j e g o  u p o r z ą d k o ­

w a n ie  n a  d z i a ły  p r z e d s t a w i a  o g r o m n e  

i r o d n o ś c i .

O d  c z e g o  w i ę c  r o z p o c z ą ć ?  —  o t o  

p y t a n i e  w s t ę p n e , k t ó r e  n a s u w a  s i ę  s a ­

m o  p r z e z  s i ę . N a j r a c j o n a ln i e j i b ę d z i e  

s k o r o  s i ę  d a  o g ó l n y  r z u t o k a  i m  s y t u ­

a c ję  i w y s u n ie  s i ę  s t ą d  o g ó l n e  w n i o .  

s k i .

N i e  z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  d ł u ż e j n a d  

h i s i o r y c z n e m  z a g a d n i e n ie m P r u s  

W s c h o d n i e ! ) , c o  s t a n o w  i s a m o  i w  s o b i e  

t e m a t w i e l c e  o b s z e r n y , n i e  n a d a j ą c y  

s i ę  d o  o m ó w  i e n i a  w  r a m a c h  s z k i c o w e ­

g o  a r t y k u ł u , w a r to  c h o ć n a c h w i l ę  

p r z y p o m n i e ć  d z i e j e  n i e s z c z ę s n e g o  p l e ­

b i s c y tu  w  r e k u  1 9 2 0 . k t ó r e g o  d a t a  1 1  

l i p c a  n a  z a w s z e  b ę d z i e  o k r y t a  ż a ło b ą  

w  d z i e ja c h  n a s z y c h .

Ż e  p l e b i s c y t p r z e g r a m y ,  b y ł o  t o  j u ż  

z g ó r y  w i a d o m e m . s k o r o  s i ę  z w a ż y  w  

j a k ic h  b y l p r z e p r o w a d z o n y w a r u n ­

k a c h . N i k t n a t o m i a s t n i e  p r z y p u s z c z a ł  

ż e  t e n  p l e b is c y t b ę d z ie  p r z e g r a n y  w  

t a k  b e z w s t y d n y  s p o s ó b , ż e  z m a r n o w a ­

n a  b ę d z ie  p o ł a ć  z i e m i o  j c z y s te j , w  o l ­

b r z y m i e j w i ę k s z o ś c i p o l s k i m  l u d e m  

z a m i e s z k a ł a . P l e b i s c y t b y ł j e d n y m  

w i e l k i m  a k t e m  g w a ł t u  i t e r o m , j e d ­

n e ,m  w i e lk i e m  f a ł s z e r s t w e m  w o l i m i e ­

s z k a ń c ó w .

N i e  c z a s j e s z c z e  d z i ś n a  p i s a n i e  

h i s t o r j i  d n i a  1 1  l i p c a  1 9 2 0  r . J e ś l i  o  t e j  

n i e s z c z ę s n e j d a c i e  w s p o m i n a m y , t o  

t y l k o  d l a t e g o , a ż e b y  w y k a z a ć , ż e  p o l ­

s k a  r a c j a  s t a n u  n i e  m o ż e  s i ę  w y r z e c  

n a s z y c h  - b r a c i z  W a r m j i , M a z u r  i P o ­

w i ś l a . J e ś l i u z n a l i ś m y  s t a n  p r a w n y  

b i e g u  r z e c z y , u s t a l o n y  w  s p o s ó b  b e z -  

p r a w n y , b o  n a  m o c y  p r z e w a g i , —  t o  

t e n  s a m e m  n a j l e p s z y  d a j e m y  d o w ó d  

p o s z a n o w a n i a p o s t a n o w i e ń t r a k ta t u  

W e r s a ls k i e g o , t e r n  s a m e m  w y s t a w i a ­

m y  s o b i e  n a j c h lu b n i e j s z e  ś w i a d e c tw o  

z  p u n k t u  w i d z e n i a  m i ę d z y n a r o d o w e ­

g o  p r a w a .

A l e  u z n a w s z y  s t a n  r z e c z y , n i g d y  

n i e  'z g o d z i m y  s i ę  n a  t o , a ż e b y  l u d n o ś ć  

p o ls k a , o d c i ę t a  o d  p n i a  m a c i e r z y s t e g o  

k o r d o n e m  g r a n i c z n y m , z d a  

n a  b y ł a  n a  ł a s k ę  a  n a j c z ę ś c i e  j n i e ł a s k ę  

n a s z e g o  z a c h o d n ie g o  s ą s i a d a , a ż e b y 7  

d z i e ń  w 7 d z i e ń l u d  p o l s k i b y ł g n ę ­

b i o n y  w y n a r a d a w i a j ą c ą p  o  I i t y  k  ą  

w ł a d z n i e m i e c k i c h , a ż e b y  n i k t n i e  

c i e r p i a ł z a  t o , ż e  p o  p o l s k u  c h c e  c z u ć  

i m y ś l e ć ,  p o  p o l s k u  s i ę  n a z y  w a ć  i d z i e ­

c i s w e  d o  p o l s k ie j p o s y ł a ć  s z k o ł y .

A  t y m c z a s e m  w i e ś c i , j a k i e  o t r z y ­

m u j e m y  z  z a  ś c i a n y 7 z a c h o d n i e j s ą  c o ­

r a z  b a r d z i e  j n i e p o k o j ą c e .  L u d n o ś ć  p o l ­

s k a  s i ę  c o f a  w  p r z e r a ź l i w ie  s z y b k i e m  

t e m p i e ,  ą  s z y k a n o w a n a  j e s t  p r z e z  n a u ­

c z y c i e l s t w o  n i e m i e c k i e  i w  t e j a k c j i  

w s p o m a g a n e  p r z e z  ż a n d a r m ó w .

O d b i e r a n i e n a u c z y c i e l o m  p r a w a  

n a u c z a n ia , r e d a k to r o m  p o l s k i m  p r a w a  

w y k o n y w a n i a  z a w o d u , n a c i s k  n a  r o ­

d z i c ó w , a ż e b y  s w e  d z i e c i o d b i e r a l i z e  

s z k ó l  p o l s k i c h , n a j w y s z u k a ń s z e  u t r u d ­

n i e n ia , a ż e b y  g o r z k i l o s n a u c z y c i e l a  

i o c h r o n i ą r k i  d o  r e s z t y  i c i b r z y d z i ć , —  

o t o  n i e k o ń c z ą c e  s i ę  p a s m o  u d r ę k i p o l ­

s k i e g o  e l e m e n t u  n a  z i e m i a c h  n i e w y z -  

w o l o n y c h , e l e m e n t u , k t ó r y  ł a w ą z  

d z i a d a  i p r a d z i a d a  s i e d z i  n a  s w e j  o j c o ­

w i ź n ie .

A  o d w r ó ć m y  o b r a z e k  i p r z y j r z y j ­

m y  s i ę  j a k i c h  s w o b ó d  z a ż y w a  m n i e j ­

s z o ś ć  n i e m i e c k a n a P o m o r z u ? 1 p o d  

w z g l ę d e m  n a u c z a n i a , s t o w a r z y s z e ń  i  

g w a r a n c j i w s z e l k i c h  p r a w  w  r a m a c h  

K o n s t y t u c j i - n a s z e j , n i e s te t y j a k ż e  

c z ę s t o  n a d u ż y w a n y c h . A  p r z e c ie ż  z a ­

s a d n i c z a  j e s t r ó ż n i c a  m i ę d z y  e l e m e n ­

t e m  ‘n i e m ie c k i m  w  P o l s c e ,  a  p o l s k i m  w  

w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h . G d y  p i e r w s i  

s ą  e l e m e n t e m  n a p ł y w o w y m  z  c z a s ó w  

n i e d a w n e j j e s z c z e  k o l o n i z a c j i i k u l -  

t u r k a m p f u ,  t o  c i d r u d z y - z  d z i a d a  i p r a ­

d z i a d a  s ą  g o s p o d a r z a m i t e j z i e m i n a  

n i e j c a l e m  i p o k o l e n i a m i z a s i e d z i a l i .

P a r t  j a  n a  r o d o w o - s o c ja l  i  s t y e z n a  d o ­

s z ł a  d o  p r z e k o n a n i a , ż e  nie da się uni­
knąć nowych wyborów w Gdańsku. 

P o n i e w a ż  k o n t r a s t  w y n i k ó w  t y c h  w y ­

b o r ó w 7 z  w y b o r a m i  w  R z e s z y  m ó g ł b y  

b y ć  z a  d u ż y , p r z y  n a j le p s z e j n a w e t  

t r e ż y s e r j i , p r z e w ó d c y h i t l e r o w c ó w  

। g d a ń s k i c h  i z d e c .y d o w a l i s i ę  p r z e c i ą g -  

1 n a ć o p o z y c j ę . P r z y c i ą g n i ę c i e o p o z y ­

N i e  p o d k r e ś l a j ą c  n a w e t t e j r ó ż n i ­

c y ,  m a m y  p r a w o  d o m a g a ć  s i ę  w z a j e m ­

n e g o  t r a k t o w a n ia  l u d n o ś c i p o l s k i e j w  ! 

P r u s a c h  W s c h o d n i c h  n a  t y  c h  s a n n  e h  

z a s a d a c h , j a k  m y  t r a k t u j e m y  u  s i e b i e  

l u d n o ś ć  n i e m i e c k ą .

l y  m c z a s e m  p r a k t y  k a  d n i a  c o d z ie n ­

n e g o  d o s t a r c z a  n a m  n i e z b i t y c h  d o w o ­

d ó w ,  ż e  z a  n a s z ą  m i e d z i ) s ą s i e d z k i ) ź l e  

s i ę  d z i e j e .

C h c e m y  w  i e r z y ć  w  s ł o w a k a n c l e ­

r z a  H i t l e r a , k t ó r y  d o ś ć  c z ę s t o  w y p o ­

w i a d a  p r z y  r ó ż n y c h  o k a z j a c h : . . n i k o ­

g o  g e r m a n i z o w  a ć  n i e  c h c e m y  . o w  s z e m  

n i e ż y c z y m y  t e g o s o b i e ' - . K a n c le r z  

H i t l e r , j a k o  E i i h r e r m a  n i e w ą t p l i w i e  

w i e l k i p o s ł u c h  w  s w y m  n a r o d z i e  p o d  

w s z y s tk i e m i w z g l ę d a m i , d z i w n y m  z -  

b i e g i e m  r z e c z y  n a  t y m  j e d n y m  p u n k ­

c i e  p o s ł u c h  z a w o d z i . L u d n o ś ć p o l s k ą  

w  P r u s a c h  W s c h o d n i c h  g e r m a n i z u j e  

s i ę  n a d a l ,  j a k  z a  c z a s ó w  n a j w i ę k s z e g o  

k u l t e u r k a i m p f u .  j a k  z a  c z a s ó w  B i s m a r -  

k a . A  n a w e t , d z i ś  j e s t  p o d  n i e je d n y m  

w z g l ę d e m  z n a c z n i e  g o r z e j .

D a l e c y j e s t e ś m y  o d p o d s y c a n i a  

w a ś n i n a r o d o w y c h , n i k t b a r d z i e j o d  

n a s  n i e  c h c e  z g o d y  i d l a t e g o  o d w o ł u ­

j e m y  s i ę  d o  c z y  n n i k ó w  r z ą d o w y c h  w  

N i e m c z e c h , o d w o ł u j e m y  s i ę  d o  c a ł e g o  

n a r o d u  n i e m ie d k i e lg o , a ż e b y z a p r z e ­

s t a ł  m e to d  n i e g o d n y c h  w  i e l k i e g o  i k u l ­

t u r a ln e g o  n a r o d u .

J e ś l i j u ż  l o s  z a r z ą d z i ł , ż e  n a  t e r e ­

n a c h P r u s W s c h o d n i c h  ś c i e r a j ą s i ę  

w p ł y w y  d w ó c h  k u l t u r , t o  n i e c h  s i ę  

ś c i e r a ją  n i e  p r z y  p o m o c y  g w a ł t u , s i ­

ł y  i t e r r o r u . B o  a k t e m  w s tr ę t n e g o  t e r ­

r o r u  n a z w a ć t r z e b a f a k t , ż e  P o l a k a ,  

k t e ó r y  n i e  b r a ł  u d z i a ł u  w  w y b o r a c h  o -  

p r o w a d z a  s i ę  p o  r y n k u , w y s t a w i a j ą c  

g o  n a  p o ś m ie w  i s k o , d r w in y  i s z y k a n y  

g a w i e d z i .  O h y d n y m  t e r r o r e m  j e s t  s k o ­

r o  s i ę  P o l a k o w i w y b i j a  w  m i e s z k a n iu  

s z y b y  k a m ie n i a m i t a k , ż e  t e n  ż y c i a  

n i e p e w m y , u c i e k a  z  d o m u  w r a z  z  r o ­

d z i  n ą .

R o z m a w i a łe m  z  t y m i l u d ź m i . N a ­

w e t n i e  s k a r ż y l i s i ę , b y l i s p o k o j n i i  

z a c h o w y w a l i  s i ę  z  g o d n o ś c i ą .

A  n i e j e d e n  m ó w i ł :

—  T o ć  i n a s P o l a k ó w  i t u t e j s z y c h  

i w  c i ą ż  w y g a n i a j ą  k r z y c z ą c : „ P o l a c y  

p r e c i z  d o  W a r s z a w y ’ " : N a  c o  i m  o d r z e -  

k ł e m :

—  D o b r z e , p ó j d ę , z o s ta w i ę  s w o ją  

t u  k r z y w d ę , k t ó r ą  z a m i e n i ę  n a  b o g a t e  

g o s p o d a r s t w o n i e m ie c k i e w  P o l s c e .  

J e s t t a m  c o  b r a ć , d o  w y b o r u .

I a k i e  n a s t r o j e  s ą  w  n a j w y ż s z e m  

s t o p n i u  s z k o d l iw e  i u t r u d n i a j ą  w z a j e ­

m n i e  s o b i e  ż y c i e  d w ó c h  s ą s i a d u  j ą c y c h  , 

n a r o d ó w . O b e c n i d y k t a t o r z y , k t ó r z y  

u m i e j ą  n a s ta w a ić  p s y h i k ę  s w e g o  n a -

r / d u  i w  t y m  w z g l ę d z i e  p o w i n n i w y ­

d a ć  . s p t  e j a l  n e  d x  r e k i \  w  \ .

W a r u n k i w  j a k i c h  ż y j ą  P o l a c y  w  

P r u s a c h  W  s c h o d n i c h  s ą  n i e  d o  z n i e ­

s i e n i a . N a z w a . .P o l a k w c ą i ż t a m  I 

j e s ; w  p o g a r d z i e . K o b i e c in y  w a r m i j - j  

s k i e  i m a z u s k i e . k t ó r e  p r z y c h o d z ą  n a  

l a r g  i m ó w i ą  p o  p o l s k u , s ą  w c i ą ż  w y ­

ś m i e w a n e  i s z y  k a n o w  a n e . C i c h y  b o  j ­

k o t P o l a k ó w  n i e  j e s t ł a g o d n i e j s z y  o d  

b o j k o t u  ż y d ó w .

A  j u ż  p r a s a  p o l s k a  w N i e m c z e c h  

j e s t z a l e d w i e  t o l e r o w a n a . ( z y  k t ó r a ­

k o l w i e k  z w y d a w c ó w  p o l s k i c h  g ’a z e t  

w i d z i a ł k i e d y  u  s i e b i e  a n o n s  n i e m i e ­

c k i e j f i r m y ?  C z y ż P o l s k u  z a b r o n i ł a  

k t ó r e m u k . I w  i e k  n i e m i e c k i e m u  d z i e n ­

n i k a r z o w i  w  P o l s c e , l u b  n a u c z y c i e l o w  i 

p r a w a w y k o n y w  a n i a z a w o d u ? ( ) -  

w s z e m , p i s m a  n i e m ie c k i e  w  P o l s c e  a ż  

s i ę  r o j ą  o d  p o l s k i c h  o g ł o s z e ń , t a k  ż e  

s a m i N i e m c y , p r z y p u s z c z a m , k p i ą  s o ­

b i e  m i ę d z y  s e b ą  z  . . g ł u p i c h  P o l a k ó w ” .

I t u  m o ż n a b y  r o z p o c z ą ć  d r u g ą  c z ę ś ć  

n i n i e j s z e g o  r e p o r t a ż u  n a  b o l e s n y  t e ­

m a t . j a k  s a m i n i e  p o t r a f i m y  d l a  s i e b i e  

w z b u d z i ć u o b c y c h s z a c u n k u . N a m  

r z u c a j ą w o c z y p o g a r d ą , a m y i m  

p r z y n o s i m y p o l s k i e p i e n i ą d z e . B o  

w s z y s tk o , c o  p o l s k i e  N i e m c y  n i e n a w i ­

d z ą , p o l s k i e  z ł o t e  n a t o m i a s t s ą m i l e  

w i d z i a n e . D o w ó d  t o  j a s k r a w y , ż e  j e -  

'ś l i c h c e m y  t o  s t a ć  n a s  n a  w z b u d z e n i e  

, d l a  n a s z e  j g o s p o d a r k i  s z a c u n k u .

l a k , j a k  j e s t n i e  w e s e l o  w y g l ą d a  

w P r u s a c h  W s c h o d n i c h . P o l s k o ś ć  s i ę  

c o f a w  t r a g i c z n e m  t e m p i e . J u ż  d z i ś  

d z i a t w a  p o l s k a  m ó w i ć  p o  p o l s k u  n i e -  

c h c e . N i e l i c z n e  p o l s k i e  j e d n o s t k i , k t ó ­

r e  t w a r d o  s i ę  s w y c h  t r z y m a j ą  z a s a d ,  

o t s ą p r a w d z i w i b o h a t e r o w i e . P o l ­

s k o ś ć j e s t w y ś m ie w a n a n a k a ż d y m  

k r o k u . W  o ś m i e s z a n i u  n a s  p o s u w a j ą  

s i ę  a ż  d o  t a k i e g o  ż a r tu  m ó w i ą c ,  ż e  z a  

z a l e g ło ś c i t r a n z y to w e N i e m c y n a m  

z a ł p a c ą . . . . ż y d a m i .

J a  m y ś l ę  n a w e t , ż e  i o  n i e  d o w c ip .  

U  n a s  w s z y s t k o  m o ż l iw e .

P o m i m o  w s z y s t k o  ż y ć  t r z e b a . L o s  

d z i e j ó w  z e t k n ą ł n a  p r z e s t r z e n i w i e -

d w a  w i e l k i e n a r o d y , k t ó r e  p r z e c ie ż !  . .
n i e  m o g ą  s i ę  n a W 'Z a j e m  i w y  m o r d o w a ć , ' A  , . ' d o n 'a s i z  B o r d e a u x ,

a l b o  t e ż  ż y ć  W ' w i e c z n e j w o j n i e . T o  । D o w  l ą d u  j e m y  s i ę  z t z r o d l a  w t a r o g o d -  

ż y c ie , k t ó r e  t a k  s t a  j e  s i ę  n i e z n o ś n e ,  i "  s t c r o w c u  , . l . i n d e n b u r g w

n a l e ż y  u n o r m o w a ć , p o d d a ć k o n t r o l i  : P ( ! 7  l !j l H e i z J a n e i r o  d o

r o z u m u  i p o c z u c i u  p r a w a , o p a r t e g o  n a  F j i c d r i c h s b a r e n n a s tą p i ło u s z k o d z e -  

w z a j e m n o ś c i  u s t ę p s t w 7 . Ż y c i e  j e s t w  i e - n ’ e  S I l n i k a . W o b e c  t e g o w ł a d z e n i e -  

c z n y m  k o m p r o m i s e m . A l e  t e  u s t ę p s t w  a  z w r o e d y  s i ę  d o  w  ł a d z  l i a n -

n i e m o g ą b y ć j e d n o s t r o n n e . N a r ó d  e u s k i c . i o p o z w . l e n n o d a y u / i a d l a  

P o l s k i n i e  m o ż e  p c z w o l ić . a ż e b y b y  ł • d c t c s c e .n ia  d i  < ) ? i p r z e .o t u  n a d  r  r a n c j ą .  

n a  k a ż d y m  k r o k u  b i t y .  O  k a ż d e  d z i e - ! O Z W ( ! 'c  n a u u z a  u .

c k o  p o l s k i e  n a m  w y d a r t e , o  k a ż d ą  i r i A v  . n r A v m  o r v / n t i i -
d u s z ę  p o l s k ą  z a t r s u t ą  p ó j d z i e m y  p r z e d K R Ó * . E D W A R D  V  H I R O Z ł A J E  

S ą d  h i s to r j i b r o n i ć  s w e j k r z y w d y .  J A Ł M U Ż N Ę

j e s z c z e  W a r m j a  n i e  z g i n ę ł a . . .  L O N D Y N . \ \ o p a c t w i e w e s t m i n -

s t e r s k i e m  k r ó l E d w a r d  V I I I d o k o n a ł

Dr Studziński z Waidowa 
leczy tylko Niemców

N a  z e b r a n i u , u r z ą d z o n e m w  r a - j n i z u ją c  l u d n o ś ć  n i e m ie c k ą . O d m a w ia  

m a c h  . .T y g o d n ia P r o p a g a n d y  Z  w i ą z - o n  p o m o c y 7 l e k a r s k i e j l u d n o ś c i p ó l ­

k u  Z a c h o d n i e g o ”  n a p u b l i c z n e m  z e - s k i e j“ . W  d a l s z y m  c i ą g u r e z o l u c ja  

b r a n i u  w  P r u s z c z u  ( p o w . Ś w i e c i e ) , m . p i ę t n u je  w  o s t r y  s p o s ó b  z u p e ł n i e j a -  

i n . r e z o l u c j a m i u c h w a l o n o  n a s t . :  j w n ą h a k a t y s t y c z n ą r o b o t ę d o k t o r a

. .L e k a r z  A r t u r  S t u d z i ń s k i  z  W a l d o - S t u d z i ń s k i e g o .
w a  o b j e ż d ż a  o k o l ic z n e  w  i o s k i , e r g a - 1 C o  n a  t o  I z b a  L e k a r s k a ?

JeN! tai inlnta w Ittki
„Polska ma za wielkie pretensje44.

c j i  j e s t j e d n a k  j e d y n i e  m o ż l i w e ,  j e ś l i  

b ę d z i e  c h o d z i i L  o  z m o b i l i z o w a n i e  j e j  

p r z e c i w k o  w s p ó l n e m u  w r o g o w  i . W y ­

s u n i ę t o  W i ę c  h a s ło :wspólny front prze­
ciwko „zaborczości44 polskiej. P o m i m o  

p r z e p a ś c i d z i e l ą c e j o p o z y c j ę  o d  h i t l e ­

r o w c ó w  h a s ł o  t o  j e s t  j e d y n y m  m o ż l i ­

w y m  m o s t e m  p o m i ę d z y  o b y d w o m a  o -  

b o z a m i .

P r o p o z y c j e  h i t l e r o w c ó w  s k i e r o w i e  

n e  n i e o f i c j a l n i e  ‘n a r a z i e  p o d  a d r e s a ­

m i w \  l u d n i e js z y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  D e -  

n t s c h e - N a t i o n a l e .  Z e n t n i i m  i S o z i a l - D e -  

n i o k r a t i e  m a j a  j e s z c z e  j e d n a  p r z y n ę ­

t ę . a  w i ę c  walkę z komunizmem. Nie­
z a l e ż n i e  'c - d  . . z a s z i y tu "  ‘w s p ó l n e j w a l k i  

a n t y p o l s k i e j i a n t x  k o m u n i s t y c z n e j

p r z e w ó d c y o p o z y c j i m a j ą o t r z y m a ć  

p o  w y b o r a c h  m i e j s c a  w  s e n a c i e  i n i e ­

k t ó r e  w y ż s z e  s t a n o w is k a .

. .M u s i m y  r a z  p o ł o ż y  ć  k r e s  z a k u s e i m  

P o l s k i i a g i i a c j i k o m u n i s t ó w ',  a  b ę d z i e  

t o  t y  l k o  'w ó w c z a s  m o ż l i w e ,  g d y  s t w o ­

r z y m y w s p ó l n y , j e d n o l i t y  f r o n t n i e ­

m i e c k i " ' —  p o d  t e r n  h a s łe m  m a j ą  s i ę  

c d b y  ć  n o w e  w y b o r y . a  a g i t a c j a  p r z y -  

g o t o w  a w  c z a  z o s ta ł a  j u ż  r o z p o c z ę t a .

A K C J A  Z A L U D N I A N I A  P R U S  

W S C H O D N I C H

W  o s t a tn i m  c z a s i e  o s i e d l i ł o  s i ę  w  

P r u s a c h  W s c h o d n i c h  n a  r o l i 2 8  r o d z i n  

z H a m m  i G l a d b e c k n a W e s tf a l j i ,  

A k c j a  k i e r o w a n ia  p o z o s t a j ą c y c h  b e z  

p r a c y  r o d z i n  z  t e r e n ó w  p r z e m y s ł o w o -  

g ó r n ic z y c h  d o  P r u s W s c h o d n i c h  s t a ­

n o w i r e a l i z a c j ę j e d n e g o  z  o d c i n k ó w  

w i e l k i e g o  p r o g r a m u  w s c h o d n i o  p r u s ­

k i e g o . m a j ą c e g o  m . i n . n a  c e lu  n i e ty l -  

k o  w s t r z y m a n i e  e m i g r a c j i n a  z a c h ó d ,  

l e c z  r ó w  n i e ż  —  j a k  t o  w s k a z u j e  p o ­

w y ż s z y p r z y i k l a d  i z a l u d n i a n i e  o b s z a ­

r ó w  w s c h o d n i o - i p r u s k i c h  n a  n o w o  e -  

l e m e n t e m . k t ó r y  z  n i c h  w  s w o i m  c z a ­

s i e , w  p o g o n i z a z a r o b k i e m ) , w y e m i ­

g r o w a ł .

W Y J A Z D  Z A Ł O G I N A  

M / S  „ B A T O R Y 4 4 .

G D Y N I A . W  d n i u  8  b m . w y j e c h a ­

ł a  z  G d y n i d o I r i e s t u r e s z t a z a ł o g i  

M / S  . .B a t o r y " , k t ó r y w n a j b l i ż s z y m  

c z a s i e  z o s t a n ie  c a lk o w  i c i e p r z y  j ę ty  i 

w y r u s z y  z  d n . 2 1 b m . w  p i e r w s z ą  p t  -  

d r ó ż  t u r y s t y c z n ą  d o o k o ł a  E u r o p y .

K o m e n d a n t e m  s t a t k u n a z n a c z o n y  

z o s t a ł d ł u g o le t n i k o m e n d a n t , s t a t k ó w  

„ K o ś c i u s z k o " i . .P o l o n i a " , k p t . B o r ­

k o w s k i , p i e r w s z y m o f i c e r e m k p t .  

M e i s n e r , d o t y c h c z a s o w y I o f i c e r n a  

s z k o l n y m  s t a t k u  „ D a r  P o m o r z a " , p i e r ­

w s z y m  m e c h a n i k i e m  —  k m d . i n ż .  

B o m b a  i g ł ó w n y m  i n t e n d e n te m  p . Ż u ­

k o w s k i . d o t y c h c z a s o w y i n t e n d e n t  

s t a t k u  . .P u ł a s k i " .

U S Z K O D Z O N Y  . .H I N D E N B U R G ”

t r a d y c y j n e g o  o b r z ą d k u  r o z d a w a ­

n i a  k r ó l e w s k i e j j a ł m u ż n y * w ś r ó d  n a j 7  

b i e d n i e j s z y c h .  P r z e d  k r ó l e m  p o s t ę p o ­

w a ł l o r d  w  i e l k i j a łm u ż n ik  n a d w o r n y ,  

a r c y b i s k u p  C a n t e r b u r y , n i o s ą c  ‘ w i e l *  

k ą  t a c ę  z ł o t ą , n a  k t ó r e j l e ż a ł y  c z e r w o ­

n e  i b i a ł e  s a k ie w k i p e ł n e  s r e b r n y c h  

p i e n i ę d z y  i m i e d z i a k ó w . K r ó l , n i o s ą c  

w 7 j e d n e j r ę c e t r a d y c y j n y  b u k i e t  

k w i a t ó w , d r u g ą  b r a ł  z  t a c y  s a k i e w k ę  i  

o s o b i ś c i e  d o r ę c z a ł j e  b i e d a k t m .  Z  j e d ­

n e j s t r o n y  u s t a w ie n i b y l i m ę ż c z y ź n i ,  

z  d r u g i e j k o b i e t y . O g ó ł e m  1 4 2  o s o b y  

p o  7 1  z  k a ż d e j  s t r o n y .

Z a s a d n i c z o  l i c z b a  b i e d a k ó w ,  o t r z y ­

m u j ą c y c h  w c z w a r t e k  W i e l k a n o c n y  

j a ł m u ż n ę  k r ó l e w s k ą  w y n o s i d o ś ć  k o ­

b i e t i m ę ż c z y z n  r ó w n a  s i ę  l i c z b i e  l a t  

k r ó l a . T y m  r a z e m  j e d n a k  b i o r ą c  p o d  

u w a g ę , ż e  b i e d a c y 7 w y b r a n i b y l i j e s z ­

c z e  z a  ż y c i a  k r ó l a  J e r z e g o . K r ó l E d ­

w a r d  8 - m y  n i e  c h c ą c  n i k o g o  s k r z y w ­

d z i ć  r o z d z i e l i ! j a ł m u ż n ę  p o m i ę d z y  7 1  

m ę ż c z y z n  i 7 1  k o b i e t .

JEDNAJ
NOWYCH

PRENUMERATORÓW
NASZEMU PISMU
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W Genewie obraduje...
G E N E W A . W  ś r o d ę  o  g o d z . 1 1 r o z ­

p o c z ę ło  s ię  p o s ie d z e n ie  k o m ite tu  1 5 - u  

k tó r e  m ia ło  j i r z e b ie g b a r d /u k r ó tk i ,  

je d y n y m  te m a te m  o b r a d  b y ła  ś p r a w a  

s p o s o b u  p r o w a d z e n ia w o jn y p r z e z  

w o js k a  w ło s k ie . K o m ite t p o  k r ó tk ie j  

w y T ii ia n ie  z d a ń  p o s ta n o w ił z w r ó c ić  s ię  

d o  m ię d z y n a r o d o w e g o —  k o m ite tu  

C z e r w o n e g o  K r z y ż a  z  p r o ś b ą  o  z a k o ­

m u n ik o w a n ie  m u  in f o r m a c j i c o d o  

r z e k o m e g o  u ż y w a n ia p r z e z w o js k a  

w ło s k ie  g a z ó w  t r u ją c y c h .

N a s tę p n ie K o m ite t o d r o c z y ł p o s ie ­

d z e n ie  d o  g o d z . 4 - te j . P o ls k ę  r e p r e z e n ­

tu je n a K o m ite c ie  d e le g a t R . P . p r z y  

L id z e N a r o d ó w  m in . K o m a rn ic k i .

R Z ^ i  .M . Z d a n ie m  w  ła s k ic h k ó ł p o ł-  

u r z ę d o w  y c h  k o m ite t 1 5 - tu n ie je s t  

k o m p e te n tn y  d o  z a jm o w a n ia  s ię  s p r a ­

w ą  r z e k o m e g o  u ż y c ia g a z ó w t r u ją ­

c y c h  p r z e z  W ło c h ó w . a  L ig a  N a r o d ó w  

w in n a p r z e d e w s z y s tk ie m r o z w a ż y ć  

o s k a r ż e n ia , ja k ie W ło c h y s f o r m u ło ­

w a ły  p r z e c iw ' A b is y n j i . W ty m  c e lu  

L ig a N a r o d ó w w in n a z a m ia n o w a ć  

s p e c ja ln y  o r g a n p r z y d z ie lo n y  d o  m ię ­

d z y n a ro d o w e g o  C z e r w o n e g o K r z y ż a .

a w Abisynji leje sie krew
Addis Abeba. R e u te r d o n o s i , ż e  o d  

5 d n i t r w a n a f r o n c ie p o łu d n io w y m  

w ie lk a b i tw a w  p o b l iż u m ie js c o w o ś c i  

B ir k o s  p o d  G a b r e  D a rr e . W e d le n a d e -  

s z ły c h  d o A d d is A b ę b y w ia d o m o ś c i,  

o b ie  s t r o n y w a lc z ą c e p o n io s ły  o lb r z y ­

m ie  s t ra ty . L o s y  b i tw y  n ic  z o s ta ły  je s z ­

c z e r o z s t r z y g n ię te . S a s s a b a n e h  i D a g -  

g a b u r b y ły  w c z o r a j b o m b a r d o w a n e i 

o s tr z e l iw a n e z k a r a b in ó w  i 

w y c h  

p o n d e n t R e u te r a  d o n o s i , ż e w  o c z e k i-

ła n  w o je n n y c h , w ’o js k a  w ło s k ie  m a s z e ­

r u ją  d a le j w  k ie r u n k u  D e s s ie , n ie  s p o ­

tk a ją c  s ię  z  ż a d n y m  o p o r e m  z e  s t ro n y  

A b is y n c z y k ó w , k tó r z y  r o z p r o s z y l i s ię .  

a le n ie w ą tp l iw ie  p o d z ie le n i n a  g r u p y .

I p r z e c in a ć  l in  je k o m u n ik a c  y  jn e , c o r a z  

m a s z y n o -  ! b a r d z ie j w y d łu ż o n e i p r z e z to  c o r a z  । 

b a r d z ie j n a r a ż o n e n a n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw o . J e d n a  z  k o lu m n  a s k a r is ó w  w ło s ­

k ic h  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie ' m ię d z y  K o b -n ie z n a c z n e .

N a d  p r z e łę c z ą  D o g e a w  A b is y n j i

W idok fortu nad przełęczą Dogea w północnej Abisynji, gdzie ostatnio toczyły 

się szczególnie zażarte walki i zarówno Włosi jak i Abisyńczycy ponieśli poważne 

straty. Jak widać na zdjęciu, w forcie usadowiła się włoska bat er ja.

W ło s k i k o m u n ik a t w o je n - b a  i W a ld ia . z k tó r y c h  o s ta tn ia  z n a j

n y  n r . I S O . M a r s z a łe k B a d o g l io  te le ­

g r a fu je : W  o b s z a rz e  G o n d a r u  s z e fo ­

w ie p le m io n i n o ta b le  n a d a l s k ła d a ją  

a k ty  p o d d a ń s tw a , d o  k tó r y c h  p r z y łą ­

c z a ją  s ię  m a n if e s ta c je  lu d n o ś c i . L o tn ic ­

tw o u p r a w ia ło  o ż y w io n ą d z ia ła ln o ś ć  

w  p o ś c ig u  z a  n ie p r z y ja c ie le m  i z a o p a ­

t r y w a n iu n a s z y c h w o js k , p r o w a d z ą ­

c y c h  o f c n z y w ę w ' k ie r u n k u  p o łu d n io ­

w y m .

d u je  s ię w  o d le g ło ś c i s tu  k m . n a  p ó ł ­

n o c o d D e s s ie . D r u g a k o lu m n a w ło s ­

k a . p o s u w a ją c a  s ię  r ó w  n o le g le  d o  p ie r ­

w s z e j d r o g ą  k a r a w a n o w ą  z n a jd u je  s ię  
p o d o b n o  n a  w y s o k o ś c i M u d ż i ja  t . j . w  

o d le g ło ś c i 8 0  k m . n a  p ó łn o c  o d  M a g d a ­

la . K o lu m n a w ło s k a , m a s z e r u ją c a  z  

G o n d a r u , z m ie r z a  w  k ie r u n k u  p o łu d ­

n io w o  - w s c h o d n im . O c z e k iw a n e  je s t  

z a ję c ie p r z e z n ią  m ie js c o w o ś c i D e b r a  

T a b o r . B r a k  w ia d o m o ś c i o  lo s a c h  k o ­

lu m n y  w ło s k ie j, k tó r a  z a ję ła  s u ł ta n a t  

A u s s a a le , ja k  s ą d z ą , i o n a  m a s z e ru je  

n a  p o łu d n ie , o s ła n ia ją c le w e s k r z y d ło  

a r m ji p ó łn o c n e j . W o js k a  w ło s k ie  p o ­

s u w a ją  s ię  n a p r z ó d  ta k  s z y b k o , iż  z a ­

o p a tr z e n ie  ic h  m o ż e o d b y w a ć s ię  w y ­

łą c z n ie  z a p o m o c ą s p a d o c h r o n ó w z  

ż y w n o ś c ią , z r z u c a n y c h  z s a m o lo tó w ,  

ja k  to  o d b y w a ło  s ię  p o d  M a k a l le .

A D D I S A B E B A . W e d łu g  u r z ę d o ­

w e g o  d o n ie s ie n ia  w r c z a s ie  b o m b a r d o ­

w a n ia H a rr a ru  1 2 o s ó b  z o s ta ło  z a b i ­

ty c h  a  5 2  r a n n y c h .

Rzym. Lę s p r a w o z d a n ia n a d e s ła ­

n e g o  p r z e z m a r s z a łk a B a d o g l io  w y n i ­

k a , ż e  s t ra ty  w ło s k ie  p o d c z a s  o s ta tn ie j  

b i tw y ’ n a d  je z io r e m  A s z ia n g i w y n o s i ły :  

z a b i ty c h  2 1  o f ic e r ó w , 8 6  ż o łn ie rz y  w ło ­

s k ic h  i 7 0 4  ż o łn ie rz y  e r y tr c js k ic h  ( tu ­

b y lc ó w ) , a  r a n n y c h  4 9  o f ic e r ó w  i 2 6 9  

ż o łn ie r z y ' w ło s k ic h o r a z  6 6 9  ż o łn ie rz y  

e r y tre js k ic h . L ic z b a  s t r a t a b is y ń s k ic h  

n ie  je s t d o k ła d n ie  z n a n a . W y n o s i o n a  

z a p e w n e  k i lk a  ty s ię c y . W ło s i z d o b y li  

5 0 0  je ń c ó w '. 1 8 a r m a t i je d e n  m io ta c z  

b o m b . 4 5  k a r a b in y 7 m a s z y n o w e , o k o ło  

1 5 0 0  k a r a b in ó w ’ , s a m o c h ó d o s o b o w y  i  

a p a r a tu r ę r a d jo w ą N e g u s a , 1 1 c ię ż a ­

r o w y c h s a m o c h o d ó w ’ o r a z d u ż ą i lo ś ć  

a m u n ic j i i m a te r ja łu  w o je n n e g o .

Warszama. N a p o d s ta w ie  w ia d o ­

m o ś c i z r ó ż n y c h ź r ó d e ł P A T p o d a je  

n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t o  p o ło ż e n iu  n a  

f r o n ta c h  A b is y n j i w  d n iu  9  k w ie tn ia .

N a  f r o n c ie  p ó łn o c n y m  w e d łu g  u r z ę ­

d o w e g o  k o m u n ik a tu  m a r s z a łk a  B a d o ­

g l io ,  o ż y w  io n ą  a k c ję  p r o w  a d z il i  lo tn ic y  , 

w ło s c y  ś c ig a ją c  p r z e c iw n ik a  i z a o p a - d o n o s i ,  

t r u ją c  w  ż y w n o ś ć  w o f ’  .

s ię  w  k ie r u n k u  p o łu d n io w y m . K o r e s - b y , d o  s u k c e s u  W ło c h ó w ’ n a  

A D D I S  A B E B A . R z ą d a b is y ń s k i  

o g ło s i ł k o m u n ik a t : W e d łu g  d o n ie s ie ń  , 

'o t r z y m a n y c h z K w o r a m s a m o lo ty  

w ło s k ie  p r z e la tu ją  o d  4  d n i .  b e z  p r z e r ­

w y , n a d  f r o n te m  p ó łn o c n y m  i le ż ą c e m i  

z a  n im  o b s z a r a m i, p o le w a ją c , z ie m ię  

ip e r y te m . S ą b a r d z o l ic z n e o f ia r y 7  

w ś ró d  lu d n o ś c i c y w iln e j .

L O N D Y N . K I  o  r e s p o n d  e t R e u te ra  

ż e w e d łu g  n ie s p r a w n i  z o n y c h;1„ U . . - u p .-  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ś w ie c t l —  s iu  a a ita n ę ła łó d ź  z

> js k a p o s u w a ją c e p o g ło s e k , k tó r e  d o s z ły  d o  A d d is  A ie - t r z e c h  a s o f e n ik ó w  u s i ło w a ło  d o k o n a ć  ’p r z e p ra w iia ją c e m i  s ię  n a  d r u g i b r z e g  
” ■ '  '  ’ —  ' * f r o n c ie  k r a d z ie ż y 7 z b o ż a w  s 4 o d o le i E r n e s ta  ] r z e k i. 2  r o ib o tn ik ó w <  u to n ę ło .

■b

p ó łn o c n y m  p r z y c z y n i ło  s ię r w i z n a c z -  N ip k i . M ie l i o n i z a m ia r u k r a ś ć  w ię k -  

n e j m ie r z e  z a s to s o w a n ie  n o w e g o  g a z u  s z a i lo ś ć z b o ż a , g d y ż p r z y je c h a l i w  

t r u ja c e g o . k tó r y p r z e n ik a n a jb a r - n o c y ' z  f u r m a n k ą . Z o s ta l i je d n a k  s p ło ­

d z ić ] n a w e t u d o s k o n a lo n e  m a s k i g a - ’s z e n i p r z e z  g o s p o d a r z a , k tó r e g o  o b u -  

z o w e . O s o b y  z a tru te  ty m  g a z e m  ś le p - d z i ło  u ja d a n ie  p s ó w . W  r ę c e N ip k i  

n a . g ło w a  ic h  p u c h n ie  i p o  2 0  m in u -  'd o s ta ła s ię f u r m a n k a  z k o n ie m  n a  

to w y c h  s t ra s z n y c h m ę k a c h  u m ie r a ją , k tó r ą z ło d z ie je z a ła d o w a l i ju ż  c z ę ś ć  

'ż y ta . N a z a ju t r z  n ie j . A lo jz y  Z w ie fk e
A D D I S  A B E B A . W ś r o d ę r a n o  n a  p o s t . P P . w  D r z y c im ie  z a m e ld o w a ł  

b o m b a rd o w a ło  D e s s ie s a m o lo tó w  s k  r a d  z e n ie  k o n ia i f u r m a n k i . P o l ic ja  

w ło s k ic h .  ; w s z c z ę ta p o s z u k iw a n ie  i u s ta li ła , ż e

jz a t r z y m a n a p r z e z N ip k ę f u r m a n k a
R Z y  M . L o tn ic y w ło s c y d o k o n a l i  i je s t i  w ła s n o ś c ią  Z w ie f k e ig o . P r z y ' d a J -  

k i lk u u d a n y c h  lo tó w  d o s t r a to s f e ry .  | s z y c h  b a d a n ia c h  o k a z a ło  s ię , ż e  Z w ie f -  

P łk . B a z z i o s ią g n ą ł w y s o k o s c 1 4 .0 0 0 ; k e  b y ł je d n y m  z u c z e s tn ik ó w  n o c n e j  
m e tró w  , a  k p t . lo n d i 1 5 .8 0 0 m e tró w . I k r a d z ie ż y . Z o s ta ł o n o s a d z o n y w  

N a jn iż s z a te m p e ra tu r a , ja k ą  n a p o tk a - 1  a r e s z c ie ś le d c z y m  z e  s w o im b r a te m  

l i lo tn ic y , w y n o s i ła  6 2  s to p n ie  p o n iż e j k tó r e g o  w s k a z a ł ja k o  w s p ó ln ik a  k r a -  

z e r a .  d z ie ż y .

W  c z w a r te k  o d p ły n ę ły  d o  
t r a n s p o r ty '

R Z Y M .

A f ry k i w s c h o d n ie j l ic z n e  

w o js k a , p  r z e k  r a c  z a ją c e  

lu d z i.

l ic z b ę 5 0 0 0 k tó r y ' z n is z c z y ł s tk d o łę

SAMOCHÓD PRZESTAŁ BYĆ 

PRZEDMIOTEM ZBYTKU

Ważny okólnik m. Skarbu do posiada 

czy samochodów

W e d łu a z e b r a n y c h

— Kościerzyna. (Pożar) W zabudo­
w a n ia c h  J a n a  G r o s s a  p o w s ta ł p o ż a r .  

} z e z b o ż e m ,  
m a s z y n a m i r o ln ic z e m i i s p r z ę ta m i  

g o s p o d a rs k ie m u S tr a ty s ię g a ją 5 0 .0 0 0  

z ł . P r z y c z y n  y ' p o ż a ru n a  r a z ie  n ie u -  
s ta lo n o .

d z ie lę ,  a b y  w  te rm in ie  p r z e w  id z ia n y m  

z r e a liz o w a ć  p la n , z a k r e ś lo n y ' n a  m ie ­

s ią c  k w ie c ie ń . P r a c a o k o ło b u d o w y  

m o la  w s c h o d n ie g o  i z a c h o d n ie g o  p o ­

s u w a  s ię r ó w n o m ie r n ie .

Polski

— Koronowo. (Przykład godny 

naśladowania). Z a r z ą d m ie js k i m ia ­

s ta  K  o r a n o  w a l o b n iż y ł z d n ie m  1  

k w ie tn ia  b r . c c in ę  p r ą d u  e le k tr y c z n e ­

g o  n a  6 0  g r . z a  k w . p r ą d u  u ż y w a n e g o  

w  c e la c h  p r z e m y s ło w y c h . P o d o b n ie  i  

z a rz ą d  m . N o w e g o  o b n iż y ł z  d n ie m  1  

b m . c e n ę z a w y  d z ie r ż a w ie n ie  g a z o ­

m ie r z a  z  9 0  n a  6 5  g r . o r a z  c e n ę  g a z u  

z  4 0  n a  5 5  g r . m .  < k u b . w z w y ż . O b n iż k a  

z a  u ż y c ie  g a z u  s ię g a  p r o g r e s y w n ie  d o  

2 5  g r . z a  m . k u b .

— Wielka Wieś. (Prace w porcie). 
’ P r a c e  w  p o r c ie  r y b a c k im  w  W ie lk ie j  

j W s i p o s u w a ją  s ię  n ie z w y k le  in te n s y -  

in f o r m a c y j . |W I 1 ’e n a P r z ( > d . N ie k tó r e te c h n ic z n e  
m in . S k a T b u  r o z e s ła ło  d o  w s z y s tk ic h ; ^ > 7  w y k o n ^  a n e  s ą  m a w e t w  n ie -  

iz b  i u r z ę d ó w  s k a rb o w  y  c h  z  d a tą  d n ia  

2 k w ie tn ia  b r . o k ó ln ik  w  s p r a w ie  u -  
s to s u n k o w a n ia  s ię  iw ła d z  s k a r b o w y c h  

d o  o s ó b  n a b y w a ją c y c h i u tr z y m u ją ­

c y c h  s a m o c h o d y .
O k ó ln ik  te n  p o le c a  m ię d z y  in n e n i i  

w ła d z o m  s k a r b o w y m  s to s o w a n ie w  

p r a k ty c e z a s a d y , ż e  w  c z a s a c h o b e ­

c n y c h s a m o c h ó d p r z e s ta ł b y ć  p r z e d ­

m io te m  z b y tk u , le c z  s ta l s ię  n ie b a w e m  

n ie z b ę d n y m  ś r o d k ie m  lo k o m o c ji  

O k ó ln ik  p o d k r e ś la , ż e  f a k t n a b y c ia i  

u tr z y m y w a n ia  s a m o c h o d u  s a m  p r z e z  
s ię n ie  d a  je je s z c z e p o d s ta w y d o  

tw ie r d z e n ia  o  o s ią g n ię c iu  p r z e z  p ła t ­

n ik a  d u ż y 'c h  d o c h o d ó w ' i n ie  m o ż e z  
r e g u ły  s ta n o w d ć  p o d s ta w y  d o  o k r e ś ­

la n ia d o c h o d u p ła tn ik a  w  k w o ta c h  

w y ż s z y c h  n iż to  w y  n ik a z p o s ia d a ­

n y c h  p r z e z  w ła d z e  s k a r b o w e  m a te r ja -  

ló w r o ź r ó d ła c h  d o c h o d o w y c h  p ła tn i ­

k a . W  z w ią z k u  z  te r n  o k ó ln ik  p o le c a  

w  ła d z o m  s k a rb o w y m  p o tr ą c a ć  z  o g ó l ­

n e g o  d o c h o d u  iw y d a tk i n a  u tr z y m a n ie  

s a m o c h o d u  n a r ó w n i z in n e m i k o s z ­

ta m i o s ią g n ię c ia  d o c h o d u , p r z y c z e m  
b e z  z n a c z e n ia  p o w in n a b y ć o k o l ic z ­

n o ś ć . ż e  s a m o c h ó d  u ż y w a n y  je s t c z ę ś ­
c io w y ) r ó w n ie ż  d la  c e ló w 7 o s o b o w w c h  

p ła tn ik a , n ie  ( z w ią z a n y c h  z  w y k o n y ­

w a m  e tm  z a ję c ie m , z a w o d e m  lu b  d r z e d -  

s ię b io r s tw e m .
O k ó ln ik te n z o s ta n ie o g ło s z o n y  

w  m a jlb l iż s z y m  n u m e r z e  D z ie m n ik a  U -  

r z ę d o w e g o  M in is te r s tw a .

— Wyrzysk. (Nielegalne trzymanie 

broni palnej). W  p e iw tn e j m ie js c o w o ­

ś c i w o p w .  w y r z y s k im  p o l ic ja  p r z e p r o ­

w a d z i ła  r e w iz ję  m ie s z k a n ia , n a le ż ą c e ­

g o  d o  N ie m c a  i z n a la z ła  k a r a b in  k o j-  

s k o w y  z  w ię k s z ą  i lo ś c ią  b r o n i .

— Poznań. (Skazanie za wywołanie 

zaburzeń). W  r o z p r a w ie  p r z e c iw k o  5 0  

b e z ro b o tn y m , o s k a rż o n y m  o  w y w o ła ­

n ie  z a b u rz e ń  w  J a r o c in ie . S ą d  s k a z a ł  

1 6 - tu  u c z e s tn ik ó w  z a jś ć n a  k a r y  w ię ­

z ie n ia  w  w y s o k o ś c i k i lk u  m ie s ię c y . 1 4  
o s k a rż o n y c h  s ą d  u n ie w in n ił .

— Krotoszyn. (Lekkomyślny chło­
piec). J e d e n a s to le tn i S ta n is ła w  D z iu b ­

k a  w  O r p is z e w ie  z a b a w ia ł  s ię  s t rz e la ­
n ie m , n a b i ja ją c  c h lo r e k  p o ta s u  d o  łu ­

s k i o d  n a b o ju  k a r a b in o w e g o , c o  p r z y  

u d e r z e n iu d a w a ło  h u k . P o n ie w a ż ła ­

d u n e k  b y ł z a  s i ln y , łu s k a  s ię  r o z e r w a ­

ła  i c h ło p c u  u r w a ło  d w a p a lc e o r a z  

r o z e rw a ło  c a łą  d ło ń  le w e j r ę k i , z n ie ­

k s z ta łc a ją c  ją z u p e łn ie . —  C h ło p ie c  

z o s ta n ie k a le k ą  n a  c a łe  ż y c ie , w s k u ­

te k  s w To je j le k k o m y ś ln o ś c i .

— Nowemiasto. (Zgon kapłana) 

W  d n iu  7  b m . z m a r ł  w  N o w e m m ie ś c ie  

w ’ 6 0  r o k u  ż y c ia p r o b o s z c z ta m te j ­

s z e j p a r a f  j  i k s . r a d c a  K le m e n s  P a p ę ,  

k tó r y  w  u b ie g ły m  r o k u  o b c h o d z i ł 5 5  

łe c ie s w re g o  k a p ła ń s tw a . P o g r z e b  o d ­

b ę d z ie  s ię  w e  w to r e k  d n . 1 4  b m .

— Toruń. (Samobójstwo) Dnia 8  

b m . w  p ó ź n y c h g o d z in a c h w ie c z o r ­

n y c h  n a  p la c u  ś w  K a ta r z y y  w  T o r u ­

n iu  n ie z n a n y  m ę ż c z y z n a  la t 'o k o ło  5 0  

p o z b a w d ł s ię  ż y c ia w y s tr z a łe m  z  r e -  

w ro lw 'e r u  w  u s ta . Ś m ie r ć n a s tą p iła  

n a ty c h m ia s t . P r z y  z m a r ły m  n ie  z n a ­

le z io n o  ż a d n e g o  d o k u m e n tu , z  k tó r e g o  

m o ż n a b y  u s ta l ić  je g o  to ż s a m o ś ć . W ła ­

d z e  p o l ic y jn e  p r z e p r o w a d z a ją  d o c h o ­

d z e n ia  c e le m  u s ta le n ia  to ż s a m o ś c i ta ­

je m n i  c z e g o  s a m a b ó j  c y .

— Za nielegalne przekroczenie 

g r a n ic y . P r z y tr z y m a n o w c z o r a j w  

G r u d z ią d z u  d w ó c h  N ie m c ó w i p o c h o ­

d z ą c y c h  z K r o le w ’c a A lf r e d a N a u jo -  

k s a  i F r y tz a  R o s ta , tk ó rz y  n ie le g a ln ie  

p r z e k r o c z y l i g r a n ic ę i r z e k o m o i z a - ( „
m ie r z a l i u d a ć  s ię r o w e r a m i n a  Ś lą s k .  , n ó w  w ’ w ie k u  ’c d  1 0  la t  d o  1 4  m ie s ię s y .  

O b u p r z y tr z y m a n y c h  o d s ta w io n o  d o  ' 

d y s p o z y c j i w ła d z  s ą d o w y c h .  I — Muchawiec. (Tragiczna śmierć)
।  P r z y  b u d o w ie  ś lu z y  n a  r z e c e  M u c h a -

— Świecie. (Usiłowana kradzież). • w ie c  w ' o k o l ic y  w s i T r y s iz y n  n a  P o le -  
W e  F r a n c is z k o w ie p o w . ś w ie c k i — j s iu  z a to n ę ła łó d ź  z 1 1 r o b o tn ik a m i .

— Ostrów (Skazanie działacza nie­
m ie c k ie g o )  W  O d o la n o w ie  S ą d  G r o d z ­

k i r o z p a tr y w a ł s p r a w ę  p r z e c iw  E r y ­

k o w i P a te r n o d z e , p r z e w o d n ic z ą c e m u  

k o ła  D e u ts c h e  

n e m u  o  s ia n ie  

S ą d  s k a z a ł g ’o  

n i  a .

Y e r e in ig u n g , o s k a r ż o -  

n ie p o k o ju i z a m ę tu ,  

n a  6  m ie s ię c y  w ię z ie -

(Trojaczki). Dnia 6 

k w rie tn |ia 1 9 5 6 r o k u u in w a l id y  

w o je n n e g o  M a r c in a  F ó r m a n k a  w  R ą ­

c z y c a c h  p o w . O s tró w ’ p o r o d z i ła ż o n a  

je g o  M a r] a  la t  5 2  t r o ja c z k i ( 2  c ó r e c z k i  

i 1 s y n e k ) . T r o ja c z k i i m a tk a  c z u ją  

s ię  d o b r z e . D z e c i s ą  o r m a ln e u F ó r m a -  

i n e k  m a  j  u ż d z ie c i i to  4  c ó r k i i 2  s y -

Ostrów.
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JW/1 CIERNISTEJ DROPIE LUDL POLSKIEGO W ME^CLECH,

ZK T O  Ź E  N IE  P O S Z E D Ł  G Ł O S O W A Ć  -

Bandycki nqPqd umundurowanych hitlerowców  
na zagrodą polskiego mazura Ariceusa

i Korespondencja rnlasna od .specjalnego royslannika

.N ie m c y p o rw a li t r a k ta t lo k a rn e ń s k i .

R z ą d , c h c ą c u d o w o d n ić , ż e w y p e łn i ł je d y n ie  

w o lę n a ro d u  —  o d w o ła ! s ię d o p le b is c y ­

tu t j . o g ło s i! n o w e w y b o ry d o R e ic h s ta g u .

M in . G o e b e ls s ta n ą ł d o  p ra c y . J a k o m i­

n is te r p ro p a g a n d y m u s ia ! c z u w a ć n a d te in ,  

b y u ś w ia d o m ić u p ra w n io n y c h o d o n io s ło śc i  

w y b o ró w  w  d n iu  2 9  m a rc a .

P ro p a g a n d a p ro w a d z o n a b y ła w ta k ie m  

te m p ie  i z ta k im  ro z m a c h e m ż e . m im o , iż  

d z ie li n a s ju ż k ilk a d n i , o d d n ia w y b o ró w  

-■ m im o w y d a n e g o z a rz ą d z e n ia u s u n ię c ia  

p ro p a g a n d o w y c h  a f isz y  z b u d o w li s p o tk a ć  

m o ż n a d o s y ć c z ę s to n a u lic a c h r e s z tk i m a ­

te r  ja łó w  p ro p a g a n d o w y c h .

W y n ik g ło s o w a n ia 9 9 %  b io rą c y c h u -  

iz ia ł w  g ło s o w a n iu w y w o ła ł ró ż n e w ra ­

ż e n ia .

G d y w p o n ie d z ia łe k (5 0 . I I I .) d o ta r ł d o  

r e d a k c ji n ie o f ic ja ln y w y n ik w y b o ró w  —  w  

iy sk u s ji o ś w ia d c z y ł p e w ie n  p a n : „ O to  w s p a ­

n ia ły w y n ik ! C a łe N ie m c y z g o d n e s ą z p o ­

l ity k ą F iih re ra ! W ierzę — że w czasie wy­

borów nie było żadnych cudów!’4

Ś le d z iłe m  p ra s ę p o lsk ą , w y c h o d z ą c ą w  

N ie m c z e c h —  a le w n ie j n ic z e g o n ie z n a ­

la z łe m , c o m o g ło b y ś w ia d c z y ć o „ c u d a c h  

w y b o rc z y c h " . O b e c n o ś ć m o ja n a J u b ile u s z u  

. .G a z e ty O ls z ty ń sk ie j" u m o ż liw iła m i  

z e tk n ię c ie s ię z P o la k a m i ż y ją c y in i n a o d ­

w ie c z n ie p o ls k ie j z ie m i w a rm ijs k ie j i m a ­

z u rs k ie j .

J e d n a k ilk u m in u to w a  ju ż  ro z m o w a z . n a ­

s z y m i b ra ć m i z z a k o rd o n u , w y s ta rc z y  

b y s tw ie rd z ić , ż c s ta n o w isk o k a n c le rz a H i­

t le ra  o s w ’o b o d n e m  w s p ó łż y c iu m n ie js z o ść . ’ 

p o lsk ie j w  T rz e c ie j R z e sz y o z a p rz e s ta n iu  

g e rm a n iz o w a n ia P o la k ó w n ie z n a jd u je  

p o s łu c h u u p o d le g ły c h  w ła d z .

B ę d ą c  w  O ls z ty n ie  —  d o w ie d z ia łe m  s ię o  

n a p a d z ie n a d o m  g o s p o d a rz a H e rm a n a A ri-  

e e u s a w  N a p ie rk a c h  p o w . n ib o rs k i .

N a m ie jsc u m ia łe m  m o ż n o ś ć s p ra w d z ić  

s ta n f a k ty c z n y .

29. III. 1936
D z ie ń te n , P o la k o m  z a k o rd o n e m , p rz y ­

n ió s ł s z e re g  d o w o d ó w ’ , ż e w  N ie m c z e c h  p a ­

n u je  w s z e c h w ła d n ie z a s a d a : „ A u s ro t te n " !

U rz ę d o w a P A T - ic z n a p o d a ła d o w ia d o ­

m o ś c i w y p a d e k , o p ro w a d z a n ia u lic a m i m ia ­

s ta  P o la k a z n a p is e m  h a ń b ią c y m  z a to —  ż e  

n ie b ra ł u d z ia łu  w  g ło s o w a n iu .

P o ro b o tn ik ó w  - P o la k ó w z a je ż d ż a l i  

u m u n d u ro w a n i h it le ro w c y i z a w o z il i ic h  d o  

io k a ló w  w y b o rc z y c h . K to o d m ó w iłb y u d z ia ­

łu  —  s tra c i p ra c ę .

W y p a d e k  w  N a p ie rk a c h  —  z a s łu g u je n a  

o b s z e rn ie js z e o m ó w ie n ie —  te m b a rd z ie j —  

ż e p ra s a p o ls k a w N ie m c z e c h —  o ta k ic h  

w y p a d k a c h  p is a ć n ie m o ż e , g d y ż  „ s z k o d z i to  

p rz y ja c ie ls k im  s to su n k o m  p o ls k o - n ie m ie c ­

k im ’* .

Kim jest Ariceus?
H e rm a n n A ric e u s , je s t w ła śc ic ie le m  g o ­

s p o d a rs tw a  w ’ N a p ie rk a c h , p o w . n ib o rs k i.

A ric e u s je s t ro d o w ity m  M a z u re m , p rz y -  

z n a je  s ię d o  p o ls k o ś c i —  je s t g o r l iw y m  c z y ­

te ln ik ie m  „ M a z u ra " , p ism a p o ls k ie g o w y d a ­

w a n e g o  d la  e w a n g e lik ó w  - M a z u ró w !

D n ia  2 9  m a rc a  —  A ric e u s n ie p o s z e d ł d o  

u rn y  —  u w a ż a ją c , ż e n ie m a ją c p o lsk ic h  

k a n d y d a tó w ’ , n ie m a m o ra ln e g o o b o w ią z k u  

b ra n ia  u d z ia łu  w  g ło so w a n iu .

N ie p o d o b a ło s ię to  h it le ro w c o m . W  g o ­

d z in a c h p rz e d p o łu d n io w y c h p rz y b y li d o  

m ie s z k a n ia A ric e u s a dwaj umundurowani 

członkowie Sturm - Abteilung (S. A.) Ed­

ward Zabobielski i Augustyn Scharnowski 

z w e z w a n ie m , b y  A . p o s z e d ł i w y p e łn i ł s w o ­

ją  „ p o w in n o ś ć " .

G d y  A . d o  g o d z . 1 5 n ie z ja w ił s ię w  lo ­

k a lu  w y b o rc z y m — o k o ło g o d z in y 1 5 ,5 0  

p rz y b y li d o n ie g o : n a u c z y c ie l Senski, Ka- 

nigowski P a w e ł i A u g u s ty n  Scharnowski (w r 

m u n d u rz e S . A .) S ta ra l i s ię p rz e k o n a ć A ri­

c e u sa , b y te n p o s z e d ł n a w y b o ry . P rz e sz ło  

p ó łg o d z in n e p e rs w a z je n ie z d o ła ły p rz e k o ­

n a ć  A ric e u s a .

O k o ło g o d z . 1 8 - te j . p rz e d g o s p o d a r ­

s tw e m  A ric e u sa z g ro m a d z iła s ię s p o ra g ro ­

m a d k a o s ó b , n ie ty lk o z N a p ie rk le c z ró w ­

n ie ż . z s ą s ie d n ie j w s i K ro k o w a (K ro k a u ) ,  

i to m . in n e m i: wójt Roberg (u c ie k in ie r z . 

i P o lsk i —  R o b a c z e k ) , k tó ry je s t ró w n o c z e ś ­

n ie O rts g ru p p e n le i te re m  N . S . D . A . P „ Ka­

miński, Różycki. Kanigowski (w m u n d u rz e  

S. A.) Z N a p ie rk b y li o b e c n i: Karl Schar­

nowski, S c h a r f i ih re r I I . J . (H it le r J u g e n d )  

Erich Olszewski i in n i .

Z g ro m a d z o n y m i, d o w o d z ił w ó jt R o b e rg .  

Z w ró c ił s ię d o z g ro m a d z o n y  e h z p y ta n ie m ,  

„ k to m a d o b ry g ło s —  te n b ę d z ie z a d a w a ł  

p y ta n ia , p o z o s ta l i b ę d ą o d p o w ia d a li" .

P y ta n ia s ta w ia l i n a z m ia n ę K a n ig o w ­

s k i i K a m iń sk i:

„W er wohnt hier?” (K to tu m ie s z k a ? )  

— Ariceus!

„W as ist e r? ” (K im  o n je s t? ) —  L a n d e s -  

Aerriiter! (Z d ra jc ą !)

„W ohin gehórt er? (G d z je  o n  s ię  n a le ż y ? )  

— Nach Palestina (d o P a le s ty n y !)

„W as ist er?” (K im  o n je s t? ) Komu- 

nist! (K o m u n is tą ! )

P o w  ie io k ro tn e m w  y k rz y k iw  a n iu w ó jt  

R o b e rg d a ł ro z k a z d o o d m a rs z u d o o b e rż y

■ L ib u d y . W  c z a s ie d ro g i ś p ie w a n o  p ie ś ń „Es 

zittern die morschen Knochen".

R o b e rg  w  s z e d ł d o  o b e rż y i w  e z w a ł w  s z y -  |

’ s tk ic h o b e c n y c h , b y w  z ię l i u d z ia ł w p o c h o -  

. d z ie n a d o m  A  r ic e u s a .

N a ro z k a z w ó jta s z y b k o u fo rm o w a ły  

s ię c z w ó rk i i w te n s p o s ó b w z m o c n io n y  

(p rz e s z ło 5 0 o s ó b ) o d d z ia ł u d a ł s ię p o d d o ­

m o s tw o . Ś p ie w a n o , a w  p rz e rw a c h  w m ła n o :  

„W o gehen wir hin?” (D o k ą d id z ie m y ? ) —  

I „Zu Ariceus!” (D o A ric e u s a ! )

P rz e d z a b u d o w a n ia m i R o b e rg  w y d a ł k o ­

m e n d ę „ s tó j" , w „ le w o  z w  ro t" i o d n o w a z a ­

c z ę to w y k rz y k iw a ć :

W e r w o h n t h ie r? —  A ric e u s ! —  W a s is t

e r? —  L a n d e sv e r ra te r ! —  W o h in g e h ó r t e r?  

—  N a c h  P a le s tin a ! —  W a s is t e r?  —  K o m u -  

n is t! —  a p o z a te m  k ie ro w n ik  s z k o ły e w a n ­

g e lic k ie j w  N a p ie rk a c h  S e n s k i d o rz u c a ł k a ż ­

d o ra z o w o :

„W o gehórt er hin?” (Co n a le ż y  z n im  

z ro b ić ? ) — „An den Galgen!“ (N a s z u b ie ­

n ic ę !)

P o k ilk u m in u to w e m  g ro ż e n iu —  w ró c o ­

n o d o o b e rż y L ib u d y . g d z ie g ru p ę ro z w ią ­

z a n o .

W  o b e rż y p rz e b y w a ł s y n .A r ic e u s a (n ie ­

u p ra w n io n y  d o  g ło s o w a n ia ) , d o  k tó re g o  p rz y ­

s tą p i ł w ó jt R o b e rg (R o b a c z e k ) : P o in fo rm o ­

w a n o  g o  b o w d e m , ż e  E rn s t b ra ł u d z ia ł w  p o ­

c h o d z ie . W  to k u ro z m o w y R o b e rg p rz y ­

s ia d ł d o  m ło d e g o  A ric e u s a , d o  k tó re g o  g ło ś n o , 

ta k  ż e  to  s ły s z e l i w ’s z y s c y  o b e c n i , .p o w ie d z ia ł:

„Der Vater hat nicht gewahlt. 
Er hatte gehen sollen. Er hatte 
nein schreiben konnen. Er ist der 
einzige in der ganzen Provinz, 
der nicht zur W ahl gegangen ist. 
Er kommt ins Konzentrationsla- 
ger. Aus dem Erbhof wird er raus- 
geschmissen. Er kommt weg. Du  
bist ja schon fahig die W irtschaft 
zu fiihren“ .

W  t łu m a c z e n iu :

„ T w ó j o jc ie c n ie w z ią ł u d z ia łu  w  g ło so ­

w a n iu . P o w in ie n iś ć . M ó g ł n a p isa ć „ n ie " .  

J e s t o n je d y n y m , k tó ry w c a ły m  o b w o d z ie  

n ie  g ło s o w a ł. O n  b ę d z ie u m ie s z c z o n y  w  o b o ­

z ie k o n c e n tra c y jn y m . Z  g o s p o d a rs tw a  b ę d z ie  

w y rz u c o m y . O n  b ę d z ie u s u n ię ty . J e s te ś ju ż  

z d o ln y m , b y p ro w a d z ić g o s p o d a rs tw '© " .

M ło d y A ric e u s u d a ł s ię p o  ro z m o w ie d o  

d o m u .

W nocy
R o b e rg —  w ’ó jt i O rtsg ru p p e n le i te r —  

z a p ra g n ą ł n a le ż y c ie i p rz y k ła d n ie  „ p o u c z y ć "  

P o la k a  —  k tó ry  n ie  w z ią ł u d z ia łu  w  g ło so w a ­

n iu  i to  w  c h w il i , w  k tó re j H I R z e s z a  c h c ia ła  

ś w ia tu  o k a z a ć  s w o ją  je d n o m y ś ln o ś ć .

S a m o c h o d e m  u d a ł s ię  d o  K ró le w c a i z o r ­

g a n iz o w a ł g ru p ę o k o ło  5 0 lu d z i i w y ru s z y ł  

z n im i d o  N a p ie rk .

W N a p ie rk a c h , )> o o trz y m a n iu ro z k a z u  

„ o r tsg ru p p e n le i te ra " b u d z o n o c z ło n k ó w  z e  

s n u  n a w a ż n ą z b ió rk ę .

R o d z in a A ric e u s a s p a la . P rz y p u sz c z a l i  

b o w ie m  w s z y sc y , ż e ju ż d o s y ć k rz y w d i p o ­

n iż e n ia ja k n a je d e n  d z ie ń .

S p a li k a m ie n n y m  s n e m , z k tó re g o z b u ­

d z ił ic h ro z d z ie ra ją c y c is z ę n o c n ą w rz a s k  

i w y b ija n e  s z y b y .

W ś ró d w rz a s k ó w , w y b ija ły s ię ; „ L a n -  

desverriiter raus!” (Z d ra jc o  —  w y c h o d ź ) .  

„Du Hund komin raus!” (Psie wychodź!)

W  p e w n y m  m o m e n c ie n a c ie ra ją c e g ru ­

p y h it le ro w c ó w w m u n d u ra c h o b a li l i p lo t , 

o k a la ją c y d o m .

( ’o ra z w  ię c e j s z y b w  y la ty w a ło . D z ie c i  

p ła k a ły . K a m ie n ie f ru w a ły p o m ie sz k a n iu .  

N a p a s tn ic y c o ra z z a p a lc z y w ie j d o b ija l i s ię i 

p a g n ę li w y w le c „ z d ra jc ę " .

„Kinder freiwillig raus!” — (Dzieci do­

b ro w o ln ie z d o m u !) —  A le o n e . m im o  b o ja ź -  

i ii n ie o p u ś c i ły  ro d z ic ó w !

W  n o c n e j b ie liź n ie d w o jg u d z ie c io m  u -  

d a ło s ię u c ie c d o p iw n ic y i ta m  z n a le ź ć  

s c h  ro n ie n ie .

D rz w i w e jśc io w i 1 (o d p o d w ó rz a ) u s i ło ­

w a li w y ła m a ć s z ta b a m i i d rą g a m i n a u c z y ­

c ie l Senski i K. Scharnowski.

Z w a b io n y k rz y k a m i s tró ż n o c n y z b u d z ił  

żandarma Klutha, k tó ry  p o ś p ie s z y ł n a m ie j ­

s c e b o ju . Ż a n d a rm  p o z d z ie ra ł z o k ie n d ra ­

b ó w , k tó rz y u s i ło w a li w ta rg n ą ć d o m ie s z ­

k a ń  ia .

S k o le i . w id z ą c (S e n s k ie g o j i S c h a rn o w -  

s k ie g o  ja k  z a m ie rz a l i w y w a ż y ć d rz w i —  o d ­

p ę d z ił ic h  o d  ta k o w y c h .

K lu th z w ó c ił s ię d o z g ro m a d z o n e g o t łu ­

m u z w e z w a n ie m  —  b y ro z e s z l i s ię d o  

d o m ó w .

T łu m  je d n a k ż e w y ł: „Landesverriiter 

raus!"

W  t łu m ie z a u w a ż o n o ró w n ie ż z a s tę p c ę  

w ó jta R ó ż a ń s k ie g o z K ro k o w a .

T łu m  p o  c h w il i o d m a s z e ro w  a ł .

S y n A ric e u s a u d a ł s ię d o o b e rż y  L ib u ­

d y , g d z ie b y li m . in n y m i n a u c z y c ie l S e n s k i  

i K . S c h a rn o w sk i . O s ta tn i z w ró c ił s ię d o  

A ric e u s a : „Na ist er schon raus?" — (N o . 

c z y o jc ie c ju ż z w ia ł? )

Bilans Napadu
T rz y p o ła m a n e p ło ty . 4 7 z b ity c h s z y b ,  

p o w a ż n ie js z e u s z k o d z e n ie 5 r a m  o k ie n n y c h ,  

z ła m a n ie r a m y  o k ie n n e j: u s z k o d z e n ie  d rz w i,  

p o ła m a n e k rz e s ło (k a m ie n ia m i) , l ic z n e z b ite  

d o n ic z k i , u s z k o d z e n ie p ie c a (k a m ie n ia m i) ,  

z b ito 7 d a c h ó w e k i o d b ito n a w ie lu m ie j­

s c a c h „ p u c " z m u ru .

nazajutrz
R a n k ie m  A ric e u s z p o le c i ł n ic z e g o n ic  

ru s z a ć d o c z a s u p rz y b y c ia k o m is j i, a s a m  

u d a ł s ię d o  S ta ro s tw a w  N ib o rk u . P o n ie w a ż  

S ta ro s ta b y ł n ie o b e c n y —  u d a ł s ię A ric e u s  

d o  z a s tę p c y  s ta ro s ty  —  k tó re m u  c h c ia ł p rz e d ­

s ta w ić p rz e b ie g z a jś c ia . U rz ę d n ik o ś w ia d ­

c z y ł je d n a k ż e , ż e ju ż o w s z y s tk ie m  p o in ­

fo rm o w a ł g o ż a n d a rm . W o b e c te g o A ri­

c e u s p o p ro s i ł o o c h ro n ę s w e g o m ie n ia p rz e z  

w y s ta w ie n ie p o s te ru n k u o c h ro n n e g o n a n o c .  

c o  m u te ż p rz y rz e c z o n e .

A ric e u s p rz e d s ta w i! z a s tę p c y s ta ro s ty ,  

ż e n ie m a g d z ie z ro d z in ą m ie s z k a ć , g d y ż  

c a łe m ie s z k a n ie je s t z d e m o lo w a n e i w s z y s t­

k ie s z y b y s ą p o w y b ija n e . N a to s ta ro s ta  

o d p o w  ie d z ia ł:

„Machen Sie ein Stiibchen zurecht und  

ziehen Sie ein". —  (U p rz ą tn ijc ie je d e n p o ­

k o ik  i w  n im  z a m ie s z k a jc ie ) .

Z a p y ta n y  — k to  p o k ry je  k o s z ta  —  w s trz ą ­

s n ą ł ty lk o  r a m io n a m i.

Oto los skrzywdzonego Polaka!

A ric e u s u d a ł s ię  do adwokata Dopatki w  

Niborku, c h c ą c p o w ie rz y ć m u p ro w a d z e n ie  

p ro c e s u c y w iln e g o  p rz e c iw k o  s p ra w c o m  n a -  

ip a ś c i . I o to  c o  s ię o k a z u je ? P o p rz e d s ta ­

w ie n iu .s p ra w y a d w o k a t o ś w ia d c z y ł A ri-  

' c e u s o w i, ż e

jako adwokat niemiecki nie może Ari- 

jceusa w podobnej sprawie zastępować.

P o z a te m a d w o k a t D o p a tk a (n a z w isk o :  

„ u rd e u ts c h " ) s k rz y c z a ł s p o n ie w ie ra n e g o P o ­

la k a ż e w s k u te k te g o , ż e n ie p o s z e d ł g ło -  

is o w a ć , s a m  s p o w o d o w a ł z d e m o lo w a n ie d o -  

' m u .

U inspektora szkolnego
Ż o n a p . A ric e u sa — M a r ta u d a ła s ię  

d o  .JS c h u lra ta " w ’ N ib o rk u b y u n ie g o  z a -  

ż a l ić s ię n a p o s tę p o w a n ie n a u c z y c ie la S o ń ­

s k ie g o .

Z e I z ą w  o k u ż a i li ło s ię p rz e d in sp e k to -  

i r e m  n a g w  a ł ty , z e w z ru sz e n ie m  o p o w ia d a ła  

m u o p o d ju d z a n iu p rz e z S o ń s k ie g o t łu m u i  

ta k ą z n a la z ła u te g o w y s o k ie g o u rz ę d n ik a  

p o c ie c h ę :

„Ich bin dazu nicht da! Dazu ist die Po- 

łizei. W arum geht er nicht wiihlen, jetzt wo 

dirs deutsche Volk in solcher Not ist".

(T a s p ra w a n ie n a le ż y  t ło m n ie . N a to  

je s t p o lic ja . D la c z e g o n ie p o sz e d ł g ło so w a ć ,  

te ra z , k ie d y n a ró d n ie m ie c k i je s t w  ta k ie j  

p o trz e b ie ) .

A  w ię c ty lk o ty le p o w ie d z ia ł in sp e k to r  

s z k o ln y n ie s z c z ę ś l iw e j k o b ie c ie , k tó ra n ie  

s p a ła c a łą n o c , k tó ra n o c c a łą p rz e ż y ła w  

lę k u  o  ż y c ie  s w o ic h n a jb l iż s z y c h .

Ż a d n e g o  s ło w a p o c ie c h y . N ic —  je d y n ie  

o p ry sk liw e  s ło w a , ja k ie  m o ż e b u tn y  N ie m ie c  

r z u c ie u c iśn io n e m u !

Do Zwiqzku Polaków 

po opiekę
A ric e u s o b a w ia ł s ię je d n a k ż e  w ra c a ć d o  

N a p ie rk . P o z o s ta ł w ię c  w  N ib o rk u  i w e  w to ­

r e k te le fo n ic z n ie w e z w a ł d o N ib o rk a s w ą  

c ó rk ę , k tó ra  o ś w ia d c z y ła m u , ż e w p ra w d z ie  

posterunek był wystawiony, ale

domostwa strzegło 2 ludzi, którzy brali 

czynny udział w napadzie.

A ric e u s n ie b y ł i n ie m ó g ł b y ć p e w n y  

ż y c ia . U d a ł s ię w ię c d o  O ls z ty n a i z w ró c ił  

s ię d o  Z w ią z k u  P o la k ó w  z p ro ś b ą  o  o c h ro n ę .

K ie ro w n ic tw o D z ie ln ic y o f a k c ie p o in ­

fo rm o w a ło n a ty c h m ia s t c e n tra lę  w  B e r lin ie ,  

k tó ra in te rw e n jo w a ła  w  M in is te r s tw ie  S p ra w  

W e w n ę trz n y c h .

W  ś ro d ę , d n ia t k w ie tn ia d o Z w ią z k u  

P o la k ó w  z a d z w o n iła r e je n c ja o ls z ty ń sk a z  

z a p y ta n ie m , c z y w  b iu rz e z n a jd u je s ię Ari­

c e u s . Z w ią z e k  P o la k ó w  w  B e r l in ie  in te rw e n ­

io w a ł w  m in is te r s tw ie . J a k  s tw ie rd z i ła re­

je n c ja w y rz ą d z o n o m u k rz y w d ę i n a z w a n o  

k o m u n is tą . R e je n c ja u d z ie l i A ric e u s o w i o -  

c h ro n y  i u m o ż liw i m u b e z p ie c z n y  p o w ró t d o  

d o m u .

A ric e u s w z b ra n ia ł s ię je d n a k ż e w y je ­

c h a ć , u w a ż a ją c —  ż e o c h ro n a ta k a je s t p ro ­

b le m a ty c z n ą .

P o d łu g ic h p e r tr a k ta c ja c h w Z w ią z k u  

P o la k ó w  —  A ric e u s z g o d z ił s ię w y je c h a ć d o  

N a p ie rk —  a le ty lk o w r to w a rz y s tw ie u rz ę ­

d n ik a Z w . P o la k ó w  p . B a rc z a .

N a te n w a ru n e k  z g o d z iła s ię r e je n c ja i 

w y ru s z o n o  o k o ło  g o d z . 1 5 -e j d o  N a p ie rk .

Z a je c h a n o n a jp rz ó d d o s ta ro s tw a w  N i­

b o rk u . g d z ie o d b y ły s ię d łu ż sz e p rz e s łu c h y .

W Napierkach
G d y  w re s z c ie  p rz y je c h a n o  d o  N a p ie rk  —  

k o ń c z o n o  o s ta tn ie n a p ra w y p rz y d o m u A ri ­

c e u s a .

N a g w a łt w p ra w ia n o  s z y b y , w s z e lk ie m i s i­

ła m i s ta ra n o  s ię p rz y p ro w a d z ić  w s z y s tk o  d o  

d a w n e g o  s ta n u .

N a p ra w ę w y k o n a n o n a z a rz ą d z e n ie i 

k o s z t s ta ro s tw a .

O d  w ie c z o ra d o r a n a  s tr z e ż e  d o m u 2 -c h  

u z b ro jo n y c h w  k a ra b in  lu d z i .

(Ad. Sz.)
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Życie organizacyj i towarzystw
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Z a zezw oleniem W  ładz W  ojew ódzkich odbędzie się w dniach c.d  
10 do 17 kw ietn ia br. „ T ydzień Sokoła“ na Pom orzu.

W iadom o dobrze obyw atelstw u naszego m iasta, jak w ielk im celom  słu ­
ży! „Sokół* 4 nasz za czasów niew oli jak zadania i nadzieje w nim pokła ­
dane przez społeczeństw o spełn ił w całości —  w iadom o rów nież, że i dzisiaj 
zadania i cele pracy Sokolej pozostały niezm ienione. — W arunki te sam e  
praw e, bo O jczyzna nasza jak daw niej otoczona jest w rogam i i jak daw ­
niej potrzebuje niestrudzonych  - w alką bohaterów  fizycznie i dueh 'O 'w a zdro ­
w ych obyw ateli, których szkolenie i przygotow anie to w łaśnie głów ne  
zadanie „Sokala "

Prace te w ykonuje „Sokół bezinteresow nie, bez subw encyj państw o ­
w ych —  bo w ykonuje ją dla ukochanej arm ji naszej narodow ej —  czując  
się słusznie tej arm ji silnem ram ieniem . —  R az do roku ty lko Sokolstw o  
apelu je o pom oc m aterjalną do społeczeństw a — o pom oc finansow ą dla  
gniazd sw oich , bv pracx sw ej podołać m ogły . G rosz ofiarny zebrany w  
„T ygodniu Sokola” nie idzie na m irnc:  nie m a u nas płatnych stano ­

w isk! «

j no pokw itow ania, poozem w ybrano now y za- 

j iząd . prezes — Z akrzew ski Franciszek , se ­

kretarz - Jankow ski Józef, skarbnik G a ­

jew ski B olesław , kom endant — U rban Jan .

! D o kom isji rew izyjnej w ybrano druhów  : 
I M ikow skiego. K urzaw ę i M ądrego.

W ST kR L J( IE D O ..SO K O ł.A 4 ’ a przekonacie się. że praca w „So ­
kole” to ofiarność, to pośw ięcenie dla w ielk iej spraw y, to służba zaszczyt­

na Polsce ukochanej!
D latego w „T Y G O D N Il SO K O L A * ’ apelujem y do znanego z ofiar­

ności spoleczeństw a naszego m iasta i pow iatu —  D A JC IE IL E K IO  M O ­
Ż E N A PR A C Ę W SO K O L E ! D ajcie chętnie, bo to organizacja pracująca  

napraw dę dla Polski!
A Sokolstw o odw dzięczy się stokrotn ie m oże w niedalekim  już cza ­

sie —  SO K Ó Ł PO M O R SK I — C Z Ł W A !  C zołem !

Z B IÓ R K A PU B L IC Z N A ..SO K O L A " O D B Ę D Z IE SIĘ W  D R U G IE  

ŚW IĘ TO W IEL K A N O C N E .

Narodowy bieg na przełaj
W zorem lat ubiegłych zostanie w dniu m iejsca żetony i dyplom y oraz zaświadcze- 

i > m aja 19 ’56 r. o godzinie 14-tej na boisku I nia uczestnictwa w biegu.

sportowem w W ąbrzeźnie zorganizowany K andydatów należy zgłaszać w terminie 

! Narodowy bieg naprzełaj przez Powiatową do dnia 25. 4. 1956 r.

K om endę Z. S. K andydaci do biegu narodowego m ogą

W arunki: W iek od 17 lat wzwyż, trasa i korzystać z 50 proc, zniżki kolejowej pt> 

i km . uprzedniem zapotrzebowaniu w Powiatowej
Nagrody: przewiduje do pierwszego K om endzie P. W .

m iejsca nagrodę przechodnią — na dalsze K om endant Z. S.

O dezw a naczelnego kapelana  
Z w iązku R ezerw istów

Z arząd G łów ny Z w iązku R ezerw istów  m ianow ał ks. dziekana dr Jana  
M auersbergera, kanclerza polow ej kurji biskupiej —  naczelnym  kapelanem  

Z w iązku R ezerw istów .
N ow om ianow any kapelan naczelny w ydal do w szystk ich członków  

Z w iązku R ezerw istów  i R odziny R ezerw istów odezw ę następującej treści:

Kochani Bracia Rezerwiści! Zwracam się do II as poraź pierwszy, 
jako wasz kapelan związkowy. Z radością staję do wspólnej pracy 

z Wami.
Nadchodzą Święta Wielkanocne, więc składam II ani szczere i ser­

deczne życzenia. Chrystus Pan zmartwychwstał. Zwycięzca grzechu i śmier­
ci uczy nas jak zło niszczyć, a dobro rozwijać.

W imię Boże rozpocznijmy naszą pracę, coraz głębiej pojętą i coraz 
szerszy posiadającą zasięg. Mamy zgodnie z przysięgą żołnierską walczyc 

o lad, dobrobyt i bezpieczeństwo Polski.
Jesteśmy wielką arm ją. Zjednoczeni wspólną miłością dokonamy 

wielkich czynów. Bądźmy więę zawsze gotowi i niezłomni w pracy dla 

dobra Państwa: czy to w urzędzie czy na roli, czy w fabryce i przy war­
sztacie.

Nieśmy pomoc braterską koledze rezerwiście, bo wszystkich nas łą­
czy przysięga, miłość i poświęcenie. Bądźmy gotowi każdej chwili bionic 

naszej ukochanej Matki Polski.
Niechajże Zmartwychwstanie Pańskie i rozlegające się zewsząd Alle­

luja napełni II as duchem mocy i*radóści. Alleluja!

(^) KS. DR JAN MAUERSBERGER, Dziekan W. P.

Zw. Słez.
ŻYCZENIA ŚW IĄTECZNE

Z okazji nadchodzących św iąt W ielkiej 

N ocy —  Z arząd Pow iatow y przesyła w szyst­

kim Z arządom K ół, K ierow nictw om Pla ­

ców ek oraz w szystk im K ol. C złonkom ser­

deczne żołn iersk ie życzenia W esołych św iąt:

ZLO T Z. R. W W ILNIE

D la uczczenia pierw szej rocznic) śm ier­

ci M arszałka Józefa Piłsudskiego, odbędzie  

się w dniu 12 m aja br. w W ilnie Zlot Związ­

ku Rezerwistów.

K oszty przejazdu  

strony, w ynoszące od  

każdy uczestn ik Z lotu  

w yżyw ienia w czasie  

w W ilnie, w dniu 12 n

kolejow ego w obie  

10— 15 zt poniesie  

łącznie z kosztam i 

podróż). W yżyw ienie  

raja bę Izie bezpłatne.

Członkowie Z. R. chcący wziąć udział w  

Zlocie — nadeślą przez Z arząd K ota w zgl. 

K ierow nictw o placów ki - w term inie do  

14 kwietnia Z arządow i Pow iatow em u: nazw i­

sko , stopień w ojskow y, dokładny adres pry ­

w atny. W odpow iednim  czasie Z arząd O krę ­

gow y przęśle tym  członkom  szczegółow e za ­

rządzenia oraz karty uczestn ictw a, upraw ­

niające do zniżki kolejow ej, poda m iejsce  

zbiórki oraz dow ódcę całości.

Ponieważ w Zlocie m ogą wziąć udział 

członkowie Z. R. um undurowani — należy  

w zgłoszeniu zaznaczyć, że dany członek  

nie m a w łasnego m unduru , by Z arząd Po- 

1 w antow y poczynił starania o w y  pożyczenie  

' m unduru w Z arządzie O kręgow ym .

Ilość członków m ogących w ziąć udział w  

Z locie jest ograniczona, jednakże Z arząd Po ­

w iatow y ' podkreśla, że ci z członków , którzy  

zostaną pow iadom ieni, że zgłoszenie ich zo ­

stało przyjęte - m uszą bezw zględnie na  

i Z lot w  y  jechać.

, ZARZĄD PO W IATO W Y Z. R.

(— ) Ad. Szczuka  (— J. W ilam owski

i sekretarz  prezes
■

KcfCfR i Woj.

ŻYCZENIA

Z okazji nadchodzących św iąt Z m art 

w ychw stania Pańskiego zasyłam y w szystk im  

Z arządom oraz D ruhom szczere życzenia  

..W esołego A llelu ja” .

ZARZĄD PO W IATO W Y

(— ) F. Szaliński (— ) Boi. Szczuka

sekretarz  prezes

Z ŻfCIA PLACÓ W EK .

K ról. Nowawieś. W dniu 9 m arca br o  

godz. 12,50 odbyło się w alne zebranie pla ­

ców ki. N a m arszałka w ybrano druha Jana  

T abora. Po spraw ozdaniach zarządu udzielo-

M ałe Radowiska. Pod przew odnictw em  

; druha Sw  obodzińskiego odbyło się dnia 8  

m arca br. m iesięczne zebranie placów ki. R e- 

' ferent w  ychow ania obyw atelsk iego — druh  

[ G ierszew ski w ygłosił referat pod ty t. ..Szes-  

j nasta rocznica odzyskania, m orza". Sekre-  

! tarz placów ki druh W ilam ow ski odczytał 

okóln ik i Z arządu G łów nego. K om endy PW . 

i Z arządu O ddziału Pow  iatow ego. K om endant 

placów ki druh Z arębski om ów ił spraw y w y ­

szkoleniow e.

Zieleń. D nia 15 m arca br. w lokalu ze ­

brań p. Sroki odbyło się pod przew odnic-  

| tw em druha prezesa D em bka m iesięczne ze ­

branie placów ki.

Spraw ozdanie z urządzonej zabaw ) zło ­

żył K om itet zabaw ow y. R eferat pt. ..P ier­

w szy rozbiór Polski” w ygłosił referent w y ­

chow ania obyw atelsk iego druh Jączkow ski 

U stalono term in ćw iczeń na każdą drugą  

niedzielę po pierw szym  od godziny 16-tej do  

17-tej na boisku szkolnem .

W ęgorzyn. M iesięczne zebranie placów ­

ki odbyło się dnia 5 kw ietn ia br. pod prze ­

w odnictw em prezesa druha Sturom skiego. 

D ruh K w iatkow ski w ygłosił referat pod ty t. 

..W rocznicę bitw y pod R acław icam i” , po- 

czem odczytał rozkazy i okóln ik i. N astępne  

zebranie odbędzie się dnia 26 bm . celem  | 

om ów ienia obchodu uroczystości 5 m aja. |

K om unikaty  
Pow. K om . W F. i PW .

K O M UNIK AT NR. 1/36  

: Rejestracja K lubów Stowarzyszeń i O rganiz.

G im n. Sportowych

C elem ujęcua w ew idencję i unorm ow ania  

pracy w ychow ania fizycznego na terenie pow ia ­

tu zarządzam przedłożen e do Pow . K om itetu  

W F. i PW . kart zgłoszeń poszczególnych klu ­

bów ' sportow ’yeh, stow arzyszeń i innych orga- 

nizacyj upraw uających w ychow anie fizyczne.

; Z głoszenie pow inno ciaw ierać.

1) nazw ę klubu,' stow arzyszenia organizacji,

2) sp is im ienny członków zarządu,

3) w ykaz liczbow y członków ,

4) sp is im ienny kw alifikow anych prziodow - 

ników lub instruktorów z w yszcirególn le ­

niem , gdzie i jak i kurs ukończy ł.

5) w ykaz upraw ianych poszczególnych dzia ­

łów sportu (lekka atletyka, gry sportow e, 

strzelectw o sport, gim nastyka, w ioślarst­

w o, kajakarstw o, piłka nożna, boks, kolar­

stw o tennis itp ).

i 6) spraw ozdanie z działalności w . f. za ubie ­

gły rok kalendarzow y

' 7) program  na rak bieżący .

W yjaśnieniu podaję, że ty lko organ  zacje za ­

rejestrow ane m ogą liczyć na pom oc Pow . K om i­

tetu W F. i PW ., która w yrazić się m oże jako;

1) uzyskanie 50 % zniżki kolejow ej 

2} korzystanie z boiska sportow ego,  

3) pom oc w obesłaniu kandydatów na roz ­

m aitego rodzaju kursy instruktorsk ie w f., 

4) w ypożyczenie sprzętu w f.

5) pom oc w organ ’zow aniu zaw odów w ew ­

nętrznych,

6) korzystania z poradni sportow o-lekarsk  ej 

Z głoszenia w yżej w spom iane proszę przesłać  

w term inie do dnia 20. IV . 1936 r.

Próby o PO S. przygotowanie kandydatów

W szystko organizacje w f. przystąpią nie ­

zw łocznie do zapraw y o PO S.

D o prób o PO S, dopuszczani będą kandyda ­

ci, którzy się w ykażą odbyciem  prrynam niiej 12  

tren ingów  w okresie od  4-6  tygodni.

HHHBB ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i

K iedy członkowie w organizacji pw. i wf. korzy­

stać m ogą z 50% zniżek kolejowych

Z przejazdów kolejam i państw ow em i w w a- 

go-nach III kl, pociągów osobow ych i m iesza­

nych za opłatą w g. tabeli B  50% korzystać m o- 

gą: 
a) czyni (a w ięc ćw iczący stale) członkow ie i 

członkin ie pw . a to : Z w . Strzelecki, Z w . R ezer­
w istów , Pow st. i W oj. O K V III, Z H P ’ PK W  

PPW . oraz instruktorzy kontraktow i (p łatn i 

lub honorow i) tych oddziałów i organzayi. 

jeżeli w yjazd ich jest ściśle zw iązany z pracą  

w oddz ele PW . a w ięc w yjazd na ćw iczenia, 

strzelania jedniodniow e lub dłuższe koncentra ­

cje. odpraw y, w yszkoleniow e,

b) członkow iie i członkin ie organizacyj W ych. 

fizycznie (zarejestrow anych klubów sportow ych  

T ow . G im nast. „Sokół” , SM P., M C A . T ow . 

robotn . itp ). W  w ypadkach w y azdu na kursy  

W F. i zaw ody sportow e, w zależności jednak  

od każdorazow ej zgody D ow ódcy O K , O uzys­

kanie zgody należy ubiegać się najm niej na 10  

dni przed term inem  w yjazdu, drogą służbow ą  

przez sw ego kom endanta pow iatow ego PW . i 

W F. N a zjazdy crganizacyjne zniżki nie przy ­

sługują.

N a kursy PW . i W F. trw ające ponad 6 dni 

i jeśli na kursie przebyw a najm niej 15 uczest­

ników , m ogą być przyznane przez M inister­

stw u iK om unikacji 82 % zniżki tak zw ane zle ­

cenia O lkr. W ych. PW . i W F. N r. 550 —  IX . 

1336 (zn. O K . 35 z 20. IX . 35 r. oraz N r. —  550  

IY  —  324 w g. O b. 3 kl. z 21. IV . 34 r.) m ożna  

bliższe w skazów ki otrzym ać u kom endanta  

Pow . PW .

O twarcie sezonu sportowego

W  dniu 3. V . 1936 r. prziew iduje otw arcie se ­

zonu sportow ego w W ąbrzeźnie w g, niżej poda ­

nego program u:

3, V. 36 r. godz, 14-ta zbiórka w szystk ich  

organizacyj w f. na boisku —  ustaw iają się sto ­

w arzyszeniam i z podziałem w ew nątrz, na ro ­

dzaj upraw ianego w ych. fiz . w ubiorach sport

gedz. 14,30 —  defilada organizacyj w f.

Po defiladzie ustaw ienie się organiz. w f. 

frontem  do trybuny w kol. czw órkow ej —  prze ­

m ów ienie.

godz. 15-ia — start do biegu narodow ego.

godz. 15,15 Pokazy 10 m inutow e różnych  

rozgryw ek gier sportow ych oraz lekkoatletyki: 

1) koszyków ka  4) szeżypipm iak

2) siatków ka  5) piłka nożną

3) palant —  biegi —  skoki —  rzu ty — - boks —  

i. t. p. '

C elem dokładnego om ów ienia tej im prezy  

zostanie zarządzone w ostatn iej dekadzie kw iet-. 

nia zebranie delegatów zarejestrow anych orga ­

nizacyj w f.

Przewód. Powiatowego K om itetu W F, i PW . 

K om endant Pow. PW , i W F.

PA D Ł Z B R O N IĄ W  R Ę K U  
jak każę honor szw oleżerów .

Przed kilkom a dniam i postrzelali\ 
został ręiką skry tobójcy szw oleżer 1 
pułku szw oleżerów J. Piłsudskiego  
H enryk C horąży , pełn iąc w artę przed  
jednym  z pulikoiw ych m agazynów .

M im o śm iertelnego  postrzału  szw o ­
leżer C horąży , ostatn im w ysiłk ie-m  
w oli, w ystrzelił dc; napastn ików , alar­
m ując w artę pułkow ą. —  G dy nad ­
biegła  —  padł w  strudze krw i — (w ska ­
zaw szy palcem  kierunek ucieczki na ­
pastn ików . — D o ostatn iej chw ili 
szw oleżer nie w ypuścił broni z ręk i.

1 tak z nią został —  jak żołn ierz...

W dw ie godzim y po w ypadku, 

zm airł.

Z m arł na posterunku przy szarej: 
codziennej funkcji.

C ześć jeg*oi pam ięci!
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Ostatnie chwile Hauptmana
S ob ota d n ia 4 k w ietn ia

O  g o d z a ń e I m  4 1 i p ó ł H a u p tm a n  z o s ta ł  

e ta r c o n y , —  N ie p o m o g ły r o z p a c z l iw e w y ­

s i łk i g u b e rn a to r a  H o f f m a n a , a d w o k a ta  F is c h e r a  

i p a n i H a u p tm a n

W e n d e l p r z e d  s k r e ś le n ie m  g o  z l i s ty  a d w o ­

k a c k ie j w  C h ic a g o  b y ł o b r o ń c ą  t a m te js z y c h  m ę ­

t ó w  ś w .a ta  p o d z ie m n e g o . Z  t e g o  p o w o d u  s p r o ­

w a d z o n o  s a m o lo te m  7 0 ś w ia d k ó w  t e j s f e r y ,  

W s z y s c y  o n i j e d n o g ło ś n ie  s tw ie r d z i l i , ź e w  o -  

w y m  c z a s ie , g d y  p o r w a n o  d z ie c k o  L in d b e r g h a  

W e n d e l p r z e b y w a ł w  C h ic a g o

S z a la w ię c p r z e c h y la s i ę n a n ie k o rz y ś ć  

H a u p tm a n a , W ó w c z a s g u b e rn a to r H o f m a n  s t a ­

r a  s i ę  w y k o r z y s ta ć  s w e  o s o b i s te  w p ły w y

O d b y ł o n  d łu ż s z ą  r o z m o w ę  z  p r o k u ra to r e m  

W ile n tz e m  i  n a  p r ó ż n o  u s i ło w a ł g o  s k ło n ić  n a  

n o w e o d r o c z e n ie w y k o n a n ia w y r o k u . O b r o n a  

p r a g n ę ła w s z c z ą ć d o c h o d z e ń  e  w  s p r a w ie b .  

a d w o k a ta W e n d la  w  h r a b s tw ie  H u n t. ig d o n . P o  

r o z m o w ie  j e d n a k  z  W ile n tz e m , g u b e rn a to r  H o f f ­

m a n  z a  p o ś r e d n ic tw e m  s w e g o  s e k r e ta r z a  o z n a j ­

m ił , i ż  ż a d n e  d a l s z e  o d r o c z e n ie  w y k o n a n ia  w y ­

r o k u  n ie  m o ż e  b y ć  p r tz y iz in ia n e  w o b e c  s t a n o w is ­

k a  w ła d z  p o w ia tu  M e r c e r , k tó re  k a te g o r y c z n ie  

o d m ó w i ły  w ’y d a n ia  W e n d la  w ła d z o m  h u n tm g to ń -  

s k im .

R ó w n ie ż  i  g łó w n y  o b r o ń c a  H a u p tm a n a  a d w .  

F is h e r c z y n ił r o z p a c z l iw e w y s i łk i , b y  w y r w a ć  

H a u p tm a n a  z e  s z p o n ó w  c z y c h a ją c e j ś m ie r c i . U -  

ć h w y c i ł s i ę  o s ta tn ie g o  a rg u m e n tu . T w ie r d z  i ż e  

H au p tm an  n ie m oże b yć stracony , p on iew aż p od  

w p ływ em osta tn ich p rzeżyć p op ad ł w rod zaj 

ob łęd u , a u staw odaw stw o am eryk ań sk ie zab ra ­

n ia sk azyw an ia u m ysłow o ch orych ,

N A U Ś M IE R Z E N IE B Ó L Ó W  D A W K I  

M O R F IN Y

N a  p o p a r c ie  s w e g o  tw ie r d z e n ia  F is h e r p r z y ­

t o c z y ł o p in ję  c z te r e c h  l e k a r z y  k tó rz y  s tw ie rd z i ­

l i , ż e  d o s ta je  o n  h i s te r y c z n y c h  a ta k ó w  ś m ie c h u ,  

t o  w p a d a  w  f u i r j ę , w a lą c  g ło w ą  o  ś c ia n ę . D o p ie -  

n o  k i lk a  s i ln y c h  d a w e k  m o r f n y  p o t r a f ło  u ś m ie ­

r z y ć  t e  n a g łe  a ta k i .

Ż o n a  H a u p tm a n a  z a ś c h c ą c  c h o ć b y  n a  k i lk a  

d n i  o d r o c z y ć  e g z e k u c ję  m ę ż a  o f c ja ln i i e  o s k a r ż y ­

ł a W e n d la  o  p o r w a n ie d z ie c k a L in d b e r g h a .  

W e n d la a r e s z to w a n o . P o d c z a s  g d y  p r o w a d z o n o  

g o  d o  a r e s z tu  o b u r z o n e  t ł u m y  c h o ia ły  g o  o d b ić  

p o l lń c j i i . Z  w ie lk im  w y s iłk ie m  u d a ło  s i ę  p o l ic ja n ­

t o m  o b r o n ić W e n d la

L e c z  t o  w s z y s tk o  n ie  p o t r a f i ło  p o w s t r z y m a ć  

t r y b u n a łu  o d  o d r o c z e n ia  e g z e k u c ji

W  c h w il i g d y  H a u p tm a n  m ia ł b y ć  w p .r o w a -

i d to o n y  d o  s a l i w  k tó r e j w y k o n y w a n e  s ą  w y r o k i ,  

d y r e ik to r w iię ż je n ia - p łk . K im b e r l in g  i k a z a ł j e s z -

c z e  s w e m u  s e k re ta r z o w i u p e w n ić  s i ę  t e l e fo iu o iz i -  

n ie  i ż  ż a d n a  s z a n s a  o d r o c z e n ia  e g z e k u c j i j u ż  n ie  ■ 

i s tn ie je  .O  g o d z , 1 - e j m in . 3 8  d o , d y r e k to ra  w ię ­

z ie n ia  z g ło s i ł s i ę  j e d e n  z e  s t r a ż n ik ó w  w ię z ie n ­

n y c h ,  o ś w ia d c z a ją c  m u , . i ż  w  b iu r z e  d y r e k c j i  w ię ­

z ie n ia  n ie  o t r z y m a n o  ż a d n y c h  w ia d o m o ś c i , p o z ­

w a la ją c y c h  n a  d a l s z e  z w le k a n ie  z  w y k o n a n ie m  

w y ro k u .

S T R A S Z N E C H W IL E O C Z E K IW A N IA

N a p r ę ż e n ie  b y ło  t a k  w ie lk ie , ź e  m ię d z y  o b u  

z w a lc z a ją c e m i  s i ę  o b o z a m i d o c h o d z i ło  d o  h ó je k  

n a  p ię ś c i i l a s k i .

P o d o b n e  d e m o n s t r a c je  o d b y w a ły  s i ę  w  N o  

w y m  J o r k u , W a s z y n g to n ie d i i n y c h  w ię k s z y c h  

m ia s ta c h  A m e r y k i . W  N o w y m  J o r k u  c o  p ó ł g o ­

d z in y  w y p u s z c z a n o  d od atk  n ad zw yczajne , a g ło ­

śn ik i rad jow e w yk rzyk iw a ły osta tn ie w iadom o ­

śc i z w ięzien ia . H au p tm an n p rzygotow any n a  , 

śm ierć. P oraź d ru g i zosta ł ogo lon y , K at p oraź  

osta tn i w yp rób ow ał k rzesło elek tryczn e.

K a t w is z e d ł d o  c e l i s k a z a ń c a . H au p tm an n  

jest śm ierte ln ie b lad y i sk ierow ał n a k ata b ez- 

p rzytom n e sp ojrzen ie.

W ła d z e  z a ś w y d a ły  s z e re g  z a rz ą d z e ń , z a ­

p e w n ia ją c y c h  s p o k ó j i b e z p ie c z e ń s tw o  p r z e d s ta -  

w ic ie l i w ła d z , k tó r z y  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  s t a l i  

s i ę  n ie p o p u la r n i . M ie s z k a n ia p r o k u r a to r a W i-  

l e n tz a  z a r ó w n o , j a k  i g u b e r n a to r a  H o f f m a n a  b y ­

ł y  s tn z ie ż o n e p r z e z s i ln e  p o s te r u n k i p o l i c j i . D r  

iC o n d o m  l n i e o p u s z c z a ł s w e g o m ie s z k a n ia w  

N o w y m  J o ń k u .

H A U P T M A N N C Z Y T A P S A L M Y .

0 g o id z in ie 1 ,3 8  w e d le c z a s u  a m e r y k a ń s k e -  

go  H a u p tm a n n  u d a ł  s i ę  d o  celi śm ierci. O p ie r a ją c  

się  n a  r a m ie n iu  d .c h o w n e ig o  o d m a w ia ł p s a lm  1 2 0 .

„P od nosiłem  oczy m oje n a góry , sk ąd m i 

p rzyjdzie p om oc. P om oc m oja od P an a, k tó ­

ry stw orzy ł n iebo i ziem ię . N iech n ie d a  

zach w iać się n odze tw ojej i n iech n ie zd rzy -  

m ie, k tóry cię strzeże . P an cię strzeże: P an  

ob ron a tw oja p o p raw ej ręce tw ojej. P an cię  

strzeże od w szego złego : P an n iech strzeże  

d uszy tw ojej. P an n iech strzeże w ejśc ia tw e ­

go i w yjścia od tąd i aż n a w iek i“ .

M IL C Z  M O R D E R C O -

P o  o p u s z c z e n iu  c e l i p r z e z d u c h o w n e g o ,  

w s z e d ł t a m  k a t w ra z  z p o m o c n ik ie m  i ( > u z ­

b r o jo n y m i p o l ic j a n ta m i , g u b e r n a to r H o f f m a n  

i K im b e r l in g .

I l a p tm a n n p r ó b o w a ł j e s z c z e d o w c ip k o ­

w a ć .

—  T o  c h y b a  n ie  n a le ż y  d o  p r z y je m n y c h  

r z e c z y  z a b i j a ć  n ie w in n e g o  —  r z e k i i r o n ic z ­

n ie  d o  k a ta .

—  M ilc z m o r d e r c o ! —  o d p a r ł g n ie w n ie  

g u b e r n a to r .

H a u p tm a n n  n ic  n ie  o d p a r ł , j a k b y  n ie  d o ­

s ły s z a ł t y c h s łó w . N is k o u k ło n i ł s i ę p r z e d  

n a c z e ln ik ie m  w ię z ie n ia K im b e r l in g e m , d z ię ­

k u ją c  m u  z a  d o b r e  t r a k to w a n ie  w  w ię z ie n iu .

O S T A T N I K R Z Y K H A U P T M A N N A .

D w a j p o l ic j a n c i w z ię l i s k a z a ń c a  p o d  r a ­

m io n a  i p r o w a d z i l i d o  s a l i ś m ie r c i . P o z w o ­

l i ł s i ę  p r o w a d z ić . W ła ś c iw ie  n ie  s z e d ł o  w ła ­

s n y c h  s i ł a c h . P o l ic ja n c i n ie ś l i g o  n a s w y c h  

r a m io n a c h . R ę c e  d r ż a ły  m u . n o g i s i ę  p o d  n im  

u g in a ły  a  o c z y  l a ta ły  z n ie s a m o w i tą s z y b ­

k o ś c ią .

K a t i p o m o c n ik  w e p c h n ę l i g o  g łę b ie j w  

f o te l . R z e m ie n n e m i p a s a m i p r z y w ią z a l i m u  

r ę c e  d o  m ie d z ia n y c h  e le k t r o d . N o g i s k r ę p o ­

w a n o  i p r z y w ią z a n o d o f o te la . S k a z a n ie c  

o k a z y w a ł c a łk o w itą  b ie rn o ś ć  i p o z w a la ł k a ­

t o w i z  s o b ą  r o b ić , c o  m u  s i ę  ż y w n ie  p o d o b a ­

ło , j a k b y  b y ł m a n e k in e m .

G d y  m u  z a k ła d a n o n a  g ło w ę  m ie d z ia n y  

h e łm  - e le k t r o d ę , H a u p tm a n n  n a  c h w ilę  o d ­

z y s k a ł p z y to m n o ś ć  Z a c z ą ł s i ę  s z a r p a ć , w y r y ­

w a ć  i k r z y c z e ć :

—  M o r d e r c y , z a b i ja c ie n ie w in n e g o  c z ło ­

w ie k a  !

P o  r a z  p ie r w s z y  p u s z c z o n o  p r ą d  o  g o d z .  

1 m in . 4 1 i p ó ł , n a s tę p n e  d w a  w y ła d o w a n ia  

z a k o ń c z y ły  e g z e k u c ję . O  g o d z . 1 m in . 4 4  k a t  

E ll io t w y łą c z y ł p r ą d .

K ilk a z o b e c n y c h  o s ó b , k tó r z y  z c s la b l i ,  

w y p r o w a d z o n o z  s a l i . 6  l e k a r z y z b a d a ło  

z w ło k i H a u p tm a ń n a d w u k r o tn ie . O  g o d z .  

1 m in . 4 7  i p ó ł d r  H o w a r d  W c is le r o f ic ja ln ie  

o z n a jm i ł z g o n . P o  z w o ln ie n iu  w ię z ó w  4  s t r a ­

ż n ik ó w  w ię z ie n n y c h  w y n io s ło  z s a l i z w ło k i  

H a u p tm a n n a , k tó r e  p r z e n ie s io n o d o  p o k o ju ,  

g d z ie  b ę d z ie  d o k o n a n a  s e k c ja .

G u b e r n a to r H o f fm a n , k tó ry  p o  e g z e k u ­

c j i o p u ś c i ł s w e b iu ro o d m ó w ił w s z e lk ic h

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  W Y S T A W A  S A M O C H O D O W A W G E N E W IE

W  G e n e w ie  z o s ta ł o tw a r ty  G e n e w s k i S a  l o n  A u to m o b i lo w y . N a  w y s ta w ie  g e n e w s k ie j  

c o r o c z n ie s ą p r e z e n to w a n e n o w e m o d e le s a  m o c h o d ó w  i c o r a z  t o  b a r d z ie j u d o s k o n a lo n e  

t y p y  m o to r ó w .

Z d ję c ie n a s z e  p r z e d s ta w ia o g ó ln y r z u t o k a  n a  G e n e w s k i S a lo n  A u to m o b i lo w y  1 9 3 6  r o k u .

J "I ■HI —I'll I

P o la k  d d e l i l o s  H a u p tm a n a
N ow a cfh r« ok rutn ej sp raw ied liw ości

L on dyn . N ie p r z e b r z m ia ła j e s z c z e s p r a w a  

H a u p th a m in a , k tó r a  p r z e z  t a k  d łu g i  p r z e c ią g  c z a ­

s u  t r z y m a ła  w  n a p ię c iu  w s z y s tk ie  u m y s ły  w  S t .  

Z je d n o c z o n y c h  a  j u ż  z n o w u  N o w y  J o r k  i s t a n y  

p ó łn o c n o -w s c h o d n ie m a ją t e g o s a m e g o r o d z a ju  

s e n s a c ję , d z ię k i n ie z w y k ły m  z a i s te m e to d o m  

a m e r y k a ń s k ie g o !  w y m a i r u  s p r a w ie d l iw o ś c i .

T y m  r a z e m  t e r e n e m  a k c j i j e s t m ia s to  N e w  

H a v e n  w  s t a n ie C o n n e c ti c u t , s ą s ia d u ją c y m  o d  

z a ś a f e r y  j e s t P olak , Jan S iem b orsk i, rob otn ik , 

sk azan y n a śm ierć za zab ic ie p o licjan ta .

E g z e k u c ja S ie m b o r s k ie g o o d r o c z o n a b y ła 3

w y w ia d ó w  d z ie n n ik a r z o m  i s p o l ic z k o w a l u -  

r z ę d n ik a , k tó r y  c h c ia ł g o o d p ro w a d z ić d o  

i d o m u .

„M IA Ł E M  W R A Ż E N IE . JA K B Y M  D O K O N A Ł  

E G Z E K U C JI N A C Z Ł O W IE K U N IE W IN ­

N Y M " .

W ie d z e  w y d a ły  b a r d z o  s u r o w e  z a r z ą d z e -  

I n ia , b y  z a p e w n ić  s i ę , ż e n ik t z o s ó b  d o p u s z ­

c z o n y c h  d o  s a l i , g d z ie  b y ła  w y k o n a n a  e g z e -  

I k u c ja n ie d o k o n a z d ję ć f o to g r a f i c z n y c h . —  

, W s z y s c y ś w ia d k o w ie ś m ie rc i H a p tm a n n a  

I m u s ie l i p o d p i s a ć o d p o w ie d n ie z o b o w ią z a n ie , 

i w  k tó r e m  b y l i u p r z e d z e n i , i ż  g r o z i im  d o ­

c h o d z e n ie s ą d o w e w  r a z ie d o k o n a n ia z d ję ć .  

N ie z a le ż n ie o d t e g o  c z te r o k r o tn ie p o d d a n o  

i c h  o s o b is t e j r e w iz j i .

Z a ra z  p o  e g z e k u c j i d z ie n n ik a r z e , j a k  o p ę ­

t a n i p o b ie g l i d o  t e le f o n ó w , a s p r a w o z d a w c y  

r a d jo w i d o  c e l i z m ik r o f o n e m .

R a d jo  n a d a w a ło  w t e j c h w i l i k o n c e r t  

l e k k ie j m u z y k i . N a g le  p r z e r w a n o  j ą  i s p e a ­

k e r z a k o m u n ik o w a ł : „ H a l lo , h a l lo . H a u p t ­

m a n n  z o s ta ł p r z e d  c h w ilą  s t r a c o n y . H a u p t ­

m a n n  n ie  ż y je “ . 1 z a ra z  p o te m  z n ó w  d ź w ię k i  

t a n e c z n e j m u z y k i p o b ie g ły  n a f a l a c h  e te r u .

D z ie n n ik a r z e  n ie  o t r z y m a w s z y  w y w ia d u  

o d g u b e rn a to r a H o f f m a n a z a c z ę l i d o w ia d y ­

w a ć  s i ę  o  w r a ż e n ia  u p o s z c z e g ó ln y c h  ś w ia d ­

k ó w  e g z e k u c j i . W s z y s c y  m ilc z e li j a k  z a k lę c i .  

T y lk o  k a t , n a  k tó re g o  tw a r z y  m a lo w a ło  s i ę  

| w z r u s z e n ie , b y ł s k ło n n y  d o  m ó w ie n ia :

l —  M o ż e  H a u p tm a n n  z a b i ł d z ie c k o  L in d ­

b e r g h a  —  r z e k ł k a t —  a le  m ia łe m  w ra ż e n ie ,  

j a k b y m  d o k o n a ł e g z e k u c j i n a c z ło w ie k u  

n ie w in n y m .

Z N IK N IĘ C IE IIA U P T M A N N O W E J

A  c o  s i ę d z ia ło  z p a n ią  H a u p tm a n n ?  - •  

W ła d z e  o b a w ia ją c  s i ę , ż e w p r o w a d z i w  c z y n  

s w e  g r o ź b y  i o d b ie r z e  s o b ie  ż y c ie , p r z y d z ie -  

i l i ły  d o  j e j p i ln o w a n ia d w ó c h  a g e n tó w  p o l i ­

c y jn y c h . P o c z ą tk o w o s i e d z ia ła o n a s p o k o j ­

n ie p r z y  g ło ś n ik u . N a g le , g d y  d o w ie d z ia ła  

s i ę , ż e m ą ż  j e s t s t r a c o n y , w y b u c h ła h i s te ­

r y c z n y m  p ła c z e m  i z a c z ę ła k r z y c z e ć : „ D la -  

c z c g o .ś c ie  t o  z r o b i l i  ? “ G d y  j ą  w r e s z c ie  u s p o ­

k o jo n o , p o s ta n o w i ła  n a ty c h m ia s t u d a ć  s i ę  d o  

.N o w e g o  J o r k u , d o  s w e g o  s y n k a  M a n f re d a .

N a p ó l g o d z in y  p r z e d e g z e k u c ją p a n i  

H a u p tm a n n  p o le c i ła j e d n e m u  z p i ln u ją c y c h  

j ą  a g e n tó w  w y s ła ć  d o L in d b e r g h a d e p e s z ę  

'n a s t ę p u ją c e j t r e ś c i : „ C h c ę p a n u  p o w in s z o ­

w a ć  z w y c ię s tw a . Z o r g a n iz o w a n y p r z e z  p a n a  

m o r d , z o s ta n ie z a c h w ilę d o k o n a n y . G ra tu ­

l u j ę  p a n u  i d r C o n d o n o w i“ . D e p e s z a  t a  j e d ­

n a k  n ie  z o s ta ła  w y s ła n a .

'r a z y  z  p o w o d ó w  f o rm a ln y c h , n a  s k u te k  s t e a r a ń  

’ o b r o n y .

P o r a ź  3 - c i o d r o c z o n o  j ą  s p o w o d u  k o n f l ik tu ,  

j a k i w y n ik ł n a  t l e  p o d n ie ś ! o n e tg o  p r z e z  o b r o n ę  

1 z a r z u tu , ż e S ie m b o r s k i n ie m o ż e b y ć w o g ó le  

s t r a c o n y , p o n  e w a ż sk azan y zosta ł n a k arę  

śm ierci p rzez p ow ieszen ie , a w m ięd zyczasie  

stan C on n ecticu t p ostan ow ił zastąp ić szu b ien i­

cę p rzez n ow oczesn e k rzesło elek tryczn e.

S p r z e c iw u  t e g o  s ą d  s t a n o w y  n ie  u w z g lę n i ł  

i e g z e k u c ja  w y z n a c z o n a  z o s ta ła  w  3 - a im  t e rm i ­

n ie  n a  d . 2 4  m a r c a  b . r o k u .

I t y m  r a z e m  j e d n a k  n ie s z c z ę ś l iw y  s k a z a n ie c  

n ie zasiad ł n a k rześle elek tryczn em . S tan ęła  

tem u n a p rzeszk od zie —  p ow ód ź, k tóra za top i­

ła w w ięzien iu „ izb ę śm ierci** , u szk ad zając jej 

u rząd zen ie .

G u b e rn a to r C ro s s  od roczy ł p rzeto egzek u cję  

p o raz 4-ty , w y z n a c z a ją c  n o w y  t e r m in  n a  d z ie ń  

8  b . t n .

L o s ^ S ie m b o r s k ie g o z a in te r e s o w a ł o g r o m ­

n ie o p in je p u b l ic z n ą . P r a s a p o d k r e ś la j e g o  

s m u tn y  „ r e k o r d " , j e s t b o w ie m  w  S ta n a c h  Z je d ­

n o c z o n y c h  p ie r w s z y m  s k a z a ń c e m , k tó r e g o  e g z e ­

k u c ja  b y ła  o d r a c z a n a  a ź  4  r a z y .

P o d n o s z ą  s i ę g ło s y  p r o te s tu  p r z e c iw k o  z a ­

r ó w n o  s y s te m o w i w ła d z  o d r a c z a n ia  e g z e k u c j i z a  

k a ż d y m  r a z e m  n ie m a l w  o s ta tn ie j c h w il i , j a k  

w o g ó le p r z e c iw k o s t r a c e n iu  S ie m b o r s k ie g o . W  

f a k c ie  b o w ie m  z a to p ie n ia „ iz b y  ś m ie r c i* *  p r z e z  

p o w ó d ź  o p in ja  p u b l ic z n a  w d z i „ p a le c  B o ż y " .

A r g u m e n t t e n  p o d n io s ła o b r o n a  m . i n . w  

s w e j o s te a tn ie j p e ty c j i , k tó ra  r o z p a tr z o n a  z o s ta ­

n ie p r z e z * Ł r y b u n a ł s t a n o w y  d z iś p r z e d  k r ó tk o  

g o d z in ą  w y z n a c z o n ą  d la  e g z e k u c j i S ie m b o r s k ie ­

g o .

McgrcfJk

S O B O T A , d n ia 11 k w ietn ia 1936 r .
b ,3 0  b y g n td  c z u « « . —  „ K ie d y r a u u u  w ita ją  z o r z e "  

P o b u d k a  d o  g im n a s ty k i . —  G im n a s ty k a . 6 ,3 0  K o n c e r t p o ­

r a n n y . 7 ,2 0  D z ia n n ik  p o r a n n y . 7 ,3 0  D a ls z y  c ią g  k o n c e r tu .  

7 .5 0  P r o g r a m  n a  d z ie ś b ie ż ą c y . —  7 ,5 5  P a rę  i u fu r m a c y j .  

1 1 ,5 7  S y g n a ł c z a s u . —  H e jn a ł . —  D z ie n n ik  p o łu d n io w y .  

1 2 ,1 5 M u z y k a s y m f o n ic z n a ( p ły ty ) . 1 3 ,1 0 C h w i lk a g o ­

s p o d a r s tw a  d o m o w e g o . 1 3 ,1 5 O r k ie s tr y  i s o l i ś c i ( p ły ty ) .  

1 4 ,3 0  M u z y k a  s a lo n o w a . 1 5 ,3 0  T e a tr  W y o b r a ź n i: O p o w ie ś ć  

W ie lk a n o c n a D z w o n ó w  T o r u ń s k ic h  —  s łu c h o w is k o  d la  

d z ie c i s t a r s z y c h  i m ło d z ie ż y . 1 6 ,1 5  U tw o r y  r e l ig i jn e  ( p ły ­

t y ) . 1 6 ,4 5 P ro g r a m  n a n ie d z ie lę . 1 6 ,5 5 ż y c ie k u l t . - a r t .  

i n a u k o w e n a P o m o r z u . 1 7 ,1 5 B a ra n k i w ie lk a n o c n e —  

p o g a d a n k a . 1 8 ,0 0 N a b o ż e ń s tw o r e z u r e k c y jn e  z K a te d r y  

n a  W a w e lu . 1 9 ,0 0  R e z u re k c ja  —  s u i ta  m u z y c z n o - p o e ty c -  

k a . 1 9 ,3 0 M u z y k a  p o l s k a ( p ły ty ) . 2 0 ,1 5  P s a lm  n a  c h ó r y ,  

s o l i s tó w  i o r g a n y . 2 0 ,4 5 R o z m o w a d z w o n ó w  w ie lk a n o c ­

n y c h . 2 1 ,0 0 A u d y c ja d la P o la k ó w  z z a g r a n ic y : ś w ię to  

Z m a r tw y c h w s ta n ia . 2 1 ,3 0 R e c i t a l f o r t e p ia n o w y . 2 2 ,0 0  

K o n c e r t s y m f o n ic z n y . 2 3 ,0 5 M u z y k a s a lo n o w a .

N IE D Z IE L A , d n ia 12 k w ietn ia
9 ,0 0  A u d y c ja  p o r a n n a . 9 ,0 3  W e s o ły  n a m  d z i ś d z ie ń  

n a s ta ł —  a u d y c ja s ło w n o - m u z y c z n a . 9 ,3 0 W e s e ln e n a ­
s t ro je  —  p ły ty . 9 ,5 5  P r o g r a m  n a  d z ie ń  b ie ż . 1 0 .0 5  N a b o ­
ż e ń s tw o  z  P o z n a n ia . P o  n a b o ż e ń s tw ie  —  k o n c e r t z p ły t .  
1 2 ,0 3 W in s z o w a n ie r a d io s łu c h a c z o m  —  p o g a w ę d k a w  
e te r z e . 1 2 ,3 0  S ta r o p o l s k i p r z e k ła d a n ie c  —  a u d y c ja w ie l ­
k a n o c n a . 1 3 ,0 5 1 0 0 0 t a k tó w  m u z y k i. 1 4 ,0 0 W s z y s tk ie g o  
p o t r o c h u ( p ły ty ) . 1 5 ,0 0 W e s o ły d z ie ń  w  z a g r o d z ie —  
s łu c h o w is k o  w ie js k ie . 1 5 ,3 0 P o ls k a m u z y k a l u d o w a . —  
1 6 ,1 5 W ie lk a n o c —  o p o w ia d a n ie d la d z ie c i . 1 6 ,3 0 M u ­
z y k a  t a n e c z n a . 1 7 ,3 0  M ie s z a n k a  d la  k a n a r k ó w  —  w e s o ła  
a u d y c ja m u z y c z n a . 1 8 ,0 0 P ó ł g o d z in k i z W ie d n ia . —  
1 8 ,3 0 Ś w ię c o n e u J . O . K s ię c ia R a d z iw ił ła  S ie r o tk i . —  
1 9 ,0 0  P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y . 1 9 ,1 0 K o n c e r t ż y c z e ń  
—  r a d jo s tu c h a c z m a g ło s . 2 0 ,0 0 K o n c e r t s o l i s tó w . 2 0 ,4 5  
W y ją tk i z p i s m  J ó z e f a P i łs u d s k ie g o . 2 1 ,0 0 U tw o ry  
s k r z y p c o w e . 2 1 ,1 5  N a  w e s o łe j lw o w s k ie j f a l i . 2 2 ,0 0  K ie ­
d y  k w i tn ą  f i jo lk i —  k o n c e r t .

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia 13 k w ietn ia .

9 ,0 0 A u d y c ja p o r a n n a . 1 0 ,0 0 K o n c e r t z p ły t . 1 0 ,3 0  
N a b o ż e ń s tw o z k o ś c io ła ś w . K r z y ż a w  W a r s z a w ie . —  
1 2 ,0 3 K a s z u b s k a W ie lk a n o c  —  J a s t r e . 1 2 ,1 5 P rz y  ś w ią ­
t e c z n y m  s to le  —  w e s o ły  p o r a n e k  m u z y c z n y . 1 3 ,5 5 Ś m i ­
g u s w  B e n ja m in o w ie . 1 4 ,1 7 Z e s p o ły  i s o l iś c i ( p ły ty ) . —  
1 5 ,0 0 Ł a ły m n ik i —  s łu c h o w is k o . 1 5 ,2 5 K i lk a u w a g o  
h ig je n ic z n e m  u t r z y m a n iu  k o n ia ( p o g . r o ln . ) 1 5 ,3 5 M u ­
z y k a l u d o w a ( p ły ty ) . 1 5 ,4 5 G a w ę d a : W io s n a i d z ie . —  
1 6 ,0 0 R e c i ta l f o r t e p ia n o w y . 1 6 ,3 0 J a k  t o  d a w n ie j b y w a ­
ł o  —  s łu c h o w is k o  d la  d z ie c i . 1 7 ,0 0 K o n c e r t s o l i s tó w . —  
1 8 ,0 0  S łu c h o w is k o . 1 8 ,2 0 K o n c e r t r e k la m o w y . 1 8 .5 0 R o z ­
m o w ę z e s łu c h a c z a m i p r z e p ro w a d z i S t . N o w a k o w s k i .  
1 9 ,0 0  Ż y c ie  k u l tu ra ln o - a r ty s ty c z n e  i n a u k o w e  n a P o m o ­
r z u . 1 9 ,0 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e  z P o m o r z a . 1 9 ,1 0  Z e s p ó ł  
s a lo n o w y P a w ła R y n a s a . 1 9 ,5 5 S e w il la b e z w a lk i b y ­
k ó w  —  f e l j e to n . 2 0 ,1 5  R e c i t a l ś p ie w a c z y . 2 0 .4 5  D z ie n n ik  
w ie c z o r n y . 2 0 ,5 5 O b r a z k i z P o ls k i w s p ó łc z e s n e j . 2 1 ,0 0  
C z y s t a te c z n y , c z y n y g u s —  u ś m ie c h a s i ę n a ś m ig u s  
( d y n g u s o w e w ia d ro m e lo d y j . ) 2 1 ,5 5 W ia d o m o ś c i s p o r ­
t o w e . 2 2 ,1 5 D y n g u s o b r z ę d o w y —  a u d y c ja m u z y c z n a .  
2 2 ,3 0  T a ń c e i p io s e n k i ( p ły ty ) .

W T O R E K , d n ia 14 k w ietn ia .

6 ,3 0 — 8 .0 0  A u d y c ja  p o r a n n a . 1 1 ,5 7  S y g n a ł c z a s u . —  
H e jn a ł z K r a k o w a . —  D z ie n n ik p o łu d n io w y . 1 2 .1 5  
O r k ie s t ry  i s o l i ś c i ( p ły ty ) . 1 3 ,1 0  C h w ilk a g o s p o d a r s tw a  
d o m o w e g o . 1 3 ,1 5 Z r y n k u p r a c y . 1 3 ,2 0 M u z y k a l e k k a .  
1 5 ,2 0 P r z e g lą d  g ie łd o w y i k o m u n ik a t ż e g la r s k i . 1 5 ,5 0  
M u z y k a l e k k a . 1 6 ,1 0 S k r z y n k a P . K . O . 1 6 .2 5 R e c i t a l  
ś p ie w a c z y . 1 6 .4 5 C a ła P o ls k a ś p ie w a . 1 7 ,0 0 S k a r b y  
P o ls k i —  H o d o w la n e b o g a c tw o P o ls k i . 1 7 ,1 5 K o n c e r t  
m u z y k i d u ń s k ie j . 1 8 ,0 0 S k r z y n k a j ę z y k o w a . 1 8 ,1 0 A r je  
i p ie ś n i . 1 8 ,3 0  B a r k i n a W iś le  —  r e p o r ta ż . 1 8 ,4 5  M u z y k a  
p o l s k a ( p ły ty ) . 1 9 ,1 0 P r o g r a m  n a d z ie ń n a s tę n y . 1 9 ,2 0  
K o n c e r t r e k la m o w y . 1 9 ,3 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o ­
m o r z a i o g ó ln e . 1 9 ,4 5 P o g a d a n k a . 2 0 ,0 0  L ik w id a c ja ż a r -  
t o te k i ( o s ta te c z n e r o z w ią z a n ie k o n k u r s u  n a n a j l e p s z y  
ż a r t) . 2 0 ,1 0 K o n c e r t s y m fo n ic z n y  z K a to w ic . 2 2 ,3 0 M u ­
z y k a t a n e c z n a . 2 2 ,4 5  T a ń c e i p io s e n k i .

Ś R O D A , d n ia 15 k w ietn ia .

6 ,3 0 — 8 ,0 0  A u d y c ja  p o r a n n a . 1 1 ,5 7  S y g n a ł c z a s u . —  
H e jn a ł z K r a k o w a . —  D z ie n n ik p o łu d n io w y . 1 2 , l t>  
P ie lę g n a c ja  s k ó r y  c a  w io s n ę . 1 2 ,3 0  W a lc e  W a ld te u f la  —  
w  w y k . o r 5 8 p p . 1 3 ,1 0 C h w i lk a g o s p o d a r s tw a d o m o ­
w e g o . 1 5  1 5 M u z y k a l e k k a , ( p ły ty ) . 1 5 .2 0 P rz e g lą d  g ie ł ­

d o w y  i k o m u n ik a t ż e g la r s k i . 1 5 ,3 0  Z  w ło s k ic h  o p e r ( p ły ­
t y ) . 1 6 0 0 R o z m o w a M a js te r k le p k i z L e p ig l in ą ) . 1 6 .2 0  
Z  O g r ó jc e m  —  a u d y c ja  f o lk lo r y s ty c z n a . 1 6 .4 5 R o z m o w a  
m u z y k a  z e  s łu c h a c z e m  r a d ja . 1 7 ,0 0  C z y  k o n ie c z n ie  m u ­
ś l in y u t r u d n ia ć  s o b ie  ż y c ie ? —  o d c z y t d y s k u s y jn y . —  
1 7 .2 0 J a z z n a 2 f o r te p ia n y . 1 7 ,5 0 K s ią ż k a i w ie d z a . —  
1 8 .0 0  K w a r te t s m y c z k o w y  C - D u r M o z a r ta . 1 8 ,3 0  S k r z y n ­
k a  t e c h n ic z n a . 1 8 ,4 0  Ż y c ie  k u l tu r a ln o - a r ty s ty c z n e  i n a u ­
k o w e  n a  P o m o rz u . 1 8 ,4 5 M e lo d je  i p o w ia s tk i d la d z ie c i .  
1 9 ,0 0  W ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e  z  P o m o r z a . 1 9 .1 0  P r o g r a m  
n a d z ie ń ' n a s tę p n y . 1 9 ,2 0 K o n c e r t r e k la m o w y . 1 9  3 5  
W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a i o g ó ln e . 1 9 ,4 5 P o g a ­
d a n k a  a k tu a ln a . 2 0 ,0 0  K o n c e r t s y m f o n ic z n y , ( p ły ty ) . —  
2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie c z o r n y . 2 1 .0 0 T w ó r c z o ś ć F r y d e r y k a  
C h o p in a . 2 1 .4 0  T r u d  p i s a r z a  —  s z k ic  l i te r a c k i . 2 1 .5 5  P o ­
g a d a n k a  a k tu a ln a . 2 2 ,0 5 S y g n a ły  m y ś liw s k ie . 2 2 ,2 0 M u ­
z y k a t a n e c z n a . 2 3 ,3 0  P o g a w ę d k a w  j ę z y k  u a n g ic l s k im .

c z a s ie  Ś w ią tT

j e d n a j n o w y c h  

a b o n e n tó w
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P rogram  u roczystości 25-lecia k ap łań stw a  
k s. p rob oszcza Z arem b y

S reb rn y Ju b ileu sz K ap łań sk i 
k s. p rób . K ow n ack iego w  G olu b iu

W  p ierw sze św ięto w ielk an ocn e ob ch od zi 
n asz P rzew ieleb n y K s. P rob oszcz F elik s Z a ­

rem b a ju b ileu sz 25-lecia sw ego k ap łań stw a  
T ę tak rzad k ą u roczystość ob ch od zi ca ła p a ­

raf  ja w sp óln ie w p ierw sze św ięto .

P R O G R A M  O B C H O D U :

1 . Z b iórk a b ractw i tow arzystw k oście ln ych  

o god zin ie 9 ,45 p rzed p leban ją .

2 . K ilk a m in u t p rzed god z. 10-tą u roczyste  
w p row ad zen ie K s. Ju b ila ta d o k ościo ła .

5 . O  god z. 10-tej u roczysta su m a. —  Ł aw k i 
d la rod zin y K s. Ju b ila ta , p rzedstaw icieli 

w ład z jak o i k orp oracyj m iejsk ich p rzed  
g łów n ym  o łtarzem  p o lew ej stron ie . P ocz ­

ty  sztan d arow e tow arzystw  św ieck ich  u sta ­

w ią się zaraz p oza tem i ław k am i.

K Kt O MS K /ł

1

M
ie

si
ąc

D
zi

eń Ś w . katolic. Słońce

w schód^ zachód

11 kw iecień S. Leona 4,57 18,16

12 N . W ielkanoc 4,55 18,17

13 » P. Poniedz. W 4,53 18,19

K R O N IK A K O Ś C IE L N A

P orząd ek n ab ożeń stw w św ięta .

Pierw sze św ięto:

o  godz. 6-ej Rezurekcja i M sza św .
o  godz. 7,30 procesja W ielkanocna i M sza 

św . z kazaniem (ks. G rzechow ski)

o  godz. 8,30 M sza św . śpiew ana (ks. G rze­

chow ski)
o  godz. 9-ej M sza św . cicha dla dzieci szkol­

nych (ks. Bigus)
o godz. 10-ej sum a z asystą, kazanie i roz­

danie obrazków pam iątkow ych (ks. Za­

remba)
o  godz. 7-ej M sza św . cicha w Przytułku  

(ks. Bigus)
o  godz. 15-ej nieszpory. 

.■* ’ C' i l  »:.• .

D rugie św ięto:

o  godz. 6,30  M sza św . i kazanie (ks. Bigus)

o  godz. 7,30  M sza św . i kazanie  (ks. Bigus)

o  godz. 8,30  M sza św . cicha dla dzieci (ks.

Zaremba)
o  godz. 9,30  M sza św . i kazanie (ks. Bigus)

o  godz. 10.45  sum a i kazanie (ks. Bigus)

o  godz. 15-ej nieszpory
o  godz. 10,30 nabożeństwo w Stanisław kach  

(ks. Zaremba).
W pierw sze i drugie św ięto nie słucha­

m y spow iedzi.
O d trzeciego św ięta począwszy odpra­

w iać się będą M sze św . w dni pow sz. jak w  

porze letniej o godz. 6-ej. 6,30 i 7,15.
N auka dzieci z m iasta oddziału dru­

giego rozpoczyna się w piątek o godz. 11-ej 

w salce parafjalnej.

I. Ś w ięto W ielk . 12 b m .

Zebranie O jców Róż. po sum ie a Stow a­

rzyszenia Ludowego po nieszporach w ypad- 

nie w pierw sze św ięto.
W niedzielę przyszłą natom iast po su ­

m ie zebranie M łodzieńców Róż. a po nie­

szporach III Zakonu. W piątek zebranie za­

rządow e III Zakonu..

O S O B IS T E

C h orąży p . N ow ack i W ład ysław , szef  

kancelarji Pow . K omendy pw . i w f. zosta ł 

p rzen iesiony d o 63 p p . — F u n k cję szefa  

k an celarji objął pint. p. B ron ow sk i. D o K o­

m endy pw . przydzielony został plut. p. 

S k w ara z 65 p p .

G O D Z IN Y U R Z Ę D O W E W C Z A SIE Ś W IĄ T  

W IE L K A N O C N Y C H .

Służbę w ew nętrzną dla publiczności w  j 

tut. urzędzie ogranicza się w dniu 11 kw iet­

nia do 17-tej godziny. W dniu 12 kw ietnia 
br. zewnętrzna służba pocztowa oraz służ­

ba doręczeń przesyłek pocztow ych usta  ją w  

zupełności. W dniu 13 kw ietnia urząd pełni 

normalną służbę zewnętrzną od godziny  

9— tl oraz doręcza jednorazowo w szystkie  

przesyłki pocztowe prócz pieniężnych.

D Z IS IE JS Z Y N U M E R „G Ł O S U W Ą B R Z E ­

S K IE G O * 4 .

w yd aliśm y w ob jętości 14 stron . O p rócz te ­

go za łączam y d o n u m eru n asze sta łe d od at­

k i tygod n iow e „N asz P rzyjacie l4 * i „O p iek u n  

D ziatw y* 4. D o n u m eru d zisiejszego d ołącza ­

m y 1 ark u sz p ow ieści „S k arb C arów 44, p o-

4 . Z araz p o su m ie w sa li p . S tefan a K lim k a  
u roczyste S K Ł A D A N IE Ż Y C Z E Ń w ed łu g  
p on iżej p od an ego p orząd k u :

a) S łow o w stęp n e

b ) śp iew  ch óru

c) S k ład an ie życzeń p rzed staw icieli w ład z  
i K orp oracyj m iejsk ich

d ) Ś p iew  ch óru

e) S k ład an ie życzeń p rzez S tow arzyszen ia  

i B ractw a k oście lne

f) śp iew  ch óru

g) N a zak oń czen ie p rzem ów ien ie K s. Ju ­

b ila ta i od śp iew an ie p ieśn i: „M y ch ce- 
m y B oga“ .

O sob nych zap roszeń n ie w ysy ła się . 

A K C JA K A T O L IC K A —  W Ą B R Z E Ź N O .

csaKsa

I zatem  n a str . 2-g iej rozp oczyn am y d ru k n o ­

w ej p ow ieści „Z ab aw a w m ord erstw o 44.

W  czasie św iąt —  p rosim y S zan . C zytel­

n ik ów —  ag itow ać za n aszem p ism em  i jed ­

n ać m u n ow ych ab on entów .

O ile rozrośn ie się rzesza n aszych ab o ­

n en tów  o ty le u lep szym y n asze p ism o.

N astęp n y n u m er d ru k u jem y w środ ę, 

d n ia 15 b m . w  n orm aln ym  czasie .

C O R A Z W IĘ C E J K W IA T Ó W I W A R Z Y W  

pojaw ia się na każdym targu na rynku, 
przez co w ygląd tych targów nabiera kolo­

rów i barw ności, znamionujących bliskość  

w iosny.

Z A P IS Y D O S Z K Ó Ł P O W S Z E C H ­

N Y C H  W  W Ą B R Z E Ź N IE .

O bow uązkowi szkolnem u podlegają w roku  

szkolnym 1936^37 dzieci urodzone w roku 1929. 

Przy zapisach ,w .nni rodzice w zględnie opieku- 

noiw ie prz.e|dstawuć: a) m etryK ę urodzenia, 

b) św iadectwo saciziepiieniia przeciw ospie, c) m et­

rykę chrztu. K ierown-cy tutejszych szkół przyj­

m ują zapisy od 14 do 18 kw ietnia w łącznie po 
południu od godz, 3—  do 5-tej w kancelarji kie­

rownika. W ąbnzieźno zostało podzielone ze w z­
ględu na koedukację na dw a obw ody (nr. 1 i 2). 

D o obw odu szkoły nr. 1 (m ęskiej) należą nastę­

pujące ulice: K ościusiziki, H allera, Poniatow skie­

go, Przemysłow a, Targow a, M estwina, M . J. Pił­

sudskiego, O grodow a, Bernarda, M atejki, N ow a, 

K opernika, Jadwigi Polna, M ickiew iLozia, Żw irki 

i W igury, D ąbrowskiego, Strzelecka, W ybudowa­

nie pod Sitno, W ybudow anie pod Frydrychowo, 

G łów ny D worzec, W ybudow anie pod G łów ny  

D w orzec, W ybudow anie pod Polną, W ybudowa­

nie pod M yśliwiec, W ybudow anie pod W ałyczyk, 

Sicienek, Rozgart, W spólna i W ybudow anie pod  
M łynik.

D o obw odu szkoły pow szechnej nr. 2 (żeń­

skiej) należą następujące  nlice: Rynek, W olności, 
Br. Pierackiego, Podzamcze, Żeglarska, Chełm iń­

ska, G órna, Podgórna, K ościelna, D olna, W ybu­

dow anie pod W ronie, W ybudowanie pod Chełm ­

no, W ybudow anie pod N ielub, N ielub, W ybudo­

w anie pod Radzyń,“W ybudow anie pod Czysto- 
chleb, Cym bark.

U prasza się rodziców zam ieszkujących w  

w yżej podanych obw odach, odpow iednio zgła­

szać sw e dzieci. D zieci zamieszkałe w obw oidzie 

N r. 1 zgłasza się w szkole m ęskiej, a dzieci z 

obw odu N r. 2 w szkole żeńskiej.

JA N  N A Ł Ę C Z (— ) k ier , szk o ły N r. 1 m ęsk a). 

S T E F A N  K A U C Z  (— ) k ier , szk o ły  N r. 2 (żeń sk a)

M E C Z P IŁ K A R S K I

odbędzie dnia 12 bm . o godz. 15 po poł. na  

boisku PW . i W F. pom iędzy toruńskim klu­

bem sportow ym „Grafiką" a m iejscow ym  

klubem sportow ym „Pogoń". M ecz zapow ia­

da się bardzo ciekaw ie dlatego, że kluby  

w ystaw iają sw e pierw sze drużyny. Będzie­

m y zatem m ieli m ożność oglądać m ecz o  

w ysokim poziom ie sportow ym.

O T W A R C IE S E Z O N U K . S . „P O M O R Z A N K A "

W  II-gie św ięto W ielkiejnocy o godzinie 3ej 
'po piołudmiiiu odbędzie się na boisku P. W . i W . 

F. -sensacyjny m ecz w piłkę nożną pom iędzy  

silną drużyną G rudziądza K . S. W isła I a K . S. 

Pom orzanka I. D odać m usim y, że drużyna K . S. 

„W isła" odniosła już w tyra roku kilka cennych  

zwycięstw . Staraniem naisiziej drużyny biało-zie- 

lonych będzie w yjść honorow o z tego spotka­

nia.

K IN O  „S Ł O N C E 44
O d soboty o godz. 8,15 i w I św ięto o godz. 

3, 5, 7, i 9 w ieczorem. Specjalny seans dla dzieci 

i m łodzieży o godz. 3 w stęp 25 gr. „D Z IE W C Z Ę  

Z B U D A P E SZ T U *' z M artą E ggerth .

Już w II. św ięto film  pośw ięcony ojcom , m at­

kom , dzieciom.żonom. Seanse o godz. 3, 5, 7 i 9 

ty lk o 1 d zień „B U R Z A N A D  Ś W IA T E M " . S p e-

W niedzielę, dnia 5 kw ietnia obchodziła nasza pa- 
rafja niezw yU ą uroczystość, bo 25-lecie pracy duszpa­

sterskiej sw ojego proboszcza K s. Bronislava K ow nac­

kiego. W uroczystości w zięły udział w szystkie organi­

zacje, tow arzystw a kościelne i św ieckie.

Przy w ejściu na cm entarz kościelny w ystaw iona 

była w zieleń przybrana bram a, ozdobiona chorą­

giew kam i o barw ach kościelnych, m iędzy któremi w i- 

siał transparent z napisem ,,Ty jesteś kapłanem po  

w ieczne czasy", a na odw rotnej stronie um ieszczono  

życzenia: ,,Źyj nam długie lata". Plebanja przybrana  
była flagam i o barw ach kościelnych i narodow ych, 

a z w ieży kościelnej pow iew ała długa chorągiew żólio- 
biala. Po zbiórce towarzystw i organizacyj koło M a­

gistratu przy biciu dzw onów kościelnych i radosnem  

drganiu ich serc, zabrzm iała z licznych ust potężna  

pieśń ,,K to się w opiekę", przy dźw iękach której w pro­

w adzono w uroczystej procesji K s. Jubilata pod bal­

dachim em do kościoła. A systow ali m u przy tem z je­

dnej strony m iejscow y ks. w ikary, a z drugiej prezes 

A kcji K atolickiej, p. m ecenas Przybyszew ski. Prezbi- 

terjum przybrane było w stęgami o barw ach kościel­
nych, w ielki ołtarz ozdobiony zielenią i kw iatam i. —  

N ad tabernaculum u góry w idniała srebrna „25".

Podczas M szy św ., którą celebrow ał Czcigodny Ju­

bilat, w ykonały pienia kościelne Chór K ościelny i Tow . 

Śpiew u H alka. Po nabożeństw ie przem ówił ks. Pro ­

boszcz od ołtarza do tłum nie zebranych parafjan na  

tem at godności kapłańskiej i podziękow ał całej pa- 
rafji w serdecznych słow ach za przyw iązanie do K o­

ścioła i W iary św .

I znow u odezw ały się z w ysokiej dzw onnicy spi­

żow e głosy dzw onów , aby towarzyszyć pochodow i, 

który odprow adzał ks. Jubilata napow rót do ple- 
banji, przed którą zgrom adziły się organizacje i to­

w arzystw a biorące udział w tak rzadkiej uroczysto­

ści. Tu jako pierwszy złożył życzenia ks. Jubilatow i 

prezes A kcji K atolickiej, w im ieniu Tow arzystw  

kościelnych. Chór kościelny pod batutą p. organisty

cjalny seans dla dzieci i m łodz. o godz. 3 —  

w stęp 25 gr,. N astępny film : „C złow iek o 100  
m ask ach " .

Ju ż w  1 . św ięto k on certu je d o d an cin gu w e. 
so la ork iestra .

ł POHIMU
W IE L K A Z A B A W A  L U D O W A

JA RAN TO W ICE. K atolickie Stowarzyszenie 

M łloidz,, Żeńskiej w spólnie z. M łodzieżą M ęską 

urządza w niedzielę dnia 19 ikw iieitnia w sali p. 

K ieszkowskiego w ielk ą zab aw ę lu d ow ą, połączo­

ną z licznemi niespodziankami. Początek o godz. 

7 w lecz. W stęp tylko za ziapriosizieniam i. O licz­

ne przybycie prosi ikierow nictwo.

IM P R E Z A K U R SU W IE C Z O R O W E G O

N OW A  W IEŚ K RÓL. K urs w ieczorow y  z oka­

zji ukończenia kursu —  w ystawi w nieidzielę 

dnia 19 kw ietnia 1936 r. w sali p, Zielińskiego  
arcyw esołą kom edję 1) Z ręk ow in y u D rzw iga ły , 

2) P an tom in y . Po pirzedsstawieniu odbędzie się 

zab aw a tan eczn a z róźnem i niespodziankam i. 

Szan. O bywatelstw o na powyższą imprezę jak- 

najuprzejmiej zaprasza.
K ierow n ictw o .

Z A B A W A

U CIĄ Ż. W  II-gie św ięto W ielkiejnocy urzą­

dza m iejscow a O chotnicza Straż Pożarna za ­

b aw ę w sali p. W ojcieclhow skiego. Spodziew ać 

się należy, że obyw atelstw o poprze tą im prezę.

W  P O L S K IE R Ę C E

PŁUŻN ICA . W  dniu 9 bm , nabył w drodze 

kupna p. post, W ierzbowski gospodarstw o rol­

ne od N iem ca Treichla.

Z K Ó Ł K A  R O L N IC Z E G O

D ĘBO W A ŁĄK A. Zebranie K ółka Rolni­

czego, odbyło się 5 kw ietnia o godz. 5-ej. Po  

przyw itaniu gości pp. D r W ilam owskiego i 

instruktora rolnego Ew ertow skiego, prezes p. 
p. Bartoszew icz podał porządek obrad, który  

to jednogłośnie został przyjęty.
W referacie instruktora TRP. p. Ewer­

tow skiego, który szeroko om ów ił zadania i 
obow iązki K ółek Rolniczych, w skazał, że or­

ganizacja rolnicza w inna m ieć ściśle w y­

tknięty plan pracy. O rganizacja w inna się 

opierać na całości rolnictw a, a nie na 10 i 15 

proc, zrzeszonych rolników . Równocześnie  

zaznaczył, że przyczyna nad zjawiskiem jest 
słabość ruchu zaw odow ego rolników, którego  

dotychczasow emi znamionami było i bodaj 

jest rozbicie rolników na kilka — często na­

w zajem zw alczających się organizacyj rolni­

czo - zawodow ych, w ypływa stąd brak odpo- 

w iedniego program u działania i bierność  

ogółu rolników — przejawiająca się w m a- 

lem zainteresow aniu się spraw ami organiza­

cyjno - zaw odow em i.
Rów nocześnie om ówione były spraw y  

zastosowania ulg z art. 16, rozp. P. Prez. RP. 

z dnia 24 października 1934 roku oraz w ysu­

nięte przez Pom orskie Towarzystwo Rolni­

cze 3 projekty ustaw w spraw ach osadni­

czych — m ianowicie:

w aloryzacje rent, 

zaległości rentow ych

G óreckiego w ykonał „K antatę Jubileuszow ą", poczem  

nastąpiły piękne deklam acje dzieci z O chronki. Sto­

w arzyszenie śpiew u „H alka" (chór m ęski) pod batu­

tą p. P. Strzelew icza odśpiew ał „G audę M ater Polo- 

niae", dzieci z Stow arzyszenia D zieciątka Jezu- 

w ypowiedziały okolicznościow e deklam acje. Po zło­

żeniu dalszych życzeń przez poszczególne stow a­
rzyszenia kościelne i św ieckie ks. Jubilat obdarzony  

róźnem i daram i i licznem i kw iatam i, do głębi w zru­

szony jeszcze raz bardzo serdecznie podziękow ał 

w szystki za złożone podarunki i szczere życzenia po­

czem udzielił im błogosław ieństw a. N a zakończenie 
odśpiewano w spólnie pierw szą zw rotkę pieśni „Ser­

deczna M atko", a w szyscy uczestnicy otrzymali pa­
m iątkow e obrazki od D ostojnego ks. Jubilata, który  

ich pożegnał słow am i „N iech będzie pochw alony Jezus 

Chrystus". — „N a w ieki w ieków . A m en!" — zaw ołali 

w szyscy chórem i w znieśli trzykrotny okrzyk z całej 
piersi „N iech żyje"!

N adm ienić w ypada, że Czcigodny Solenizant w y­

raźnie nie życzył sobie żadnych uroczystości i poda­

runków . W końcu jednak uległ usilnym prośbom nie­

których parafjan, którzy podarow ali M u z okazji 
Srebrnego Jego Jubileuszu K apłańskiego piękny du ­

ży dyw an przed W ielki O łtarz, tr Rada Parafjalna  

przyniosła M u w darze w artościowy zegar stojący .

Całość uroczystości w ypadła w spaniale. Tutejsza  

ludność katolicka złożyła dow ód w dzięczności i przy­
w iązania do sw ojego duszpasterza oraz do całego du­

chow ieństw a naszego, które było pionierem w w alce z 
w rogiem i polskości elem entami w czasach zaborczych.

O by Bóg N ajłaskaw szy ukochanem u naszem u K s. 

Jubilatow i użyczyć raczył dalszych sił i w szelkiej po­

m yślności przez jaknajdłuższe lata, aby i nadal tros­

kliw ą opieką otaczać m ógł pow ierzone M u ow ieczki i 

przy czerstw em zdrow iu doczekał się złotego jubileu­

szu kapłaństw a.

Pobłogosław M u Boże!

i osadnictwa anulacyjnego.
Poruszona była również sprawą, przy­

działu kontyngentu buraków cukrowych, 
um orzenie drobnych zaległości podatkow ych, 

spraw a odnośnie w niosku Pom orskiego To­
w arzystw a Rolniczego, staw ionego do P. W o­
jewody Pom orskiego, o zniesienie obecnego  
system u ustalenia jednostronnego taryf ko ­

m iniarskich, i o w olną konkurencję kom i­

niarską.
Pow iatowy lek. w et. D r W ilam ow ski sze­

roko om ówił sprawę odszkodow ania za pa- 
dłe zwierzęta, zgodnie z obecnie obow iązu ­
jącą ustawą, oraz na zapytanie członków w  

spraw ie chorób zwierzęcych, udzielał cen ­
nych i praktycznych rad, oraz w skazówek.

W w olnych głosach uchw alono zw rócić  

się do Zarządu TRP., z prośbą urządzenia w  

m iesiącu kw ietniu kursu w dziedzinie  
ogrodnictwa. Pozatem uchw alono jednogłoś­

nie zw rócić się do Zarządu z postulatem  utw o­
rzenia w pow iecie przy Sekretarjacie Tow . 
Roln. Pow . kasę sam opom ocy, leczenia pra­

cowników. W ójt gm iny D ębow ałąka, p. M a- 
■tusiak, staw ił w niosek, ażeby instruktor rol­

ny TRP. przybył przynajm niej dw a razy do  

roku, do K ółka Rolniczego D ębow ałąka i w y­

jaśnił w szelkie w ątpliwości — tak w spra­
w ach ogólno organizacyjnych, w dziale ubez­

pieczeń, w dziale sekcji osadniczej, oraz w  

dziale Finansow o - Rolnym.
Po zupełnym w yczerpaniu porządku  

obrad o godz 7,15 po czterogodzinnych obra­

dach staropolskiem  „N iech będzie pochw alony  

Jezus Chrystus" zakończono zebranie.

„P A Ł K A M A D E JA 44 .

W IELK IE RAD O W ISK A. Tutejsze K ato­

lickie Stow. M łodzieży M ęskiej po długich i 
starannych przygotowaniach, urządza w 2-gie 

św ięto w ielkanocne przedstaw ienie am ator­

skie. O degraną zostanie w spaniała sztuka 

teatralna  pt. P A Ł K A  M A D E JA  w 5 odsłonach. 
Ponieważ sztuka ta znana jest szerszemu ogó­

łowi z legend słow iańskich i w zbudziła w szę­

dzie, gdziekolwiek ją w ystaw iano, w ielki po­

dziw i zainteresow anie, przeto spodziewać się 

należy, że Szanowne O bywatelstw o parafji 

tutejszej i dalszej okolicy tłum nie na ow ą go­

dziwą im prezę i bardzo pouczającą sztukę po­

śpieszy, temw ięcej, że w stęp będzie stosun­

kow o bardzo niski, zatem dla każdego przy­

stępny. Początek, ze w zględu na długość trwa­
nia przedstaw ienia, o godzinie 17,30.

BK O
Z N IŻ K I K O L E JO W E D L A IN W A L ID Ó W

K oło M iejscow e Zw iązku Inwalidów W o­

jennych w K ow alewie zawiadamia w szyst­

kich członków, że są do odebrania legity­

m acje na zniżki kolejowe. O debrać m ożna 

po uregulowaniu składek. Zarząd

G olu ft
W IA D O M O Ś C I K O Ś C IE L N E

Z okazji św ięta w ielkanocnego rezurekcja w tutej­

szym kościele katolickim odbędzie się rano o godz. 6  

z uroczystą procesją; następnie zaraz M sza św . Suma  

o godz. 10,30. W drugie św ięto nabożeństw a jak zw ykle.
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A dorację N ajśw . S akram entu  
m aja następu jące parafje: N iedziela , 12 . 4 .:

O strow ite (dek . golubsk i). P oniedziałek : 

K ow alew o. W torek : K urkocin . środa: L ip ­

nica. C zw artek : Ł obdow o. P iątek : P lusko- 

w ęsy . S obota: R adów iska W .

P O C ZT O W Y R U C H Ś W IĄ TE C Z N Y

W sobotę, dnia 11 kw ietn ia okienk a czynne będą  

do godz. 17-ej. W 1-sze św ięto w ielkanocne służba  

okienko w a ustaje w zupełności; listów i gazet w yda ­

w ać się nie będzie . W 2-g ie św ięto służba jak w nie ­

dziele . O kienka otw arte od godz. 9— 11-ej. D oręczen ie  

nastąp i jednorazow o. T elefon bez zm iany od 7 — 24 .

H A L L O ! H A L L O !... T U G O L U B !
R rrr... P an redak tor?... M oje uszanow anie!!... C o  

now ego?... H m !... 1 u nas pogoda bardzo zm ienna. P o  

szeregu pięknych i ciep łych dni obecnie znow u  

tak ch łodno się zrob iło , że w arto sob ie jednego buz-  

nąć za zdrow ie M acieja ... B rrr... B rrr... Jak to zim no!  

N ic dziw nego , bo żydow skie św ięta jakoś przypadają  

z naszem i razem .

P rzed paru jeszcze dniam i było znaczn ie ciep lej.  

P ołoży łem się w ięc na naszych górach i grzejąc się  

w słoneczku przyglądałem się pracom nad bagienka ­

m i. P ięknie się tu rob i, dzięk i staran iom niestrudzo ­

nego naszego p . burm istrza. N iestety , nie pora to  

jeszcze była do w yleg iw ania na plaży , bo ziem ia  

jeszcze zbyt w ilgo tna i zim na, aż ch łód w duszę w cią ­

ga- —
Z eszłego tygodnia jarm ark dobrzyńsk i był dosyć  

ożyw iony . Ż ydki, którzy początkow o się obaw iali, aby  

im za przykładem  innych m iast nie dano w skórę i nie  

poprzew racano straganów , w cale nie złe zrob ili in te ­

resy . N ie dziw ię się , że targ tak i m iał spokojny  

przebieg . A le nie rozum iem naszych rodaków , którz  

— udając dużych patrjo tów ' i na żydów przek linając  

— sw ój ciężko zapracow any grosz zanoszą tym żyd- 

kom i pchają im do kieszen i, w zam ian za co otrzy ­

m ują zw ykle ty lko tandetę, tow ar w ysoko przep ła ­

cony. C zy nie m am y tu dosyć polsk ich , chrześcijań ­

sk ich sk lepów , w których za um iarkow aną cenę rze ­

te ln ie zaopatrzyć się m ożem y w e w szystko , co po ­

trzebujem y! C o za log ika! Z jednej strony naw ołu je  

się do w alk i z brudnym elem entem żydow skim , a z  

z drugiej strony popiera się tych pejsatych kupców  

pokryw ając sw oje zapotrzebow ania w łaśnie u żydów . 

P am iętajm y raz o tern , że przez każdy grosz, oddany  

w ręce żydow skie, naród polsk i ubożeje!

K iedyś przechadzając się ulicam i naszego m iasta , 

ongiś naw et za prusk ich czasów — tak polsk iego , 

przeraziłem się jego obliczem . C o piątek podczas za ­

chodu słońca coraz to częściej w oknach m ieszkań  

żydow skich w idać gorejące św iece i m igocące św iateł­

ka, obok których kręcą się brodate postacie w tra ­

dycyjnych żydow skich czapkach . B rrr.... zim no m i się  

znow u rob i.... W sam szabas spaceru ją sob ie całem i 

grom adam i m łode Ż ydów eczki ze sw ym i gacham i po  

ulicach m iasta, rzadko zastanaw iając się nad tern , że  

należałoby się im , starszym obyw atelom grzeczn ie  

zrob ić m iejsce na chodnik u , tak aby starsi nie m usieli  

grom adkę om inąłeś, już przed następną um ykać  

im ustępow ać i schodzić na bruk. L edw ie jedną taką  

m usisz.

P odobnie na poczcie . W sam ych drzw iach i przed  

w ejściem często ich tak pełno , że trudno dostać się  

do w nętrza. W idocznie czu ją się panam i u nas. T ak. 

tak! P anoszą się jak szare gęsi w naszym kraju . —  

Z resztą szabas! W szędzie szw argot w żargonie żydow ­

sk im lub po niem iecku! A sk lep ik i ich pozam ykane. 

Z a to w niedziele i św ięta kato lick ie bez skrupułów  

upraw ają sw oje geszefcik i skw apliw ie przy zam knię ­

tych z przodu drzw iach , lub jaw nie pracu ją w sw oich  

w arsztatach przy oknach bez firan , tak . że każdy ka ­

to lick i przechodzień z oburzen iem na to patrzyć m usi... 

B rrr... zim no, zim no!

P olsk ie sk lepy u nas się zam yka. O statn io sw ój 

sk ład z cukierkam i zw inęła p . G olusów na. D la P ola ­

ka tu jakoś in teresu niem a. W m iejsce to w yrosły  

dw a now e sk łady żydow skie: przy M ostow ej galan te ­

ry jny i kolon jalny znanej firm y L ew kow icz. — przy  

R ynku (daw niej W łoszczyńsk i) kolon jalny pod firm ą  

M . Ż uk. C zy tego nam jeszcze potrzeba! Jak się nie  

przebudzim y, to nasz, polsk i G olub zaleje ta fala żydow ­

ska i pochłon ie cały handel, a głup i goj sob ie po  

szkodzie gorzko zap łacze jak żak ' B rrr.... P o skórze  

m i przechodzi!... C zy panu też się zim no nie rob i?

N a tem at uboju ry tualnego kiedyś rozm aw iałem z  

p . Z ysholcem . K iedy m u w yjaśn iałem , dlaczego odnoś­

ny zakaz nastąp ić w inien , odpow iedział m i z przeko ­

naniem : N am yślą się , kiedy stan iem y jak jeden m ąż. 

do w alk i i odm ów im y nasze rad ja na poczcie — a 

S karb P aństw a utraciłby znaczny dochód , który m u do ­

pływ a od nas z tego pow ażnego źródła!

C zy pan redak tor zna K w iecistą D olinę?... N ie?... 

G dzie leży?... Z araz, pow iem . T o po niem iecku B lu-  

m ental... C o to znaczy?... N u!... G olubska gm ina ży ­

dow ska opłakuje serdeczn ie zgon czcigodnej staruszk i 

E rnestyny B lum ental. ...T ak . tak! Jej m ąż K arol jako  

je j generalny plen ipo ten t liczne prow adził spraw y  

i stałym gościem był w sądzie . Już za prusk ich cza ­

sów podo bno tak było . N aw et z zięciem m iał ciąg łe  

starcia ... Z tego też m oże pow odu przezorny jak iś je ­

gom ość radził, by kondukt żałobny , który się odbył 

przed dw om a tygodniam i, om inął z daleka gm ach są ­

dow y, aby nieboszczka w drodze na cm entarz w edług  

starego zw yczaju czasem się nie podniosła i jeszcze  

raz nie w stąp iła do sądu ... C o?... O zm arłych należy  

ty lko dobrze m ów ić... A czy ja m ów iłem coś złego?  

C zysta praw da... T ak, tak! N iech spoczyw a w pokoju ...

N iech pan redak tor pozdrow i zająca i poprosi go  

bardzo grzeczn ie , aby' nam przypadkow o nie przyniósł 

jeszcze w ięcej tak ich cuchnących ja j na W ielkanoc,  

ty lko zdrow ych , tak ich czysto polsk ich . T rzeba je  

czem prędzej w yłożyć na odpow iedniem  m iejscu w cie ­

płe prom ien ie słoneczne, bo w iosna chyba w net w ca ­

łe j pełn i do nas zaw ita . O becnie jeszcze cokolw iek  

m roźno , ale drzew a już w ypuszczają pąki. A grest 

i św ięto jank i już zielone. P taszk i pow róciły . N iech  

zając się pośpieszy, zan im się w ylęgną, m oże dalsze  

zgniłe ja ja i te jadow ite pisk lęta się rozm nożą jako  

pasorzy ty na naszem spo łeczeństw ie.... B rrrr...

Jeszcze jedną prośbę. N a dyngus przyślij nam pan  

zam iast odurzającego perfum u, lep iej porządną sikaw ­

kę z kryształow ą w odą, by śp iących naszych w spół­

braci zim nym tuszem w reszcie przebudzić z le targu . A  

kiedy w pierw sze św ięto z w ieży kościelnej dzw ony  

głosić będą chw alebne Z m artw ychw stan ie C hrystusa  

przez żydów ukrzyżow anego , pom ódlm y się za naszych  

ślepych rodaków , aby im się oczy otw orzyły i dusza  

ich zm artw ychw stała razem z budzącą się naturą do  

now ego życia , godn ego dobrego kato lika i praw dziw ego  

P olaka.

Ż yczę panu redak torow i i w szystk im szanow nym  

czy teln ikom jak i nadobnym czy teln iczkom Jego pis­

m a szczęśliw ych św iąt — W E S O Ł E G O A LL EL U JA !

S Y N O W IE Z A M O Ż N Y C H R O L N I­

K Ó W  N IE B E Z P IE C Z N Y M I Z Ł O D Z IE ­

JA M I
M O G ILN O . P olicja w w yniku energ icz ­

nych dochodzeń zlikw idow ała niebezp ieczną  

szajkę złodziejską, w sk ład której w chodzili 

svnow ie zam ożnych ro ln ików h M okreni  

(pow . m ogileńsk iego) P aw eł H ilm ar i G o ­

li  ieb L ange.

Jak ustalono, obaj złodzieje są spraw ­

cam i kradzieży na szkodę sw ego sąsiada

। ro ln ika N ow aka z M okrego . W nocy przez  

•w ybity otw ór w m urze dostali się oni do

J w nętrza sp ich lerza, gdzie do w orków zała ­

dow ali około 15 ctn . ży ta , które następn ie  

kazano ich do do dyspozycji sędziego śled ­

czego . P raw dopodobnie są oni spraw cam i 

kilku jeszcze innych kradzieży , jak ich do ­

konano ostatn io w okolicy M okrego . 

—  Ł ódź. (S kazan ie zam achow ców ). 
S ąd oikręg iuw N w L odzi ogłosił nastę ­
pujący w yrok w  spraw ie 27 członków  
S tronnictw a N arodow ego, oskarżo ­
nych o zan iacłiN bom bow e: S iem iasz- 
ko , Z w ieirzew icz i O górek zostali s 'ka- 
zani na  4  łu ta n v  ię /ien ia . W  arelio ł i B a ­
ran ieck i na 2 la ta i 6 m iesięcy  w ięzie ­
nia, I ondys. Z ielak . B artczak , M ila i 
D oraszew icz dw a la ta w ięzien ia , G a- 
w ronci, W  iśn iew isk i, S taszak , M uraw a, 
B raun . T w orek , C zarneck i i W aw rzy-  

i niak —  1 rok w ięzien ia . S ta  j uda, M ar­
celi D ytb ilas i P atora zostali u  nie  w i­
nien i.ONMLKJIHGFEDCBA

jfcyefe <oirtrrzys/tg
— B A C ZN O Ś Ć P O M O R Z A N K A ! D ziś w piątek o  

godz. 19 ,30 w ieczorem w lokalu p . W . L ew andow skie ­

go odbędzie się pogadanka, celem skom pletow ania  

drużyny na m ecz z ,,W isłą". P rzybycie w szystk ich  

członków konieczne!  K ierow nik!

— B A C ZN O Ś Ć R Z E M IE Ś L N IC Y ! W ielk ie Z ebran ie  

w szystk ich tu tejszych cechów  i T ow . S am odzielnych R ze ­

m ieślników  odbędzie się w e w torek duia 14 kw ietn ia br. 

o godz. 19-ej w lokalu p . N apierały . S pow odu bardzo  

w ażnych spraw przybycie jest konieczne.HGFEDCBA
Z a r z ą d T o w . R z e m ie ś ln ik ó w  S a m o d z ie ln y c h .

—  R O C Z N E  W A L N E  Z E B R A N I E  S T O W . O C H O T N I  

C Z E J S T R A Ż Y  P O Ż A R N E J . N a podstaw ie § 13 punkt a) 

statu tu S tow . O chotn iczej S traży P ożarnej, ogłoszonego  

pizez P ana M inistra S praw W ew n. w D z. U staw N r. 7  

pozycja 35 , 55 r., oraz w oparciu o uchw ałę Z arządu  

S tow . O . S . P . z dnia 25 m arca 56 roku , zw ołu je się ni-  

n ie j s z e m  r o c z n e W a ln e Z e b r a n ie S t o w . 0 . S . P . w  W ą ­

b r z e ź n ie n a  d z ie ń  2 5 k w ie t n ia  1 9 3 6 r . n a  g o d z . 8 w ie c z .  

do lokalu druha N apierały W iktora, członka popierają ­

cego, przy ulicy B r. P ierack iego N r. 1 z nast. porząd ­

k ie m  o b r a d :

1) Z agajen ie. 2) W ybór P rezydjum Z grom adzenia . 

3) S praw ozdania Z arządu z działalności za rok 1955-5 6  

przez prezesa, naczeln ika, skarbn ika, sekretarza, m echa ­

nika, gospodarza i kom isję rew izy jną. 4) Z atw ierdzen ie  

spraw ozdań z działalności i kasow ych Z arządu oraz K o ­

m isji R ew izy jnej. 5) U chw alen ie planów działalności i

budżetu na rok 1936-57. 6) U stanow ien ie w ysokości sk ła ­

dek członkow skich dla członków czynnych i popierają ­

cych . 7) W ybór 2 członków na okres 2 la t do Z arządu  

w zgl. upow ażnien ie Z arządu do ich kooptacji. 8) W olne  

w niosk i i głosy bez uchw ał. 9) Z am knięcie .

U w aga: 1) N a w ypadek nieprzybycia dostatecznej  

liczby członków , odbędzie się tegoż dnia w oznaczonym  

lokalu o godz. 9-tej w iecz. drugie W alne Z ebran ie bez  

| w zględu na liczbę obecnych członków . 2) P raw o gło-  

. sow ania posiadają: członkow ie czynni i popierający , o  

ile zap łacili sk ładkę członkow ską do m arca 193 6 w ł. —  

3) L ista członków , upraw nionych do głosow ania, leży  

do w glądu u druha skarbn ika N ow ickiego . K to z człon ­

ków popierających na te j liście nie figuru je , m a praw o  

odw ołać się do Z grom adzenia W alnego . Z arząd .

D ruk.: Z akłady G raficzne B . S zczuki, W ąbrzeźno-P om . 

W ydaw ca: B olesław S zczuka. — R edaktor odpow iedz.: 

A dam S zczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiew icza 1 .

M—MMMWaaM»llllll|iHBIII mililiw HIII-3IŁ!

N um er ak t: K m . 224/36

W E Z W A N IE .
K om ornik S ądu G rodzkiego w W ąbrzeźn ie  

Jan G łów czew ski m ający kancelarję w  W ąbrzeź ­

nie ul. Ż w irlk i i W igury N r. 12 podaje do publi­

cznej w iadom ości, że dnia 8 m aja 1936 r. o godz, 
9-tej. przystąp i do  opisu nieruchom ości W ąbrzeź­
no tom  X II karta 232 , do której sk ierow ana zo ­

stała egzekucja w poszukiw aniu w ierzy telności 

w kw ocie zł. 3 .759 ,52 z procen tam i i kosztam i 
przypadającej w ierzycielow i B olesław ow i S zczu ­
ce w W ąbrzeźn ie od dłużników F eliksa i 
W ik torji W iśniew skich 5v W ąbrzeźnie i w zyw a  

w szystk ie osoby , nieuczesln iczące w postępow a­

niu , aby przed ukończen i m opisu zg łosiły sw o ­

je praw a do w ym ienionej nieruchom ości lub je j 

przynależności, jeżeli praw a tych osób stanow ią  

przeszkodę do egzekucji.

W ąbrzeźno , dniia 8 kw ietn ia 1936 r.

G łów czew ski Jan , kom orn ik .

ih w it w t

K m . 34 , 35  i 79/35

O B W IE SZ C Z E N IE
O L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I.

K om ornik S ądu G rodzkiego w K ow alew ie  

L itw in F ranciszek , m ający kancelarję sw oją w  
K ow alew .e przy ul. M . P iłsudskiego nr. 23 na  

podstaw ie art. 602 . k . p . c. podaje do publicznej 

w iadom ości, źe dnia 15 kw ietn ia 1936 r. o godz. 
10-tej w K ow alew ie przy ul. T rzeciego M aja  

odbędzie się licy tacja ruchom ości należących do  

K onrada L em kego , sk ładu jących się z w iększej 
ilości narzędzi kow alsk ich , m aszyn ro ln iczych  
oraz m ebli, w  łącznej w artości szacow ania 1 ,373  
zło tych .

R uchom ości obejrzeć m ożna w  dniu  licy tacji  

w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K ow alew o, dnia 8 kw ietn ia 1936 r.

'(— ) L itw in , kom orn ik

N[[Z

odbędzie się dnia 12 bm, o godz. 15 po poł,

na boisku PW. i WF. pomiędzy toruńskim K.

S. „GRAFIKA" a miejscowym K. S. „POGOŃ".

Mecz zapowiada się bardzo ciekawie dlatego,

że kluby wystawiają swe pierwsze drużyny.

Będziemy zatem mieli możność oglądać mecz

Iwiątamw ... .. i iiimii 1 ih m— i i1 i a ii w ii i ii i ■ i i

NOWAWIEŚ KRÓL. — Kurs wieczorowy 
z okazji ukończenia kursu — wystawi 
w niedziele, dnia 19 kwietnia 1936 r.

w sali p. Zielińskiego 

arcywesołą komedię

1 ) Z r ę k o w in y  u  D r z w ig a ły  
2 ) P a n t o m in y

P o przedstaw ien iu  odbędzie się

„ Z a b a w a  t a n e c z n a ^
z różnemi niespodziankami.

S zan O byw atelstw o na pow yższe im prezy  
jaknajuprzejm iej zaprasza

Kierownictwo

Wesołego Al leluj a 

życzy Szan. Klijenteli 

oraz kinomanom

Franciszek Szymański
skład kolonjalny

Wąbrzeźno Rynek

F"' "
Na

o wysokim poziomie sportowym.

■nBgaasnoBBBHaoaBK 

święta

wódki monopolowe, 
gatunkowe konjaki, 
wina, likiery, śliwowi­
cę wysokoproc. (70^)

H U R T O W N I A  S P I R Y T U S O W A

H aśw iclaW ielta iio inB
IM>4 T  Ł /f l /a

cc/ Ikciźcfej ćfoścf 

cfo nabycia cc/

p o le c a m  p o  c e n a c h  b e z k o n k u r e n c y j n y c h

Administracji 

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO" 
ul. Mickiewicza 1. Tel. 80.

■fcWftgiNi II Ttie■—  I —

C em ent portlandzki
P apa dachow a  
S m oła, lepn ik  
D eski sto larsk ie sosn .

i dębow e
D eski podłogow e
B ale dębow e, bukow e, 

i brzozow e
D rzew o budow lane  
D ykfy klejone
W ęg.el górnośląsk i 

(opałow y)
W ęgiel kow rlsk i
B rykiety , koks  

o raz w szelk ie m aterjały , 
budow lane i opałoąye —  

poleca korzystn ie

Helena Talkowska 
W ąbrzeźno —  te lefon 50  
przy kolejce pow iatow ej

T ruciznę
sieję na  m ojem  polu  przez  
trzy la ta

P ta s z y ń s k a
W . R adow iska

N ow y dom  
z ogrodem  

sprzedam

S t e fa n  Z a r ę b s k i  
ul. C hełm ińska w ybud.

F irany z m etra  42 , 65 , 75

w na siatce, okno  5 .75 5 .95 7 .95 9 .50

P ończochy dam skie jedw . m at. od 1 .35

B ieliznę dam ską jedw abną elastice i tryko tow ą  

K oszule m ęskie w ierzchnie  3 .25 4 .50

K am garny m ęskie ubran iow e 9 .50 12 .50 13 .50

pienne (szlamowe) 

w najpiękniejszych kol.

oraz 

doborowe drzewka 
owocowe

EtSenuattt IWentla
WĄBRZEŹN! O , M a r s z a łk a  P iłs u d s k ie g o  3 .

poleca po cenach 

umiarkowanych

J e r z y  S a m u lc z y k
W Ą B R Z E Ź N O , P o ln a  w y b u d . 1 5

U w aga !

kładę truciznę  
na drap ieżn ik i na m oim  
teren ie łow ieck im J a -  
r a n to w ic e przez cały  
rok

D r  P io t r o w s k i
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MOosa
po najkorzystniejszych cenach
Polecam wsze'kie materjaly damskie 

w wełnach, na płaszcze, kostjumy i 
suknie. Materjaly Bielskie na ubrania 

płaszcze i spodnie.

Towary krótkie po znanych bezkonkurenc. cenach

i

i

Specjalnie tania - niżej cen fabrtjczngch

Pończochy Bemberg prima gatunek bez błędów zł. 1,60 

Pończochy dziecięce dobry gatunek wielkość 10 zł. 0,50 

Pończochy dziec. prima mercoryzowane wielk. 10 zł. 0,80 

Rękawiczki damskie ładne fasony tylko zł. 0,80

Rękawiczki damskie ładne fasony prima zł. 1,00

Rękawiczki damskie ładne fasony prima 1 a zł. 1,50

P R Z Y J D Ź , A  P R Z E K O N A J  S i Ę  Ż E  N A J T A N I E J  

u e. j r  o  / w  / i  s

» 
b

b 
b 
b

I
Szan. O byw atelstw u m iasta i okolicy p o l e c a m  m ó j

■ffll MIM
w ykonuję w szelkie prace w chodzące  

w zakres szklarstw a jak:

o p r a w a  o b r a z ó w , l u s t e r  i  t . d .

S z k ł o  w s z e lk i e g o  r o d z a j u  s t a l e  n a  s k ł a d z i e .

Prace w ykonuję szybko i po najtańszej cenie

T E O D O R  F A L K O W S K I
M f a l y y f l T H f t U I- M arsz. Józefa Piłsudskiego 1.W w C f U l  £ c £ n U y  w podw órzu p. C z . M akow skiego

W Ą&ZEŻ /1/& - RY/UEK 3

Z i e m i
około 100 fur odstąpię

J a d w i g i 3

Sieję na sw ojem polu  
cały rok

T R U C I Z N Ę
L u d w i k  P e l i w o

K siążki

oooo
U c z e ń

o g r o d n i c z y

m oże się zaraz zgłosić
m a j . O r z e c h o w o

S i e j ę  t r u c i z n ę  
na m ojem polu przez ca­
ły rok

M y c z k o w s k i  
W . R adow iska

S k ł a d  r z e ź n i c k i  
z m ieszkaniem i ubikaci 
jam i głów na ulica zaraz  
do w ynajęcia

S t e i n e r t

K IN O  

dźw iękow e

SŁO N C E

--nimimiimiiiinii ni, ihw ihiiiii n nirrmin i irr ■ iii irimii ii im nu.. . irau miii । hhih IIihi i umtrniiaiiin im iiii i

O d  s o b o t y  o  g . 8 , 1 5  i w  1 . ś w i ę t o  o  g . 3 , 5 , 7  i 9  w i e c z . 8  
S p e c j . s e a n s  d l a  d z ie c i i m ł o d z ie ż y  o  g . 3  w s t ę p  2 5  g r . |  

D ziew czę z B udapesztu eggerth 

J u ż  w  I i . ś w i ę t o  film pośw ięć, ojcom , m atkom , dzieciom , żonom  

T iT f y i k o id l i e ń  B urza nad św iatem  
S p e c j a ln y  s e a n s  d l a  d z ie c i i m ło d z . o  g . 3  - w s t ę p  2 5  g r .

N astępny film C z ł o w ie k  o  1 0 0  m a s k a c h

J u ż  w  I . ś w i ę t o  k o n c e r t u j e  d o  d a n c i n g u  w e s o ł a  o r k ie s t r a

■wmit E3aS

3 Na sezon wiosenny £
polecam po niebyw ale niskich cenach :

B  Pończochy dam skie m atow e i z połyskiem Ę
Pończochy dziecięce w różnych gatunkach

B  R ękaw iczki dam skie — najnow sze fasony B
Skarpetki dam skie, m ęskie i dziecięce

B  oraz : torebki, paski, bieliznę, trykoty  i t. d. g

< Przyjmuję do them/tzysztzenia 8 farbowania >

f FeKiks Heimann f
\STąbrxeźiio, R ynek 30

Wielce Szan. Klijentom 

składam życzenia

Wesołego Alleluja

M. Talkowska

Wąbrzeźno - zdrój

T r u c i z n ę
sieję  na m ojem  polu  przez  
cały rok

S z y m o n  P a p r o c k i
O rzechow o p. W ąbrzeźno

T r u c i z n ę
sieję na m oim polu w  
B rudzaw kach przez cały  
rok

A n t o n i S i e b e r s
K ruszyny pow . B rodnica

Naprawdę Wesołych Świat doznają Panie i Panowie
jaieh, bombonier, cukrów i czekolad - które najkorzystniejzaopatrzeni w wielką ilość dobrych i tanich drażetek, 

zakupią w firmie:

telefon Bf
C zekolada m leczna z orzecham i cena  

reklam ow a 0,65  
PO LECA M R Ó W N IEŻ W IN A K R A ­
JO W E W  B A R D ZO W IELK IM W Y ­
B O R ZE PO C EN IE ŚW IĄ TEC ZN EJ:  

butelka %  litra  zł. 1,70
butelka 5/8 litra  zł. 1,20
PR ZY PRA W Y  D O  PIEC ZEN IA  
Sułtanki y* ft. 
K oryntki ft.
Proszki do  pieczenia kraj. pacz.
D r. O etkera  pacz.
cukier w aniljow y  pacz.
B udynie w r różnych sm akach: 

pacz.
soki praw dziw e na białym  cukrze bu ­

telka 0,45  
szt. 0,20 i 0,25  
szt. 0,16 i 0,20

Hadel cukrów i delikatesów
PO ZA TEM  SER Y  —  K R EM Y :

Tylżycki - Lim burski - Szw ajcarski 
C am bert —  i w iele innych gatunków . 

gr.7,8,i9  
’ 0,28

śledzie M atties  szt. 
szproty w ędzone  
szproty w

ft.

0,58
0,25
0,15
0,18
0,12

N A O K R ES W IELK IEG O  

TY G O D N IA  

SER Y TY LŻY CK IE:

1) zw yczajny
2) półtlusty  
5) pełnotłusty

Szw ajcarski w  dobrym  gatunku  
Kit.

% tt.

% it.

0,10
0,20
0,50

0,18

C ytryny  
Pom arańcze szt.

0,55

Serki śm ietankow e w  staniolu w  róż­
nych sm akach, 

paczka 0,15

oliw ie
duże puszki 
m ałe  puszki 
duże puszki 
duże puszki 
m ałe puszki 

tom acie
duże puszki 

skum brje w  tom acie
duże puszki 

i w szelkie inne konserw y, 
śledzie  m arynow ane 
zaw ijane (rollm ops)

Śliw ki kalifornijskie  
O górki kiszone  
K aszka pszenna

szproty  
sardynki 
sardynki 
sardynki 
byczki w

szt.
szt.

ft.
szt. 

ft.

0,85  
0,45  
1,00  
1,10  
0,65

0,90

1,10

0,10
0,10
0,75
0,08
0,22

K s i ą ż n i c a  K o p e n d k a ń s k a  

w  T o r u n i u


